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1 1  L I S T O P A D / I
Pan Pi^-ydent IIP. wyfjtoafł pnzez radio 

w dn.iiii Święta Niepodległości dnia' 11 lisio 

pada 19J6 r. c  godiz. 17 następujące prze 
m ów ien ie

Osiem naście lal m ija, jak  z cii w ilą 
M agdeburga  dokonało się wskrzi^szenir 
aaszej niepodległości.

W ielk i to dzień w  h i.torii naszeęo  
(.arodu.

Z  dniem  tym zw iązana jest odbo.to  
w s  naszego państwa, które przez przesz 
ło  stuletni okres zam arło  by ło  politycz­
n ie  —  podczas gdy naród rozdarty po ­
m iędzy trzech zaborców  prow adził ży­
w ot m etzeński w  niewoli.

W  dniu tym w ym arzone natlcie.je na 
szych ojców i dziadów , wielokrotnie po  
ryw a ją ryeh  się do  w ałk i z eiemięzi anii. 

wreszcie się ziściły.

N ie więe dziwnego, że rocznica 11 
iisłnpada jest nam  ponad wszystkie dro  
ga i że obchodzim y 5*1 na jbardzie j uro  
czyście.

M Rocznica, którą dziś św ięcim y. jest 
ponadto na w ieki n ierozerwalnie zw ią ­
zana z im ieniem naszego W ie lk iego  M ar 
szatka, w któł'ym wszyscy uśw iadom ię  
ni obywatele w idzą w -krzesirieia jnuisl 
w a polsniego. Ftez lego geniuszu, bez je 
go w ieloletniego k rw aw ego  trudu, bez

Jego nadludzkiej nieomal potęgi duch i 
zaiste trudno by sobie w yobrazić odzys 
kanie naszej niepodległości.

Jest w ięc dzisiejszy dzień nie tytko 
rocznicą wskrzeszenia Polski, ale i roczni 
Cą w ielkiego trim iitu jej wskrzesił iela.

Z  tych racji, dzień jedenasty lislopa  
da jest najw iększym  świętem pauslw a.

Dzień len niech będzie poświęcony  
radości odrodzonego życia narodow ego  
Niech będzie jednak także ilnieia rozniy  
ślań o  zastępie bohaterów z Józefem P i ł ­
sudskim  na czele, którym  radosne to 
święto i a\\ dzięezamy —  rozm yślań, ktć 
rt nas sam ych podnosić i uszlachetniać 
beda.

P o d p o ru czn icy s k ła d a ją  
h**łd' Pi\>7 yct<»ntawi fc .p r

W A R ń/ \ W A  |.p ;i j ) Dorocz.ii \ i o sawy cz a jem 

przybyć d •/.:■; po połuii.nlu na Zanie,k Królewski 
i i-o w  om: i a roc i wami p c d j>oTiu c zin k* y —  w y eiio wa uko 
w ie szkol podchorążych wszystkich rodzajów 
broni, by złożyć hołd i przedstawić się Panu Prp 
z ydt ‘mi o  w i Hz. czy po słpo ii f ej.

GitfcDioae narody p o d n o ś^  «akę 
Z S-wiettirrłi

PAR1#, Pat, j,Le Mat*n“ podaje dziś zraua 
depeszę <z Genowy, w k'ó*rej donosi, żc Gruzin 
sk\> Riuro Prasowe otrzymało 7 Tvfii.su wkuto 
mości o roznuobaeh a it\sowieckich w A? er bej 
dżano*, Arnuenii, północnym Kaukazie i Gruzji,

Rozruchy p.rzyhrały według tych wtndomoś 
ci, duże ro?.tiniar\, .

Wojsko przed Naczelnym Wodzem
w  Ś w ię to  Niepodległości

W ARSZAW A. T rgorocaw  Święto Niepodleg 
łości BijoJiica <>ix hod/iła wyjątlkoiwo uroczyście. 
Ze świętem 1 H rocznicy * idu > sk:i.ni a Niepodległo 
ścj zbie'-,t\ się bowiem uroczystości wręczeni:. bu 
ławy iina/r*»»łko*v'i śmigłemu Rydzowi, krórej za 
ŁOiir/..ii i,'ui była d/.isin i jedna z i r ■'; v s [ i u n i a I 
szydii defilad aiimii. polskiej przyjętej przez no 
womiianowianego Marszałka Ptsłskj Śmigłego 

Rydza.

tjtśł la C.ł IMlOltll M’ <111 iWn-aun '.  1'. l U1.I
przeałiiz. nr iprawic [t k:ni. o<t i lśnił Lu 1mT 
k ie j i Behwdcra, przt-z VI C$aied.in*lMfc i K ra l. 
Przedm ie a 1‘ aż .wi Phi r Żarnikowy.

S Z A B L A  O D  W O J S K  V.

Po dokonano przeglądu ,Marszałek Śmigły- 
Rydz przywitał się i  geueiratieją, po czym p, rn.i 
nisler spraw wojskowych gon. Kaspr-zyck-i wre

nzył p. Marszalkowi szabk ofiarowana tan 
przetz wojsko. jpotSkśe

Marszałek sm.igły-iRydz. dziękując iz*e piękny 
dar, oświadczył, że chco m f jest <*n najakafteu* 
rurejs-zv.nl orężem w cis 11 hi i 0 'becneij., lo jednak ze 
względu na swoją rycerską tradycję stała sic' syin 
M e m  zawodu wojskowego i jOMI najbliiżsiza .ser 

au każdego zołnieirza.

Szabla, ofiarowana NaczelniTnm \Aodzo'wii. jest 
uzdottią kar ibelą i. .konlca 17 tub początku 1H 
wariccia. Rękojeść je j o jel<'ii krzyiżowyui jest tał 
kow.ioie wykonana ze iziłocone£o srebra i wysa 
(Izan diroginii kamienianin. Pooliiwa sziabli jesl z 
grubo zramiistego, polerowanego jaszczmru o ikio 
lorze ciomino^zaTym i posiada trzy okucia. Zew 

lujfcnzna strona oileiić jest również rw ytadzana szla 
chemymi kamieniami.

N A ItO Ż E Ń S T W l).

iJo rew ii j przeglladzit oddziałów wojsko- 
wych, dokonanym przez Marszałka Śmigłego- 
Rydza na ■Placu Mok'otowskiim odb ito  się nroozy 
ste naborżeńsuwo w  kościele Ikatłdrailinym św. Ja 
na. Va naiK>żeiVstiwi,1 dbeeaiy byt Prezydent R'P 
marszałdk Smigły-Rydz cztomikowio irząidu z f»re 
m i erem gen. Ski-woj-iśrkładlkowiskiim na czele i 

"renu

W  B E L W E D E R Z E .
J'.

N A  P L A C E  NA  K O ZD R O ŻL  .

Po -.kończonej uroczystości w tieiiiwc.deirae 

[tezytbyrli na piiiii^- na Rozdrożu jmo-szafek sena 
tai Pry.sltlor, nnarszatek -Sejiimi (lar, zajmując 
jniojsen otMik kadiuatu Kakoiw.sk.iego.

iki cbwiiJL iprzylby# |>. proze.s rady minł-slrów 
glin. Sław oj-Stkładkaiws,ki.

ł ‘arę minut ipirzed łliwimiastiii wnany senlci z 
nie przez w.ieloĄ sieczne ttum> zajechał tną plac 

™i..i Kozdrożii Mitrsząli-k JCiNki Śmigły Ryitr 
Po przywołaniu Kfłjńz p_ jjiWufii8runV generalic 

ja i atacłie wojskowymi, Marszalek staną! upo 
<W1 loży- głównej, oczekując hm przybycie Palta 

Prezydenta IlizWczyfpłiaiplOiUidj.
Na en:Uizija>st>vzne okł/ylki „N iech rżyje!" 

Marszatek Sinjg[y-Rydz odpowiadał podniesie 

iiiiem w gfiirę buławy mia-rsttkiłkcnvi«kiej
Wóili/. iNaeizoIny id>rany byt w płaszcz poło­

wy. \a czapce j na epołzłach widiiiiaty od/tiaki 
marszałkowskie P rzy  boku szabla, ot„irowana 
dziś Naczelnemu W bdzowj przez armie.

Niezadługo, przybył n i1 jdas' defiilady |). Prozy 
deint tt7;si/\ porpeiilcj w o loc/eiuu śv in>. ;pow iła 

ny prze.z Marszałika Śmigłego Rydza Pan Prozy 
dent Rzocy.yijMispuTi.tej zajął miejsce w ąiwjail 
m-| loży w lo-.w.irzystwic p, preoniern, pierwsze 

go wiecminiistra spraw .wojtskowyfti gen. Ghi- 
chi.iM .,iki, go, członlkiśw flalPnu wojskoiwego . cy 
wilnego oraz szefa [irotokolu dyplomatycznego.

W śród ogólnego oczekiwania i napięcia z u- 
der/eni'ivi|. geKlzinj 12 ikazat się itńe.sr/o od stro 
n\ Relw edi-ru, (lirów adząe'y <1- l ladę mini.vler spr.

J wojsko.wych gem. iKasjir/ycki .w towarzystwie 

ge.n. Rt giulslk.ego i wy.ższydti oficorówę
Stanąwszy przed 'Marszałkiem Polski p. mi 

nirtór stproiw wojśkowycib y.a.sailutowal trzykroł 
n ie szabla, a .ztożynws/.y meldunek, -shiiżbowy sta 
•  ał 0 [)0da.ł trybuny marszałka Śm.głego-.Rydza 
po prawei). jego strome.

Za dbrwiilg rozpooztda sii d»’liiada.

D E l 1LADA.

Na przedzie kroczyły delegacje wojska z pocz 
taini Sizlainlajarwyini (WTSz.rsłlkic.h [nił.ków i ied 
nos'ek armii polskiej IMszezególne delegacje pro 
wadzi li dow ódcy ok ręgiiw korpusu.

W  chiwitti gdy ezoto defilady dotarto do try

Po maiKizenstw ie- w 'katedrze, w*ród entiuiaja 
MyaznyHi okrzyikow ,:Nfacth ŻM.jet“  przejecliał 

Marszaliłk śmigły Rydz ulicam.i miasta nklajale 
się do Relwedeiru, gdzie o godzinnie 11 t„  przed 
pałacem iBelwedersIkim odbyła .się uroi zystośe 
złożenia hołdu pamięci Zinartcmii Wodlziow Na 
n>du. Na sttoipTi.iacłi pałacu złożyb wieńce': Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, Marszałek Śm.igły- 

Rydz w im ic iiu  wojska połstkiegO, />. prelzes rady 
mmistrow -w imneniiu nządm p. marszałdk Serna 
ł*i Prt .stor, p. marszałek Se jmiu Car.

tioczystości sikładamiiai hołdu asy stował szwu 
dren honorowy .szwole-żetów w  szyku konnym

bliny Marszalka .Śmigłego-Rydza, .sztandary po 
ehylLiły się Marszalek salutował je podniesie 
liem  bulaiwy, a wszyscy zebrani na tr.bunacli 
z odkrytymi głowami powestali miejsc. Następ 
nie przcm.jśizArowały delegacje s/kCrt wojsko 
wycłi, ,otn!U'.hwa, korpusu nuhromy jmgranicza i 
marynarki iwojnimej. Pa.hj w  z.wartycl) szere 
gach. bud/aę po.wszectiiky jiodziw, pizedcfiios.ali 
nowomianowani. podporucznicy armii [jol.skiej, 
/ i nimi iwyctiowankowie szkól piwlcho-ra/ycJi. a 

; wigc pi. 1 1)ty , kwwaliśrii,, lotnictwa, arlyierii, mży 
j lierii i, t. d ., PuMiitoirópc' darzyła maszerujące 

Wojska gronikimi okrzykami oraz. oklaskami. C.o 
chwila wywiał mię okrzyk nu cizcść posz-czegól- 

ńyłłb broni. Pa le j wspaniailo maszerując ida .ii' 
den za drugim pułki piechoty.

• Przed ..Marszałkiem Śmii‘żlyiii-1 ydzem prężą 
się na liaciznose przechodzące oddziały. Dowód 
ey sałuiliują M-tszalek (Apowiod.i. im iioilniesic- 
niieni bntawyr Z kotei ida oddziały lotnictwa, sa 
■perów i, marynarki wojet-mrą Wrcsizciie. rusza ka 
watleria. (idy  zdaleka .zobaczyła [Wiililicz.ność bair 
wnti cliorągicwki przy laikacti ułanów i szwole 

żerów rozlległy się, głośne okrzyki giNie-cli ży ją11 
oraz, gromkie ba.wa. Po kawalerii .tłefiiuje a.rty 

kjria, oehizi.ały łąciznioitci o zaprzęgu 'Konnymi. 
Piufcfśozwośe z pod iz iw i*  ogląda nowo. 
sprzęt wojskowy. V's,pominie zaprzęgi ciągną po 
tężne dlzuatła orąiz. jasz.ozc. ’lę  nzęść defilady za 
mykają oihteiały kotinię pollieji państwowej.

Niistijpmię ida kadry naszej armii rez«rw o- 
węij. •

l)c|illadi; kolumn 1". it, zamykają bataliony 

j.umickich hufców pracy, chłopców i - dziewcząt. 
Defiladę armii mzeniwowCj .[yublii(oz.nosc wita nn 
zwykle gorąco i eiiltiuizj.istyclziiiie.-Co chiw ilę ,sły 
cliać gtośne okrzyki. „N iech żyją

Następuji killlkiiiiia.stiinLiiiiiT.lowa przerwa dla 
przygotowania grup m otorowych do defilady. 
Mudhae warkot unotorow To kilkamaście eskadr 
letniczych defilu je w powietrzu, (iłow y p ldnoszą 
:się do gniry, puldicizn ość pinlz iiw ia iz ih.. kom iły 
szyk pnwietrzmy eskadr. O dz.waja się okrzyki 
„N iech żyją orfy poLskie!11.

A teraz najciekawszy moment dla publiczno 
śe' Defilada grup motorowych. Nigdy jeszcze 
stolica mię oglądała tylu jediiocześinic zgrom a

Mussolmi zgadza się na restauracją 
Habsburgów w Austrii i Węgrzech

B I’ I)V1*KSZT (PjlfJ. Według Agencji lia\a 
sa. szef legityinesłow austriackich w wywiadzie 
z wicdcoskim korespiundcntcm „Ksti K urir" inle 

dzy in. powiedział: w  cale-j świadomości odpo 
wiedzialuości. jaka nh‘ mnie ciąży oświadcza, iż 
Mii- Mil im odnosi się z sympaiią do idei restau 
i » c j i  w Austrii i na \Vcgrz'> h.

Z in form acji jakie otrzymałem pndezas me

go nobytu w Rzymie, wynika iż niepodleglośe 
Austrii je.st warunkiem wstiypnym wsiM»lpraey 
niemiecko —  włoskiej. Piszą w-icle nieścisłych 
rzeczy na temat mej »y>dróży do Rzymu. Nie 
ścisłe są w szczególności wiadomości o rzekomo 
bliskiej akcji legityniistów. N ie  udałem i.sę rów­
nież do Rzymu, bv przyfiotowaf małżeństwo ar 

cyksięeip Ottona.

Buława marszalkoAvska wrręezor.a przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Marszalkowi Iidwar 

dowi Sniigłemu Rydzowi.

dzonyeli oddz.abiw zjnotoryzowaiiyeli armi: 
Wszyscy /. podziwom oglądają diud,ih|ee gliK-ho 
j)o bl-iilkn zirioitoryzo.waiin' luiTerie ariylęr.ri, gru 
ny broni p.wrrernyeili. w.spaniaic, [KMiialowame na 
kolor ocliiroom ilulże ozi.lęji- z który oh w ygląda 
ją  s/ybikostirzeliH'., małe la-iukiutki:, cllurzynśic sa 
mo('h<xty [lancerne z wy sok im i wH-ży.ezkaiiM, /. 
których w-yiEtądaja luty dział. Ikarabhiow- inaszy 
now icli, ziimoelKidy z d/iatanij pirzeciw.łotiiiczy 
U L  ż.ir! i ’xł\' saperew w /.ainkn iętvch sainocho- 
da-eh oraz "•zinolor az-owane oddziały łącz:-..ości 
Na końi u grupy ,zamykają defiUadę zanotoryzo 
wane oddziały- policji państwowej.

Po i.akońtozaniu defilaidy Pan Prezydent RP., 
po prtżcgln.aiiiiin się z Marszałkiem Rydzem-Śmig 
tym panem .premicirimi,, niiarszałkami Senułu t 
Sćinmi, tkardynałem Kalkiw-lkiim, przy dźwiękach 
bymmu 'larodoweigo, odjiTliał na1 Zamek.

A
WIkrótcc odjechał do siwej .siedziby Marsza­

łek Siutgly Ryidiz .żcguiany owacyjnie przez pu 
blic-zmość. W  c.hw iii odjazdu orkiestra wojskowa 
odegrała hymn narodowy.



,k l  WJKR" z dnia 12 listopada r

0 niebezpieczeństwie komini
rad/ić b ę d zie  ko nfe rencja w iio e ń s k a

L(»N1)Y.\ (Pat). Dziś rano min Beck od wie 
dził Lorda Halifarn. oLrda strażnika tajnej pie 
częci, który obok min. Edena powołany został 
do rokowań w sprawie przyszłej konferencji 111 

carstw likarnieńskich.
Następnie min. Beck odbyt konto...neję 7, 

min. Edenem, konferencja ta była zakończeniem 
rozmów, prowadzonych w Londynie.

Po południa min. Beck w towarzystw i? pierw 
szega sekretarza ambasady BP. Michałowskiego 
udai sic do Boshester, gdzie zwiedzi! fabrykę 
najnowszego typu samolotów i wodnoplatow 
ctw .

Wieczorem min. Beck wraz z towarzyszący 
mi mu osobami weźmie udział w bankiecie. któ 
ry rząd .1. Król. Mości wydoje w salonach En 
i-eign O ffice na cześć polskiego min. spraw za 
granicznych

Bankiet ten jest zakończeniem ofic ja lnej czę 
.śei pnb. lii min. Becka w Londynie.

L O N D Y N  (irt). P o  zakonczen iu  roz 
• n iw .  jak ie  m in ister  Beck p ro w a d z i ł  v. 
Londytuie z c z łon kam i rządu b r y t y js k ie  
go . F o re ign  O f f i c e  ogłot ił dziś następu ją  
c y  KonuDiiikait iLSłaJflffty w  pnro/um ien iu  
ze  stroną polsiką:

, ,W  ciągu ubiegłych trzech dni polski 
m inister spraw  zagranicznych p. Beck.

odbył z m inistrem  sp raw  zagranicznych  
jak  rów nież z innym i członkam i rządu  
Jego K ró lew sk ie j M ości, rozm ow y na te 
m at ogólnej sytuacji europejskiej i w 
spraw ach  bezpośrednich, dotyczących  
Polsk i i Z jednoczonego Królestwa,

P . Beck i p. Eden radzi byli stwierdzić  
zgodność pog lądów  i zam ierzeń obu rzą 
dow w kwestiach, które wspólnie inłere  
su ją  oba kraje. Uznają oni za wysoce po  
żądane, aby wysiłk i załatw ienia zagad ­
nień europejskich by ły  w dalszym  ciągu  
utrzym ane. 1

Skorzystano rów nież z okazji aby roz  
ważyć punkty , zw iązane z p ropon ow a­
nym  paktem  zachodnim , eo do których  
Polska  jest zainteresowana. Uznane zo­
stało, że należy znaleze drogę dla tiwzgłę 
dnienia słusznych interesów' Po lsk i w tej 
spraw ie.

I*. Beck i p. Uri tui są zdania, ze współ 
praca m iędzynarodow a najkorzystniej 
utrzym ana być m oże w ram ach L ig i N a ­
rodów' i że nie nie by łoby bardzie j zgub  
nym  dla nadziei pacyfikacji Europy, jak  
podział Europy w idoczny i w yraźny na 
przeciwstawne sobie b lok i” .

W 1L.DEN (Pał). Dziś |w> południu w urzęczu 
Kanclerskim rozpoczęły się właściwe ob -id y  k o « 
fcrencji wiedeńskiej, .szczegółowy program oh 
rud trzymany jest dotąd w tajemnicy. Koinuni 
kat oficjalny ma .się ukazać jutro p »  południu. 
Jednak już dzisiaj możne w  przybliżeniu na 
.szkicować .program obrad.

Zatinduiczo dotyczyć one będą: i
1) zacieśnienia stosunków .handlowo - pot i 

tycznych między sygnatariuszami protokułów 
rzymskich. Po opisane w sobotę perozninienia 
gospodarcze austriacko —  włoskie jest jednym 
z etapów współpracy w tej dziedzinie, ołieeue 
zaś nęjrady przypuszczalnie wpfyi-ą korzystnie 
nu rozw oj stosunków gospiHiarczycli między 
Austrią a Niemcami.

2) Organizacji polityczno —  gospodarczej 
basenu naddunajskiego. Należy przypuszczać, że 
podstawą dyskusji w tym względzie będą prze 
sianki p linu gospodarczego Hodży.

3) Ogólnej sytuacji europejskiej. Jak można

wywnioskować z  wynurzeń poszczeguinyeli po 
Utyków, dyskusja pędzle prowadzoila w  fon ie 
raczej pesymistycznym.

4) Sprawy reform y L ig i Narouów. Stanowi 
sko węgiersk.e pokryje sie zapewne całkowicir 
z negiitywnym stosunkiem Mussotiniego wobec 
instytucji genewskiej.

5) Form y uznania Abisynii przez Austrię t 
W ęgry, jako części składowej imperium włos 
kiego. ’

<i) Sprawy niebezpieczeństwa bok.zewiekiego 
i ustosunkowania się do rządów gen. Franco, 
wreszcie

7) Dyskusji na temat problemu restauracji 
Habsburgów, prz,. czym w tej mierze nie należy 
oczckiwoć żadnych konkretnych dccyzyj.

Sprawa ogłoszenia neutralności Austrii. jako 
leż dążenia rewizjonistyczne W ęgier —  wedle 
|Hiwyższyeli informacy j —  nie będą przedmie 
tern obrad.

M a rs za łe k  P o lski R y d z  Ś m ig ły

P a k t zachodni i em igracja do P a le s tyn y
LO N D YN  (Pat). W czorajsza konferencja pra 

sowa jaką min. Deck odbył w drodze swobod 
nej wymiany poglądów z przedstawicielami pra 
sy na Lamach naczelnych organów prasy migiel 
sklej..

..lim es", streszczając odpow iedzi inin. Becka 
na które postawione mu pytania, .podkreslii, iż 
min. Beck przyznał, że sytuacja Gdańska była 
t min. ! denem umawiana. .Minister wyj.isnil. 
że kwestia żydowska w Polsce ma charakter go 
spodiirczy.. Przeważająca bowiem wiąkazoać lud 
mości żydów skiej w Polsce zatrudniona jest wi 
d iobnym  I uudlu i wr związku ze zmianami, ja 
kie z ii! hodzą obecnie w życiu gospodarczym 
Polski, sytuacja icli staje się trudna. Emigraeja 
jest tym rozwiązaniem trudności, w  którym rząd 
polski jest zainteresowany, ale sprawa to była 
ogóln ie poruszana w czasie obecnej dyskusji.

Va temat zagadnień bezpieczeństwa Europy 
.środkowej minister spraw' z ig r . Polski dai dn 
wozu mienia, że nie należy się onawiae, aby koii 
ferencj i tokarncó.-.ka lub  rozmowy przygotowaw 
i ze przyniosły uszczerbek interesom Polski.

Odnośnie stosunków czesko —  polskich, uli 
iLzier zauważył, że nie uważa, aby trudności 
między Polską i Czechosłowacją posiadały zna 
rżenie międzynarodowe.

Wcdiug „M orning P o t !"  rozmowy min. Bee 
t a  w olm dynie doprowadziły do uzgodnienia 
poglądów na ’ temat naczelnych zagadnień puli 
łyk i europejskiej, iiiianowieie. że należy prze 
ciwstawie się tworzeniu wrogich ugrupowań 
państw, następnie nie należy udzieiać żadnego 
poparcia dla krucjpt .społeczno —  ideologii z 
nycli lub tendeneyj wznowienia wojen rclig ij 
nycb w Europie. Dalej, że należy przeciwstaw ić- 
się wszelkim usiłowaniom odmiennego traktu 
wania jednej części Europy od drugiej.

Min. Eden zapewni! polskiego ministra spraw 
z*igr„ że jeżeli chodzi o pakt zacliiMlni. to nie 
izostanie zawarte żadne porozumienie, które za 
nledbałoby zagadnienie bezpieczeństwa w Eu 
ropie wschodniej.

Stwierdzając, że rząd polski spodziewa się, 
że część luunosei ży dowskiej z Polski będzie się 
mogła osiedlił w Palestynie, „Morning Post" 
podkreśla, że choc min. Eden przyrzekł rozwo 
żyć te sprawę, to jednak zaznaczył, źe obecna 
chwila jest trudna, gdyż „tosunki w Palestynie 
są nadal nieuregulowane, a komisja królewski'! 
przeprowadza obecnie swe badania.

Je.li chodzi o  kwestię Gdańska, to nic pow 
zięio jeszcze żadnej decyzji w sprawie nnmino 
e ji następcy Lestera na stanowisko wysokiego 
komisarza Liig.

keasuiiiując, dziennik pinll rcsla, że wizyta 
polskiego ministra spraye zagr. wy w on a iiouai 
nie wrażenie Przyczyniła się ona do rozwiązania 
wielu szkodliwych pogłosek na temat polskiej 
polityk i zagranicznej i  ponownie wykazała, że 
W . Brytanii nie brak przyjaciół na kontynen 
cie.

„E s iiiiiig  Mandurt" stwierdza, że min. Beck 
w swyeh rozmowach z premierem Italdwiiieiii i 
min. Euenem wyraźnie Zaznaczył, że rząd po) 
ski nie da się wciągnąć do żadnych kombiiiaey j  
czy io z Rosji czy z Niemcami. Oświadczenie 
to  —  pisze dziennik —  jest dla Europ., rów 
nie doniosłe .jak niedawna deklaracja Belgii w 
sprawie neutniiiuiśei. .Min. Beck podkreśla. że

każda inna polityka prowadziłaby nieuchron 
nie dn za,hwiania sil w Europie oraz do wojny 
Polska pragnie trwałego pokoju, ustanowionego 
nic przez ugrupowania państw ,lecr droga zjed 
noezenia ich w europejską wspólnotę narooów.

Polsce p o trze b n e  są 
te re n y em igracyjne

RZYM, (PAT ). —  „Triibuna“  komentując 
znaczenie londyńskiej w izyty ministra Becka 
wyrażą opinię, że w dziedzinie spraw demogra 
fteznvr.ll dy[)Ioniaeja polska sioi wobec 2 za 
gadnień: jedno z nich —  lo s[>raw'a! uzyskania 
nowych lerenow emigracyjnych dla ogółu lud 
neści, a zwłaszcza dla rolników i robotników 
polskich.

Zagadnienie drugie wiąże *się z kwestią ży­
dowską, klorą rriłmua om awia szeroko, 
stwierdzając silny przerost ludności w Polsce 
oraz nędzę; żydów „Iw a, zamieszkującego prze 
ważmio ośrodki miejskie. To liż  —  zdaniem 
,.Tribuny“ , sprawa rozszerzenia emigracji ży­
dowskiej z Polski jest jednym z tematów roz­
mów min. Becka z Edenem.

F-olografiii dokrebu ■nSWftniią NiUKÓtcknlUi W odzow  
1’iuia Ihw.ydenlta Itz-ozjipnspoli.ti-j

Edwardowi Smigłoimi-Rydzow i przez 
odnowi Ma rszafka Polski.

M AD R YT BRONI SIĘ
T E N E R Y E A . (at). Bo/głośnia tutej­

sza pouaje. że pov stancy zajęli we wto  
rek popołudniu okolice dw orca północ  
nego w  .Madrycie i całą sąsiednią dziel 
nieę, zw aną Dom Billa.

Nil odcinku tym w ojska  czerwone  
używały gttttow trujących. Lotnicy jtow- 
stańczy boinhardow a)i intensywnie for  
ly fikacje w ojsk  rządowy ch pom iędzy  
mostami Toledo i Segovia jak również  
gm ach m inisterstwa wojny.

P A R Y Ż  (Pat). ilavas  donosi z frontu  
m adryckiego, żc dziś o godzinie S,30 nad  
riincnt powstańcy usiłowali sforsować  
most na szosie, p row adzącej do stolicy 
od strony L a  Uoruiia, znajdujący się w 
odległości półtora kilom etra od dw orca  
póioococgo. Atak pow slancow  został od 
party. Nu odcinku m iędzy s/osa, jirow i 
dzącą do Estrcinadury a cm entarzem  
sw t/y dora, powstańcy po intciisyw ity m 
przygotowaniu  artyleryjskim  zaatako­
wali miasto od strony dzielnicy Colme 
nares, lecz w ojska rządow e zmusiły icli 
ogniem  zaporow ym  do eofnięeia się tia 
pozycje w yjściowe. Ogień zaporow y

Niemoy-specjaliści aresztowani w Sowietach
MOSKWA (Pati. Według wiadomości o fic ja ł | je się1 Ottahoetscli, profesor uniwersytet u berliń 

r  rrh w \1 ulewie aresztowano kilku speejali- | skiego, \vvbituy znawca Europy Wschodniej
slow, obywateli niemieckich, oskarżonych o dzia 
lalność nntypanslwową. W ładze sądowe pnaca 
dzą w tej spraw ie śledztwo.

horesp nduil PAT. dowiaduje sit; ze źródeł 
nieurzędow,cli. żc wśród aresztowanych żirajdtf

jii-ezes .Deutsche Gasellschtrft fiir Studien der 
OsL-Europa". Prof. Noetsch był rzecznikiem zbli 
żenią pomiędzy Rzeszą a Związkiem Sowieckim, 

i zairówno w  dziedzinie gospodarczej, jak poli 
tycznej. Oprócz Niemców aresztowano również 
podobno kilku Finladezj-ków

t r w a ł  o k o ło  p ó ł  g m lz io .y . A r ty le r io  p o w  | zaalakowait c H t «  llewe skrzydło, (lecz ,został od 

.s tań ezil n a d ill OStrzH/W Uje s to lic ę ,  z a d a  , I * 1*’1.'' pnrzncaj;^ w jeuljiym tyli,o pn-rkci,. walki
— 50 poległych.

Zdobyliśmy .wczoraj s-żiołg isowiedki, już 16 
z kolei.

1U00 zakładników zamordowano
CaSaBLAN-CA (P aT ). —  Pasażerowie s ł - 

mololn pocztowego Air-Prance, które przybyt 
lu z Alicante, oświadczyli, że po ostatnim bom 
bardowaniu miasta przez lotników narodowy, ch, 
anarchiści zamordowali około 1.000 zakładni­
ków, więzionych w  Alicante.

M iędzj zamordowanymi ma znajdować się 
syn generała Prim o de Rirera, oraz siostra go 

inerała Queipo de Elano.

jąe poważno straty wojskom  rządowym . 
Ulice stolicy sa pusile. Szezegoloie ociec 
piały  dzielnice południitwo zaehodiiie. 
N ad  parkiem  zachodnim  stoją gęste słu­
py dym u, w iele pocisków  padło w pobli 
źii koszar M ontana.

16>ty czołg sowiecki trafia 
w ręce powstańców

S \LAM iAMKA, (Pat). Koimui.it ar głównej 

kiwailcry gen. Dranico .z dnia 10 Jwn. z godz. 25,JO 
donosi; ma odcinku połudzmn,y-m Madrytu woj 
Ska nasze posuwają isię na|>rz<wl Przec.W oik

S yn  o s k ra itzio n y rh  
dokum entach Trockiego

PAR YŻ  (Pat). Sensacyjna aiera kradzieży do 
kumentów z  pury.skn-go biurp Towr. Badauiu Hi 
stnrii Snołecznej przebrała wynaznic charakter 
polityczny. Fstaloiat, iż  15 paczek skradzionycli 
w Instytucie obejm owało arcliiwunri, przekazane 
przez Trockiego instytutowi za pośr<;dnictw-cin 
jego syna, siudiującegc w Paryżu ,pod nazwi 
skieni Sicdowia. Na 15 paczek S z  nieh zawiera 
ty wycinki i materiały z gazet, 8 zaś nianuskryp 
ty  i listy Trockiego Syn Trockiego, Siedow, 

toż,,ł francuskim władzom zeznanie, w którym 
yeyjaśiiił, iż ojciec onawiając sic, by agenei so 
wieccy nie wykradli mu tych cennych (ILa niego 
archiwów, jhdccił przepukazć je  jakiejś inslytu
cji naukowej.

Zdaniem Siedow a kradzieży mogło się podjąć 
tylko GPU. (obecnie Gugobez), przygotowujący 
nowy proces przeciwko trocki,tom. Sieuow po 
za tym zeznał, iż ostatnio jest stale śledzony 
przez ogentów sowieekicli. N a  zadanie Si, down 
aresztowano nawet takiego osobnika, jak się i 
.stolnic okazało, Hospaniiia. Jednakże na skutek 
braku po w,dż i ii e j'sz y c li dowodć»w zwolniono go.

A u s tr ia  u zn a ła  
im perium  w ło s k ie

LO ND YN (Pal). Agencja Reutera donosi z 
Wiednia, żc Auwtiria uzniała łnvj>cuuni A lłosk ie 
w  \bisyii.i.

L it w in o w  n a g ro d zo n y  
urderem  Len tn a

M OSKW A (Pat). Agencja Tass podaje, że w 
dniu 10 hm. na zebraniu Ccnjiralncgo Komitetu 
W ykonawczego ZSRR. wręczono kom isarzowi 
L i.w inowow i order Lenina.

K o b ie ty  n a p a d ły 
na s k le p y ż y a o w s k te

BUKARESZT. (PAT ). —  W  Pascani pod Jas 
■sami grupy wracające z kongresu partii naro 
ćowo chrześcijańskiej w Hukaircszcie i^apadły 
na sklepy żydowskie rabując je i bijąc kupców.
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V „ W a w r z y n  A k a d e m i c k i  

p r z e d s t a w i a  s i ę . . 66
Już raz byk> c  n im  g łośno w Polsce, 

Jego  n a rod z in om  ta w a rzy s z v ty  z łoś l iw e  
u w a g i  z p o w o d u  sw o is tego  st\ lu jak im  
g ło s zo n o  „łajkmąrpimi”  od zn aczeń  spo łe ­
c zeń s tw u  s tw o rz en ie  n ow  ej odznak i N ie  
u leg ły  p rzed aw n ien iu  s zyoe rs tw a  n;u- 
g ra w a jn e e  się w n iem iłos ie rny  sposób z 
ję z y k a ,  k t ó r y m  się pos ługu je  P A L  P o l  
ska A k a d em ia  L i te ra tu ry

„O d z n a k a  W a w r z y n  A k a d em ick i  
p rzeds taw ia  s ię  ja k o  sześc iora in icn
n y  k rzy ż  oparty na tych sam ych  
m o ty w a c h  co  g w ia zd a  P A L “ .

M in ą ł  rok  i o to  W a w r z y n  Akadem ie  
•ki „p r z ed s ta w ia  się“  p on ow n ie ,  i znow u  
j a k  p r z ed tem  w y w o łu je  za rzu ty  i p r o te ­
s ty ,  a p rzed e  w szys tk im  z ro zu m ia łe  py- 
łanie, c z v m  k ie r o w a ła  się A k a d em ia  

p r z y  t e g o ro c zn y c h  odznaczen iach .

Ch odz i  o sam au tory te t  P o l .  Ak L it.  
p om n ie js zan y7 przez n ią samą w  oczach  
spo łeczeństw a , chodz i  o sam o znaczen ie  
t e j  h o n o ro w e j  odznak i,  ch odz i  w reszc ie  
o  p o w a g ę  A k ad em ii ,  k tó ra  m ias t  się sta 
wai insty tuc ją  o n ie z a c h w ia n y m  a u to ry  
l e c ie  sta je t< ię p r z e d m io te m  ża r tó w ,  a 
c zęs to  ce-tem c iężk ich  za rzu tów  i o sk a r ­
żeń.

Jest jak iś  b łąd  w  spoeobic  p o s tę p o w a ­
n ia  bo ć  n ie  ipodobna przypuśc ić ,  żebyT lu 
dizL .zasiadający na fo te la ch  a k a d e m ic ­
k ic h  chcie l i  bc-iiiny ŚOnit narażać  .nie ty 1 
k o  p o w a g ę  instytuc ji k tórą  reprezen tu  
ją , a le i sw o ją  w łasną op in ie .

N ic  n i e  w ia d o m o  o sposobach k tó ry  
m i  pos lugu jt  się A k a d em ia  przy w y ro ż  
n ian i u d łu g iego  szeregu  osób n ie zn a ­
n ych  B l iż e j  ani spo łeczeństw u  an i tym  
b a rd z ie j  /apewn-e c z łon k o m  P A L -u .  
P r z e g lą d a ją c  listę osub, odnosi się w r a ż e  
nie, że  r o zd a w n ic tw u  w a w rz y n u  ch odz i
0  sp op u la ry zow a n ie  sa m ego  fak tu  nada 
w a n ia  i 'Uprzystępnien ie  odznak i.

M ożnaby  się na jzu pe łn ie j  zgodz ić  z 
p o ży te c zn o ś c ią  zasady w yc ią gan ia  z m ro  
kiSw p r o w im  jonalinego zapunin ien ia  ci- 
cli\cti. a często zacnych, sk rom n ye i i  pra 
c e w n ik ó w  ku ltury . .inoż.nabv nami t p rz  , 
k lasnąć ' isadzie  d en iu k ra łv za r  ji p a lm y  
aka it  m ie k ie j .  ja k o  p ew n em u  zlachet- 
i i iu  m agnesow i,  K tóry  wciąga w  o rb itę  
ku ltu ra lną  j e d n o s tk i  o  w v zs zy ch  nspirn 
c jach.

M czoa rn  w ity  lal. p o ję tą  d e m o k ra ­
c je  i p o p u la ry za c je  p a lm  umi lem m kic l i  
u zn ać  jako sym bo l pam ięc i  o p ra cy  urn 
snianej lut) m ało  zn a n e j  a p o ży te c zn e j .  
T o  w s zy s tk o  'można, a le  z b e z w z g lę d ­
n y m  zastrzeżen iem , że  zostaną zaclioyi u 
ne  kon ieczne  różn ice  w  ocen ie, k o n ie c z ­
ne .ąopn tow ank  zasługi, ich h ic ra rcm  i
1 znaczen ie  dla życ ia  m iasta, p r o w in c j i  
c z y  ca łego  kraju. B ardzo  dobrą  m o że  
b y ć  rz->czą p ok a za n ie  ca łem u  państw u 
p r z e z  u czczen ie  ,w a w r z y n e m  literac­
k im  d zu ia ln o s c i  spo łeczno-ku ltu ra lne j

nauczyc ie la  s zko ły  powszechne| / zapa 
d łe j  m ie ś c in y  po le sk ie j  i tyui n ie jak o  
zaakcen tow an ie ,  iże spo łeczeństw o, że  je  
go  in s ty tuc je  ad t ioc  p o w o ła n e  ocen ia ją  
je g o  o f ia rn ą  p ra cę .ch oćb y  się o d b yw a ła  
na b a rd zo  w ą sk im  odc inku , ba rd zo  bę 
dz ie  rze c zą  z p a ń s tw o w e g o  punk tui w i 
dze-nia p edagog ic zn ą  w y k a za n ie  w  ten 

posoli, ż e  spo łeczeńs tw o  n ic  zapozna je  
ły ch  naw et s k rom n ych  a bez interesow­
nych  w y s i łk ó w .  Ale p r z e c ie ż  na m i ły  
B ó g  -nie m aż na tego rodza  ju p r a w d z i ­
w e j  zir-eszlą zasługi s taw iać  w je d n y m  
rzędz ie  tuz obok  w ie lo le tn ic h  w ys i łków  
czasem  ca łe go  życ ia . Po za tem  rzecz 
zasadn icza : w a w rzyn  literack i w i ­
nien być zd a w a ło b y  >ie n ad a w an y  prze  
d ‘ w szys tk im  fcudz.kem, k tó r z y  mają  coś 
w spó ln ego  z. dz ia ła lnośc ią  pisar ką i ar 
tys tyczną.

Jednym z naczelnych postu latów  
P A L  u m ia ła  by* siała łączność z ż y ­
c iem  ku ltura lnym  p row inc j i .  W  jaki spo 
sób  A k ad em ia  postulat len realizuje, 
św iadczą  każdoroczne  nagrody  w a w r z y ­
nem  P A L U .  W y ja śn ia  się w tedy  n a oc z ­
nie, że  ów  kontakt Akad. z p row inc ją  
jest w c ią ż  p o b o żn ym  życzen iem  i prow in  
c ja  (zaczyna jąca  się tuż za roga tkam i 
W a r  /awy ) jest dla Akad  terra incognl- 
ta. Inacze j b ow iem  nie sposób w y fhuna  
czyć  sobie tych, p o w r d z m y  spoko jn i . ,  
ga.ff, k tóre  P A L  stale raz w roku Strzela. 
N ie  o b y ło  się beiz legt) i o b r e n i t .

O to  p ism a don ios ły ,  ż.-t z W i ln a  o d ­
znaczanie zostały w a w rzy n e m  l i te rack im

następu jące  osóby, za w y b d n ą  pracę  
o rgan iza cy jn ą  w d z ied z in ie  l i teratury  
p ię k n e j  —  Tadeusz  Ło p a tę  wski;, za 
szerzen ie  zam iłow an ia  d o  l i te ra tu ­
r y  p o lsk ie j  Jan Bułhak, pro f.
Stanisław  Kośeiałkowski. pan Antoni 
Kąszaszek, nauczyc ie l  J ó ze f  W ie r z y  fi- 
ski; za  k r z ew ien ie  c zy te ln ic tw a  —  M i ­
chał B renszte jn  i B onaw en tu ra  Lenart.

N ie  wTarto  spec ja łn ie  .stawiać p y ta ­
nia, d la c z e g o  na ogó ln ą  l iczne przesz ło  
dw ustu  osob  p rze zn aczon o  na  W i ln o  ta 
ki g rad  odznaczeń  —  r ó w n y  akurat 
trzem  p rocen tem . Ł z y  rzecze w iście w 
dorobku  ku ltu ra lnym  państwa polskie 
g o  W i ln o  ina w k ład  n ic  w iększa nad 
o w e  m ize rn e  3°/c? Na t o  p y tan ia  o d p o ­
w ied z i  nie dostan iem y.

Chodz i jednak  o i .m e  jeszcze zesta­
w ien ie .  W szy s tk ie  w y ż e j  w ymieni-one o- 
soby  o t r z y m a ły  s rebrny  w a w rz y n  a k a ­
dem ick i.

P os ta w ien ie  postac i p r o f  .Stanisława 
Kośc ia łkow  sk iego  obok  tak w y b itn e j  in 
d yw idu a lnosc i  jak  p. .Antoni Hączaszek 
o d ygn ita rsk im  ctanow iskn  inspektora  
w  B ia łym stoku , —  trzeba p r z y ją ć  w  ser 
ca pokorze ,  ja k o  w y ró żn ie n ie  dla W  dna. 
Z i-s law ien.e tych osolt nic w y t r z y m u je  
natura ln ie  n a jm n ie js ze j  ' K r y t y k i .  P an  
in:,p. A. Bączas/ek, obecny  prez. m. T o  
m aszow a. zd ob y ł  sobie w  c a ły m  spole 
czeństiwie Z iem  11 Yrln t. co o - Ws-c be dl i i cli 
pe łne uznan ie  i rozg łos  za jed n ym  za 
m achem  r o k  l-e.imi na s łynnym  i p e łn ym

Droczysly moment wręczenia przez Pana Prozvden.ta l»zisezypospo111oj Marsz, tikowi Edwar­
dowi ŚmigN-mu-iU d. owi Im la Marszalka Polski

o w o cn ych  sknrtków Z je źd z ić  d z ia łaczy  
K uJ lu ra lno -ośw ia tow ych  W i leń s zc zy zn y .  
N a  tym  Z je ż d z ie  o d b y ty m  p od  h o n o ro - '  
w y m  .p ro tek to ra tem  a k a d em ik a  K a ro la  
I r z y k o w s k ie g o  m łod y  ten  i en e rg ic zn y  
c z ło w ie k  w yg ło s i ł  i/naKomity o d c zy t  o  
u rban izac j i  m iast, w y k ą z u ją c  es te tyczne  
zan iedban ie  naszych  m iasteczek  prow  in 
c jona łnych . Ś w ie tn ym  uzu pe łn ien iem  te  
g o  doskona le  o p ra c o w a n e go  re fe ra tu  
b y ł  n iem n ie j  in teresu jący  od c zy t  m a ł ­
żon k i  p re legen ta  p. Hączas/,.owej, d o ­
m a ga ją ce j  się na tym że  Z je żd z ie  p odn ie  
Sienią p o z iom u  im p re z  r o z r y w k o w y c h  
na Z iem ia ch  W sch odn ich .  T a  p r z y k ła d ­
na w d / ied z jm e  spo łeczno-ku ltu ra lne j  
k o l lab o ra e ja  państw a  Rącza® z/k ó w  p r zy  
niosła, jak w id z im y ,  r z e c zyw is te  w a w ­
r z y n ,  panu in spek to row i.  Zasłudze 
cześć!

Z tak n iep r z em i ja ją c y m i  zas ługam i 
dla W i ln a  i W i le ń s z c z y zn y  u w a w rzy n io  
n ego  paina Rączaszka ja k że  n iew sp ó ł­
m ie rn e  b y ło b y  zes taw ien ie  k i lknd z ies lę  
e io le tm e j  dz ia ła lnośc i p edagog ic zn e j ,  oś 
w ia iowe.i  i naukowe., p ro f .  K ośc ia łk ow -  
skiego, k tó ry  nie ty lk o  n ie w j g ł o s i ł ua  
w s p om n ian ym  Z je żd z ie  naw et k o r e fe ra  
tu, a le  —  l io rr ib i i t  dictu, —  n ie  b y ł  na 
w et ob ecn ym  na w szys tk ich  sekc jach  i 
podsćkc .ach , z a w a lo n y  n a w a łem  p ra cy  
un iw ersy teck ie j .  R zecz  prosta, że  praca  
o św ia tow a  p ro w a d zo n a  za czasów zubo 
r ó w  w  ciągu d z ie s ią tk ó w  lat -na te ren ie  
W i ln a  i p r o w in c j1 c z ę ś c io w o  w y r ó w n a ­
ła le  b rak i p ro f .  K ośc ia łkow sk iego ,  to 
też w szyscy  w i ln ia n ie  utają g łęboką  
v dzięczna-sć i p o d z iw  dla doskon a łe j  
o r ien tac j '  i (aktu 'Pol, Akad . L i t e ra tu ry , 
k tóra  111 ciot i tak ich jak  p ro f .  Kose in ł 
kowsiki nie w ah a  się s taw iać  w  jed n y m  
szeregu i jed n a k o  cen ić  nawet z p. A n ­
ton im  Rączaszk ie in .

Nasze e zru-szeiiio, mąci tytko ob a w a ,  
by. p R ączaszek nie poczu ł  się s k rzyw  
d7.on\' w s'wo:ch ' am b ic ja ch  d/iałacz.a 
na terenie 'W iłem .zcz\zny  p rzez  umiesz 
c zen ir  ibuk  n iego  p ro f .  USB Stan is ława 
Kościałk-ow sKiego. K. (1.

E ra  trzecia —
imperium rzymskiego

* 5 1 9 * ,  (P .H ). Jak /w iadom o, ,«-c  W .o.szccł', 

obowiaZ4lj<- n p ró c z  c -y  clii-zf-S cijansk io j l a j i , -  i 

era  fasizy.stow.sikif da u ją ca  « i ę  od  28 pażdr/ iem i 

ka l!t22 r. -  - d a ły  punr^m nu Httyirii W w  s lk ie  

itokiHc.euty urzt;d<;cve i jió tu rzc id ow ) mn-uiti wo 
t>e<- U-ito n o s ie  jio tw o ju w j d.ń.,-: ch,rz< śeijaii.ską i  

las7 'sl< i\vską. N ieb a w em  ma o  ta r  -w p row au zo  

na Irzecia- era  —- o d  u tw o rzen ia  imijieTintm, k tó  

r e j Jahe l-iezy i1 się b ę d z ie  o<i 1 s tyczn ia  1936 r. 

W  len  s[>o.sób rok  "ip . prz\ szt; p isan y  b ę d z k  

1937— X V — U

Geografia 
w Kalejdoskopie*

Geografia hiMoryez.na, choć mfoda, jest aa 

utka ,pięknie roziwar.ietą. Sprowadzając zjawiska 
łiisłorywzne, Rospotlarcze i Sipob-czine do podłoża, 

natiuralinogo, na którym się rozjwijają („pokażcie 
«r.i kraj a opowiiom wam jego historię1') ukazuje 
ona wpływ .warunikow neo-fizyeznyeti na prze 
imam historyczni i zmiany elementi geograf i 
caneg-J w  łiiistorii. Prace- -z tej dzieidlzi.ny oblitu 
ją  zwyczajnie w  DOgafe ijyformarje, < lekawe 
.jposrrzeżemia i oryginailne powiązania la-ktow 

zrfomyiycih z rozmaitych działów wiedzy- ludz 
Ł i« j ,  którymi posługuje się dziś geograf i nislo 
ryk (antTOoplogiai, arebeologia, geolocia, osad 
tńobiwo, etontopia -i in.). Rozszerzają one dziek" 
tt-uiii krąg myśli, .stanowiąc zarówno k?%z-tałicąoą 

jak wdiziięczną. iKieriituis,.

Taka v fam ie książką jest van Loona „Ge 
ografia  <w kalej|dóskoJ)ie‘ ' w  rwybornym prze 
Kładzie dr ŻtsDwwiskk-go przyswo.toua z ory

 ' i m m
*) H. \V. van f.(K>N, Geografia w kalejdo 

■tkoipśe. Przetożyt dr. Tadeoiaz Żebrowski. Biblio 
frfea Wii>dzy. T  24 Trzaska, Evert i  iMiołiaJski. 
Warszawa) 1936! Sitir. X+392. 16 tablć i 39 r> 
wunkoiw

ginatu angieJ.skii-go prnu, świetnie pruiwaó/.o-ną 
Bibliotekę W iod ły . Wszystkie iłotyi-in-zatsow e 

jinzyCje Jej BtMio>>dk« —  a jest ieh 24 ftiija 
w .sumie 'wyliitny wkład, w  tii.sz<'j lLternlurzi 
naukow )-po!l>iilariu*j, w -iiajJepyzvjn y-iJn zenin i 
mu nii jKi.śledinim jMiz.ioinie.

\ in l.ooti. prow-ailzi ezyU-lnika przez wszy­
stkie kontynenty, ale najhardziej iniereMiiąci 
obrazy przesusya.ją się w kalejdoskopie, gdy 
pirzed ijitgo .szkłem przesuwa się Kimhim. lli<‘dn;s 
stara tiuriąia! Zdaniem van I.oomi slai-iła dna 
s w ó j  prymat*. n-ie -ty'li' j rz.-z woju swialówa. 
która stanowi słup sraniczay yV historii naszego 
7'ięlkauego Ikoiiiyni-jitu. <-o przez wyiuilazeOs 
aeroplanu Oi'vi r  i Wiłbrw WrigjC-crłeie pro-sil 
nę-H nieoslwi łahne. punik! s-r.-zkości cyw diz.acji jr.e 

Starego do Nows-go Sw-iata.

N «r «6 c  jedmak rewia państw eiiroiiejsikich 
jesf najeiiPkawma. -Brak -w nioj -Polski gdyż ro/. 
dział o niej w oryginale opiiszcz.iio |)rze 

kładzie —  ai!e- dty .nzeezMwiścic dlatego tj Iko, 
że „jalko ztiyt króliki nie i«rzi-dslaw.ał większego 
zanueresoiwa-niflł1 ? AV samym zaś orygim ile on 
giefski.m zabrakło in ej.sca dfa I.itw-> t.olw i i 
1ś*ton ii

Proliką ktinuitAi książki van Loona będzie 
kilką uwag o  f  raiw-j-. „która ma wszystko czego 
może -ząpragiuąc“ . Wywiwlząc charakter narodtu 
z ceoli krajm widzi, w- Francuzach rozvądnyćli 

reatisłów Francuz ..zziaje sobk dokładnie spra

w<; z tegCą że .żyje się 'ty,'fco raz., i ż.e nikt je |
3r/ci\! nie żył dłużej, ó 7 misi bibli j l i  .[irzodiko |
wie". Nari-d .starej knlltiiry i ,v> soku-j cyw ili |
zacji zna smak ż.yeia i n i- błądzi |io jego dro­
gach. ,.\kt .-lie usiłuje -żyć tak. jak zdaniem 
innych łodzi z.yai należy W zasadzie tej tkwi 
mądrość, Mórai nie (pomaga, do gromadzenia 
zioła, ale zapewnia w ięcej s/, z-t-.śria niż. owa 
ewangelia ,.pow odztnia'1. głoszona \,szt'dzie po 
za granii lini Frairi-ji i

Już a. .saiuysti tyilntów. naccctiowaiiyeti po 
my słowośoią, faulazją i wiełką .swobodą mysie 
tiia, można zorientować się w i w/działach- kIo 
re są jak'oy mufiitażem barwnych .obrazów, rzu 
ea.nyeb ręka św .elrn-go uezo.-iego i niezi-ówna
nego popularyzatora (łit ostalnia sz/.nka jest bar
J/o rzadkim darem'. „Belgia królestwo,
któremu traktaty zape-wiiity ,granice, lleez nie 
dały wi-winji r/ui-j jedności1' (autor nie ży wi /.by 
tnieh .sympaty j dla Belgii z pi>wotl.ti W allo iiór .). 
Niftin \ pa.ii-vt.wo utiwonzone- -zbył późno. Dania 
—  przykład’ świadczący, -że- rniałc puiźst-wa po 
.siadają pnutie alety. wtóryeli brak panslworn 
wielkun, l.slaudia. (fUNTesujiąica doświadczalna 
stacja polif.ciTtnu na morzai \rk1ycznyui, V\ ie-1 
ka Biytania — wyspa, której iini-s/kańce obar 
ś0 .-0 i, są odtiowiedzialluośeią za lose czwarUęj 
części całej ludzkości i 4. d.

Nie brak w lyni dowcipu i satyry. I tak 
Rumunia jest krajem .jwyposaiżonvm w naftę i

królewską dyanstję", Bnlgaria. pari.stwem. „które 
źle pnzew i działo reznllkiity .wiełkioj wo.jny", o  
ManJżiii'1) Łaś trzeba założyć, .. /1 istnieje ona 
j>-,sziv.- w ełi.wiJi- ,g«iy f.zyteiłn-iiK bierze do TęRi 
l. ssią/jki-".

Najtrudniejsze kwiestie w ręku van Loona 
stają ak) dziwnie jasne i dostęp,uev nie wyłącza 
jąe s<koini[)llko\vaiiyc'n spraw historii budowy 
skorupy .ziemslkiej. czy,ii geologicznych. Z poło 
tem na jak i słać Francuza, tłumaozy ten nahl 
ralizowany ,w- Ameryce Holend.eirj?), że F ra io ja  

przy,{Hun na' ezłery tailorze, wstarwiofie jekle-n w 
drugi. „iNajwieikszy z ityeh talerzy znajduje sł* 
na sani.,m sijKKfzie i sięga »|di Wogezóiw do P< 
łudnia Anglii gdzie zaiebodni brzeg jego ifc-ryty 
iesl w wodach kanału La ManrJn Następny 

mniejszy, ciągnie 'się od Loła-ryngii do brzegów 
Nonmaiutii. Tirlzeei talerz, na kitórego wseboil 

niej ikrawędzi znajduje się słynna Szampania, 
mii-śei ,« sobie czwarty, /,v. aer. lile de France... 
W  sercu jej leży Pary/'1. Wspct m ajmy j.ak tak w 
sprawy przi-dstuw minę n iw nieui-i -ckich Haud 
bucha cli.

Vatn I.oon ma, przy swoim, naukowym sto- 
icYŻmie, sympatje i am!yipał(je i, n ie  rezygnuje 
z wt.wiyv.-h poiglądów w kralkcie w,kładu. Nie 
jest zachwycony IrJariidia, łktórej naród ,matr 
nuje siły na spraseę niewątipliwie Łiezuadziejiną1'. 
Jedną grubą kreską, jak karykaturzysta, rysuje 
sylwetk Len iła  NiJtkk łysy człowiek, (który
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18-tu „oeneroweów-* przed sądem
w  w a r s z a w i e

W wtorek rozpoczął .się w Warszawskim 
.Sądzie Okręgowym wielki proces 18 działaczy, 
oskarżonych i  przynależność do nielegalnej orga 
nizaejji (OłKizu Nmndowu Radykalnego).

IV# ujawnienia grupy, która .stanęła przed 
sądem, dos/lo zupełnie przypadkowo, a to w 
związku z zamachem, dokonanym przez znane 
go ONR-nwea Zygmunta 1 Uinrmnge h. red. od 
powiedzialnego „Sztafety", na towarzysza par 
tyjnego Z..gmunta Brzezińskiego.

t ' rdiug aktu oskarżenia na początku 11135 r. 
powstał w łonie O. R rozłam. Jedna grupa 
opowiedziała się za utrzymnnieiu kontaktu ze 
Stroiiuictwcui !\aruitowym, druga zaś dążyła dn 
samodzielnej akcji.

W łaśnie ta druga grupa odbyła zjazd w jrd 
nym z majątków ua terenie powiatu bielskiego 
Na zebraniu tym powzięto eaiy szereg uęlinał 
o. charakterze rewolucyjnym i postulaty uehwa 
losie miały hyc wydane w broszurze pł. „Cele 
rewolucji narodowo-radykalncj".

C,nły zjazd „d b y ł się ścisłe konspiracyjnie 
i  na ślad całej akcji natrafiono po strzałach 
llziarm igi do Brzezińskiego.

Mianowicie Dziamiaga powierzy! diuk bm 
szury Brzezińskiemu, wręczając mu przeszło 
1000 złotych, ieez ten odezw y nie wydawał. Na 
skutek tego Brzeziński zosłal pociągnięty <to 
odpowiedzialności przed sąd partyjny za sprze 
niewici-zenie pieniędzy. 7 zamkniętego mieszka 
uia zduiał Brzeziński zbiec, a wówczas lłz iarria  
ga zaczaił się w klatce schodowej przy mieszka 
niu Brzezińskiego i tam strzelił do niego dwu 
krotnic, raniąc go w  ramię.

Zainaeli na Brzezińskiego naprowadził po 
lieję na ślad organizacji, a aresztowań aokona 
no giównie dzięki totografii wspólnej wszysl 

1 kich uczestników: zjazdu, który odbył się w 
prywatnym majątku.

' Na rozprawie przesłuchano świadków . l>ziś 
| dalszy ciąg procesu.

Kobieta bez g ło w y  na pędzącym
motocyklu

Wszystkiemu winien ulkohoM
Na szosie W ars żywa —  Wiochy pod Okęciem 

motocyklista Henryk Sty rzek spowodował 'nie 
zwykłą katastrofę. W  czasie przejazdu przez 
tor kolei War.si.awa —  Radom sportowiec nie 
zauważył opuszczonego szlabanu i cały m pędem 
wjechał na przeszkodę, Sam uniknął śmierci, 
pochyliwszy głowę, lecz jadąca na siodełku to 
warzyszka Słyczka 20-lctnia Albina 1'inkel 
■steinówna uległa zmiażdżeniu głowy. Początku 
wo motocyklista nic zauważył wypadku i jechał 
dalej. Trup FinkeLsteinówny tkwił na siodełku 
z zaciśniętymi kurczowo rękami na oparciu. 
Itopiero. gdy Slyezek odwróci! się, chcąc powie 
dziec parę słów do towarzyszki, spostrzegł, że

w iezie okropnie zmasakrowanego trupa.
W ładze prokuratorskie wytoczyły sprawę kar 

ną nięfortunnęmu motocykliście. W’ śledztwie 
ustalono, że sportowiec wypił większą ilość alko 
holu i jechał z nadmierną szybkością, bez Świn 
łeł. Sekcja zwłok Finki l.steinówiiY wykryła w 
żołądku resztki alkahołu. Słyczck nie zapauł 
reflektorów i dlatcge nie widział zamkniętego 
szlabanu

Motocyklista zaprzeczył, jakoby szlabau był 
zamknięty przedtem. Styczek twierdzi, że droż 
nik dopiero w ostatniej ehwili opuści! zaporę. 
Sąd ni, dał trmu wiary i  skazał Słyczka na 
pół roku więzienia

Amerykańska 
linja oiniczi. 
na Wschód

Nowy amerykański o l­
brzym i samolot, który 

będzie utrzymywał regu­
larną komunikację lot­
niczą między Ameryką 
Półn. a Dalekim Wseli.

O u m z

Domorosły iotruk Antoni Gabriel
będzie się K s z ta łc ił  na fachow ego pilota

Poświęcenie samolotu „Ś ąsk“
Niedawno pisaliśmy obszernie o  wyczynie 

Antoniego Gabriela ze wsi Mnichów ee, który­
mi w ła s n o rę c zn ie  skonstruow anym samolocie 
latał prawie godzinę w powietrzu i  wylądował

Wilnianin żada 1.780.000 zł.
Sensacyjne p o w ó d z tw a  p rze c iw k o  s k a rb o w i P a ń s tw a

Na wokandzie wydziału cyw ilnego uądu okrę 
jSowego w W arszawie znalazła się onegdaj sen 
sacyjoii ..prawa powództwa przeciwko Skarbowi 
Państw„ o  1.78(1.(100 ziołycli odszkodowania, 
wszczęta przez b. obywatela ziemskiego Zyg­
munta M eta* ickicgo,

MIESZKAŃCA W ILN A .
P. Nirlawicki przed wojną był właścicielem 

klucza majątków p. n. Yec l.ajcen o przestrzeni 
przeszfn 2300 dziesięcin, położonych na tery to 
rium dzisia j  należący ni do Estonii.

l*o upadku imperium rosyjskiego, majątek 
Skonfiskowały władze estoński*. / chwilą ure 
gulowania granicy pomiędzy taitwą a 1,.tonią, 
majątek Nieław ickicgo znalazł się na obszarze 
państwa łotewskiego i w związku z przeprowa 
dzoną radykalną reformą rolną, został rozpar 
fetowany P. Nieław teki nie otrzym ał z tytutn 
wy w taszczenia

A M  GROSZa  ODSZKODOW ANIA.
Gd; zw oeił się dj> Łotwy, żądając zwroru rur 
jąlkii, odpowiedziano mu, że kwestia ta może

być załatwiona tylko w  drodze dyplomatycznej. 
W ówczas .Yictawieki zwrócił się do posła Kze 
czypr,..politej Polskiej w  Rydze. Poseł oświad 
czyi., że prowadzi właśnie pertraktacje z  tortwą 
o  wszystkie majątki obywateli polskich wobec 
czego, majątek Yee-Lajcen potraktowany będzie 
łącznie z innymi dobrami polskimi. W r. 1 929 
rząd polski zawarł z Ło iw ą ungiwę. na mocy 
której zrzekł się w imieniu obyw.ateli polskich 
wszelkiel pretensji do ł/otwy, otrzymując wza 
mian zobowiązanie płacenia w- ciągu pięciu lat

M IL IO N A  DOI ARÓW.
Panslwo łotewskie ratami poczęło spłacać na 
leż naści z tytułu odszkodowania, leez gdy Nie 
ławicki zwrócił się do Ministerstwa Skarbu z 
prośba o  przekazanie mu pieniędzy, władze od 
powiedziały odmownie, wówczas obywalel w y­
stąpił na drogę sądową przeciwko Skarbowi 
Państwa, oceniając majątek na 1.780.000 zl.

Punkuratoria Gcnci-alna oświadczyła, iż 
PRETENSJE NI EŁAIYIC  KIEGO SĄ KI Z / A S iI ) 

NK I UROJONE.
W bidze łotewskie nie uznały bowiem powoda,

przeszedł .[zrzez wielką szikotę sylieryjskkSo wy 
gnania, stal się panem ruin i roz/począł dzieło 
przebudowy Odtziucił wzory stare Wziofk swój 
skierował w przyszłość. Oczy jednak, którymi 
spoglądał .na .nHd-ch-otfząee (pokolonia-. liyłw ocza 
mi Talara". Łączy się w tern ailuzja do mon 
gol siki ej fizjog-iom ii wodza rosyjskiej rewolucji, 
dawnveh dziejów  Rosji i cech jaj polpyc.znego 
ustroju.

Mimo. że hołduje poglądom, opartym rra 
nahkach jzrzy *odniciz\ dh, inie jest van Loon ma 

teriaiisią i diużo miejsca zasdirizegą dla czynnika 
psychicznego. „Nałoży —  łwtieriditi—  wziąć' pod 
uwagę nieobiiczafline usposobieniie Iu rwlzkie, za 
przeczające w szelkim oczekiwaniom rozumu, o- 
pieraijąici się maturalne mai biegowi rzeczy zmie 
nLaijące zwycięstwa w (klt;islki, a bohaterską od 
wagę w  siuulne męczeństwo11. Nie znaczy- to aby 
!.i furtką spiiry-iliuali.slycznoipsychologiczną po z 
■walał włamywać się nie n arnik owym ba.dź pseudo 
naukowym teoriom. Nic wienzy więje np. w ozy 
stość iPasy. ,K'edy mówimy o rasach, nie ma 
my na myśli bezwzględnej antropologicznej czy 
stości masowej. Używaniu- 'logo słowu jako ter 
mii-ui dogo-dineigo' do dkreś lania wielkich grup 
fuidzkiicli, 1 lór, używają podobnych języków, 
połączone są wspoinem ipoehodzmiiiem higtoryoz 
nyan i które w. ciągu ostatnich lat dziejów  pii 
sanyeh w otworzyły pewne zbliżony cechy cha 
rakiem. Ikieruilki u«mvsłowe i. fon m  społor.zne.

„Geografia w- kail,jdośko-jwe jes* naprawdę

wanta czytania. /.najdzie w niej ,prociz oryginał! 
nych .poglądowy interesującogo ujęieia i dobrych 
infoTinaeyj. .wiele eimolio-.. nawet obytym z 
wiedzą "lie zaiwsize znanych. A więc lip że w  
Laryssie, w Te.ssalii ,je.vl dzielnica nm-rryńska, 
której antr.tiaiei, .sprowadzeni /.osłab z Sudanu 
przez Turków w czasie wojny greckiej o niepod 
leglość i poproś‘.IX zapomniani. Albo v, yiliczeniiai 
przyrostu ludności na kuli ziemskiej (co rok 
przybywa 30 m ilionów) pv rolku 193(>0, 193G00 
lub l!)3l>000' ,.\V tramwaju „miejsce do siania' 
jest niezbyt wygodne. Cóż d'opiero, gdy w ogóle- 
nie będzie innych nriojsc na naszej planecie. 
Okropność? A jedaiak takie właśnie są nasze por 
■spek I vwy. Czas więc spojrzeć prawdzie w oazy 
i obejnzeć się za radą, /.(n i ni będzie za późno11. 
Widmo MallbujSa-Łn- daje się łalwo przepędził

Nądc 'Wiszyslikfrn góruje ton zrćiwnoiwaiżorie 
go mętlrea, fkiióry siiogdądając w stnleićia i tysiąc 
loeia nauczył się traktować sprawy człowidka 
talk... jak nai to za ługują. „Świat jest to maty, 
ciemny przednuo! zawieszony w- przestuzenif'. 
A wszystkie „sardy ruki ludzkie11 (okrągło 2 iru- 
iiandyj możinaby tapalkować do jednej skuizyn.i, 
kllórej każdy wyuniar ruw;iuHh\ się7ó0 m.

Niowiairogoidlne? Yan Loon ręczy za ścis­
łość obliczentia. Dla gatunku 'udzkiego', który 
oznaięzył się szuminą nazwą „homo sapiens 
jest to paprostu -dotikliwe \

\DOLh B m S C H U l !i(,.

jako właściciela majątku, Konwencja mS pnbko- 
łotcw.ska w  .,piawie od.zkodowaiiia nie może 
być zastopowana do L.-go wypadku, ]MMiiev.aż 
majątek uiegł konfiskacie jeszcze przed podpi 
sauitni konwencji. Zdaniem Prokuratorii jioszko 
dowauy I*olak może dochodzić sw oje j krzywdy

NA DRODZE PROCESU C YW ILN EG O  ZE SKAK 
BEM ŁO TEW SKIM , 

tidy dziś sprawa ł>iclav.ickieg(. znalazła się 
w  Sądzie Okręgowym rzecznik Peoknralorii 
zgłosił wniosek o  zarządzenie tajności posiedzę 
nia motywując iż w  toku przewodu poruszane 
będu kwestie

PRZYSZŁYCH UM ÓW  M IĘDZYNARODOW YCH, 
jakie mają by zawudi pomiędzy państwem Pol 
skini a innymi krajami, są a nie wydał decyzji 
w  tej kwestii, odraczając sprawę na inny 
termin.

pomyślnie Onegdaj na połach pod Mnichowl- 
cami odbyło się się uroezyste poświęcenie sa- 
moliiłu „Śląsk", który został wybuaowany prze* 

1 pilota Antoniego Gabriela. Aktu poświęceniu aa 
niolotu dokonał ks. prob. Wojeiecłnjw.ski, zw ra­
cając się z odpowiednim przeinówieuie do zebra 
nych i p. Gabriela

Po przyjęciu od zebiunyeh serdecznych gru 
tulaeyj. p. Gabriel jako pasażer odbył lot na 
samoloeie „R.W .D 8" z Aeroklubu Poznań­
skiego.

Zapytany o  sw ojr zunrary ua przyszłość, 
Antoni Gabriel oświadczył, że zdecydował się 
skoizyslue z pomocy LOPP., celem kształcenia 
się na kursie technicznym instruktorskim klóre 
zaproponowały mu władze wojewódzkie LO PP.

Kto wie, z Gabrielu może być jeszcze w przy 
sziości rekordzista...

Szitlapin w y s tą p i 
w  W a rs za w ie

Znakoanity .piew-ak Fedor Szaląpin pnzybę 
dzie w najbliższych dniach do Warszawy, gdzie 
w dniu 28 biu. wystąpi w  Operze w- „Borysie 

Godunowie11.
W  początkach roku przyszłego Szaliapin wy 

jeżdżą na tournee po Auieayce Południowej, na 
którym zamierza zakończyć swą karierę artys­
tyczną.

Napływ narkotyków na Warszawę
IM  dłuższego czasu na terenie stolicy dal 

się zauważyć' masowy napływ różnych narkoły 
ków, które sprzedawane byty uai-kontowom. —  

'W sze lk ie  usiłowania władz bezpieczeństwa ee 
leni wykrycia dobrze zorganizowanej szajki nie 
dawały na razie rezultatów.

Fankcjonnriusze straży granicznej posiada­
jąc wiadomość, że m iędzynarodowym pocia 
gieiu przvwiezioivo większą itosć trucizny, po 
częla wspomniany pociąg obserwować. W  pcw 
nej chwili zauważono dwóch eleganckich nsob 
ników, ktćirzy chyłkiem usiłowatt opuścić dwo 
rzec

W y wiadowey zatrzymali przybyłyca 1 m liri* 
energii-znegji sprzw łw u z ich strony, przrprw 
wauzili obu do komisariatu, gdzie poodano ich 
rew izji. Zainteresowano się również bagażem 
imdejrziiiiycli pa iżcrow .

W  jedn e j z waliz znaleziono kilka kikogrw 
mów m orfiny i kokainy. Przestępcy tłumaczyli _ 
się, że przez pomyłkę wzięli z  wagonu cudzą 
walizkę, której zaw aitoś ii nie mali.

I-oniewuż zachodzi .podejrzenie, że działali i 
tu zorganizowana bunda, nazwiska zatrzyma- 

| nyeh trzymane są w la ó-muicy.

S L
V 9

M-ey kol. /aliolorle, gm m ikołajewskiej w 
pow- dzisnieńskun W łodzim ierz Dziemieszku i 
Sergiusz Dzicmieszko zaprosili do siebie W ła 
dysława Borejkę. Podczas gry w karty w t. zw. 
„oe/.luo“ , . gdy Borejko wygrywał, na tle rozra

Wygrał*1 śmierć
ehunków- pieniężnych powstała bójka, przy 
czym Borejko został ciężko pobity i po.,trzelo 
ny z pistoletu w  głowę. Przyw ieziony do szpl 
toli w Dziśnic zmarł w  dn. 9 bm. nie odzyska 
jąe przytomności. Sprawcy zostali aresztowani.

Rozwiódł się z zoną
b o ... im to u  a U  G etę G a rb o i

Przed jednym z londyńskich sądów odbywał 
się niedawno oryginale/ proces rozwodowy. 
Rozwodu domagat się mąż, któremu żona doku 
czyła U|m>rczywym kop iow an iem  Grety Garboł 

W  czasie rozprawy mąż opowiedział i  przed 
stawił świadków na potw-ierdzenie sw ych  słów, 
że jego małżeńskie pożyc ie  płynęło szczęśliwie, 
aż de eh sili. kiedy jego żona odkryła w -obi > 
pi.dobieństwo do Grety Garoo. Od t«“go dnia w j 
łącznym celcui je j życia stabi się upodobnienie 
do znakomitej artystki. Zewnętozne zmiany w

wyglądzie żony, uczesań łe ■ la Greta Gar bo, 
kopiow anie je j sukien — jeszcze było dla męża 
znośne A le kiedy zaczęła im itować glos Grety 
Garbo. naśladować je j chód, ruchy i maniery, 
mąż m iał tego dosyć.

—  Ożeniłem się z miłą, przystojną i natura.* 
ną dziewczyną, a tymczasem stała się ona jakąś 
karykaturą Grety Garbo! —  żałił się na sąozic.

Sąd uznał pretensje ruzżaionefo gnęża za zn 
pełnie słuszne i wydał w yroś rozwiązujący 
inątżeństw-o z winy żony
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Vieści z Nadbałtyłl
WYBRZEŻE POLSKIE

MOLA NA POLSKIM  W YBRZEŻU. Zi
-.m aną kierunku wiatru na wschodni, nastąpiła 
i zmiana aury na w j nrzeżu polskim. Hel tonie 
w <.parach ingłv, która utrudnia żegiugę na 
morzu Mgła unosi się niezwykle nisko i trzy 
ma się jedynie brzegów Na stałym lądzie opa 
ry unoszą się tylko przez kilka godzin, nato 
miast na półwyspie Helskim Irzy mają się nie 
ust nonie.

—  UTOŃ \ł N IEM IECKI MARYNA!!/.. pot| 
czas przepływania niemieckiego statku .,Elbc“  
przy Nabrzeżu Duńslim w Gdyni został pmciąg 
męty przez linę i wpadł do uasenu marynarz 
niemiecki H< rmaii ( .unke Mimo nutyclim ia.lo 
wegn wyciągnięcia marynarzu na pokład, nie 
udało ale go przywrócić do życia. Przybyły le 
karz ) i igolowiu slw ieedził zgon. Zwłoki pozo 
stawiono nu słułku, na którym odlrsmsportowa 
ne znsianą do Kraju.

L I T W A
—  J U R IL E l SZ P O LS K IF C .O  zw . 

L U D Z I  P R A Ł Y .
W  mb. sobotę i mię 1/kję P o L k i  Z w 

Z a w o d o w y  Lnrizi P racy  w  L i tw ie  ob 
o h o d n ł  d z ies ię c io le c ie  sw ego  istnienia.

O db y ło  się w  Kowmie nabożeństw o  
przei i s ław ien ie  ,.sekcji d ra m a t ,  cznc j Zw 
oraz uroczysł.!  akadem ia .

- -  PRZESTĘPSTW O W A LU TO W I:. Hyrek 
tor kowieńskiego odtizialu międzynarodowego 
tw a  wagonów sypialnych inż. Jerzy Illin  przed 
kilku dniami mial wyjechać za granicę. Policja 
oa granicy w W ierzbołow ie < loko na tu rew izji 
i stwierdziła, że chciał imi przewieźć nielegalnie 
większą sumę.

Został oii zatrzymany i następnie zwolniony 
z aresztu, a sprawa została przekazana uaezel 
nikowi wierzbolowskicj komory celnej.

—  ZAM KNIĘCIE  PISMA DLA MLODZIF.ZY.
Minister Spraw Wewnętrznych dnia (i bm

zamknął wydawnictwo pisma dla młodzież;, 
p. 1. „Moksleivi> Pismo to wydawane było 
przez t-wo akc. „W arpas Zawieszone zostało 
pod zarzutem zamieszczania artykułów podżega 
jących

Na miejsce zawieszonego pisma dla mlod/ie 
ży „Jaunimas" redaktor tego pisma KeżynajtLs 
otrzymał zezwolenie na wydawanie nowego pis 
ma Musu .Iaunimas“  którego pierwszy numer 
juz się ukazał.

POM NIK DAH1USA I Gl HEN ASA. Pomnik 
Dariusa i Girenasa mial stanąć ostatecznie na 

,Kwerzi na pr/.oci'.. kn ogrodu miejskiego w Kow 
nie. Gdyby ze strony zarządu miasta stawiano 
jakieś Ludności przeciwko postawieniu pomni 
k„ w tym miejscu —  miał on stanąć na lol 
ni.sk u.

Z w tok i poległych lotników nie zostały jeszcze 
przeniesione do mauzoleum na cmentarzu kn 
wieńskim, gdyż nic wyschło ono jeszcze dosta 
łt rznie.

Komitet budowy pomnika Hanusa i Girena 
sa konferuje z burmistrzem, który wysunął pro 
jt-kl, aby .pomni: stanął nad Niemnem na skrzy 
żnwaniu ulic Dowkonta i Karmelickiej

—  500 TYS. L ICH W  NA UPOHZĄDKOWA- 
N lK  BRZEGOM NIEMNA. Zarząd Hróg zabiega 
o otrzymanie 500 lys. 11 z funduszu robót tui 
blic.znych na uporządkowanie brzegów Niemna.

—  FUNDUSZ KU LTU RALNY L IT W Y  Za 
CHODNIEJ Związek Litwy zachodniej posta­
nowił załr.ży,. fundusz kulturalny Litwy za 
cłiodtiiej.

Ł O T W A
—  DOBRA KO NIUKTURA NA DRZEW O NA 

ŁO TW IE . Na ostuuilm przetargu w la  aeh pań 
stwowych Łotwy, uzyskano nlenolow ant aoiyeb 
czas ceny, które są wyższe dla niektórych ga 
lunków o  1 &">’*/« w porównaniu z r. ub. Olbrzy 
ml popyt tłumbczy się oezekiwonym w zrostem 
Łupołr/eląt wania ze- strony Niemiec.

E S T O N J A
—  PRZED MY BORAMI DO ZGROMADZE­

NIA NARODOWEGO. Na zjeździć ł.500 kierów 

nikow szkół, Prezydpnt Paets wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którym m in. oświadczył, że 
pewne koła zamierzają bojkotować wybory do 
zgromadzenia narodowego i wskazując na rze 
komy brak swoi,ody słowa i prasy, dążą do 
zmniejszenia frekwencji wyborczej aby osłabić 
wpływy rządu i prezydenta. YV, sprawie inemo 
random 4-cli byłych prezydentów, którzy clicie 
li odroczyć Aiybory, aby mieć więcej czasu na 
agitację przedwyborczą prezydent nadmienił że 
6-citi innych byłych prezydentów Estonii zgo 
dzilo się na obecny termin wyborów

Mówiąc o armń, prezydent Paets podkreślił, 
że stan obrony państwa jest Wyjątkowo silny. 
Dalej mówca zaznaczył żc istnieje całkowita 
swoboda stawiania kandy dałów na członków 
/gromadzenia Narodowego Również i cenznra 
prasowa nie została zaostrzona natomiast kie­
rownicy pism estońskich zrozumieli, że w okre 
sie przedwyborczym  nie należy podniecać umy 
słów W  końcu prezydent oświadczył, że dvkta 

■torem nie jest. ale ani on oiib obecny rząd 
nie mogą porzucić w połowie rozpoczętej pra 
cy nad nowym ustrojem Estonii

Zabójca W ojKow a, Kow erda
zo stan ie zw o ln io n y  w  1937 r.

\\ prosie warszawskiej ukazała się windo 
mość «» tym, że zabójca posła .sowieckiego w 
.Warszawie W ojkowa, Borys Kowerda. uzyskać 
ma wolność w grudniu r. b.

Zabójstwa posła W ojkowa popełnione zosta 
ło przez Bor,,sa Kowerdę w <lniu 7 czerwca | 
102/ roku. W  dniu 15 lipeą legoż roku Sąd 
Okręgowy w Warszawie, jako sąd doraźny, ska 
zał K. Kowerdę na dożywotnie v ięzienie i zw ró­
cił się do p. Prezydenta Rzeczą po; podlej z proś 
óą o  zamianę tej kary na 15 lat więzienia ze 
względu na młody włok skażonego i na ideowe 
pobudki .jeg i czynu. P. Prezydent Rzeczypospo 
litej prośbę tę odrzucił, wskutek . i., go wyrok, 
skazujący Kowerdę na dożywotnie więzienie

uprawnmnenił się. Na podstawie wydanej w 
1928 roku ustawy o amnestii karu tu została 
/ami ino- .i Koweruzie na 10 lat ciężkiego wie 
zienia. Termin le j kary upływa w dniu 15 lipea 
1957 roku. Wydane po 192S roku ustawy aniue 
słyjne nie miały zastosowania do wyroku w 
sprawie Kowerdy, za.-, wniosek adniinistrarji 
whz.ienw. w którym Kowerda przebywa, o 
przedtem,iuon e zwolnienie więźnia w skutek 
upływu 2/5 wymierzonej mu kary, odrzu 
eony został przez ininisteriiiin sprawiedliwości,

Wiadomość więe o  tym, że Kowerda rzeko 
nio ma odzyskać wolność —  uh odpowiadałaby 
.prawdzie.

Generał Edward Rydz-Śm igry:

Byście o a!le me mpomoieli
(Rozkazy, ai tykuty, m ow y  1904— 1936). 
M ojmioorwaaiu ppłk. R. I'n iiasfow skie- 
ito. Książnica —  Atlas. L w ó w  —  W arsz .

- a książkę tę składa się zbiór pism, poeho 
(lżących zasadnicza, z okresu lat 1914— 1936, — 
Poprzedza je  młodzieńczy utwór z roku 1904, 
jcszctt z ławy gimnazjalnej, niezmiernie cha 
raklerysłyczny dla atmosfery, w  której się przy 
szły W ódz Narodu wychowywał.

Następnie idą artykuły treści wojskowej, 
drukowane w 1914 roku w Miesięczniku „Strze 
lec", którego oh. Śmigły był redaklorem, oraz 
rozkazy wojenen z opoki Legionów i w-ielk oj 
wojny.

Poza tym zbiór zawiera znaczną ilość prze 
mówień, wygłoszonych sv różnych okoliczno 
śc.iach, oraz szereg artykułów, dotyczących hi 
storii wojny polskiej i zagadnień obrony pań 
stwa.

Całość dozwala zdać sobie sprawę z idei/ 
jakim i autor jest ożywiony i jakim  służy. — 
Jest jakby jego wyznaniem wiary i stanowi nie 
/miernej ważności źródło dla poznania jedne 
go z czołowych przedstawicieli obozu, który 
podjął hasło zbrojnej walki o wyzwolenie pań 

•siwa, tę walkę do końca zwycięstw donrowa- 
<(ził i w wolnej ojczyźnie nadal losem państwa 
kieruje.

K ry m  i R z y m  
p . R zy m o w s k ie g o

Ostatnio niektóre pisma zarzuciły akade 
mikowi Rzymowskiemu popełnienie plagiatu. 
Miał on jakoby ściągnąć myśli i t. p  z książki 
Rentiiainda Russeła p. t. „Pochwała, próżniac 
twa

P. iRzyniowsll-i nazwał ten zarzut „bnnldycką 
napaścią wyjaśniając, że w swej książce „Pra 
w o do iżycki a jpotwłuność pracy" oparł się na 
materia!,. Międzynarodowego Biura .Br.acy, z kto 
rego toż czerpał Bertrand Russel. YV „Kurierze 
Porannym" przytoczył długie fragmenty „po 
dojrzanych" tekstów, podkreślając jednocześnie 
że' podcizns gdy u Kiissei‘n, lezą jest „pochwa 
ła próiżmiacltrwa —  u niego na odwrót: apote 
oza pionierskiej i bojowej .poslaiwy robotnika.

Nie mamy spec jalnego powodu do miłości w 
stosunku do. p. Rzymów,kiego, wydaje się jed 
naik, że n ajsłu sznię jaze byłoby „postawienie roz 

poznania" przez fachow o „konsylium li terać 
kie ', zainia.st hałasowainia w codziennej prasie 

Teiubardziej, że  spór „zainteresowanych" do 
niczego nie doprowadzi. P. Rzymowski fcędzie 
pytał gdzie Krym, gdzie Rzym. .strona zaś prze 
civ.ua, nada! utnzymywala, żc w tymi wypadku 
Krym i Rzym są obok siebie bardzo blisko.

Tiuv.

" W a t e r m a i r a
uznany jest 

przez cały świat ** 
za najlepszy.' f. 

Żądać wszędzie.

W  ooronie o j u  K a rola 
R a d k a

, „Kur jor Poranny drukuje na .a typujący list 
i.r. Redakcji. ę

Upraszamy o łaskawe umieszczenie w Sza 
nownym ])i>śniie następującego wezwania:

W  Nr. 312 ..1 lustro wanego Kury ora Co­
dziennego" z dnia 9 listopada 1936 r. ogłosił 
p Michał Lipski artykuł ,p. .1. „Świetność i 
upadek Karola Radka".

Nie welnlzimy w tej chwili w insynuacje 
• pod' adresem syna wizgi. brata naszego K; ro 

la .Radka, gdyż n ie mamy legitymacji praw­
nej do jego obrony. Ot, sam imałby jedynie 

i prawo zareagować, a bronić się obecnie nie 
może. Natomiast zmuszone jesteśmy sprosto 
wać wiadomość, (podaną pu-izez p. Michała 
Lipskiego w tymi artykule, jakoby Karol Ra 
dek był synem „drobnego konfidenta policji 
austriackiej" Wiadomość ta szarpie cześć 
i pamięć zmarłem naszego męża wzgl. ojca. 
Daije nam to pełne prawo i  legitymacje do 
upomnienia się o  jego krzywdę.

Dlatego leż wzywamy p. Michała Lipskie 
go i Redakcję „Ilustrowanego Kuryern Co 
dziennego" do dostarczenia nam do dfn, 8 do 
wmdów, że  ojciec Karola Radka a nasz zmar 
ły mąż wzgl. ojciec był „drobnym konfidem 
tern policjii austriackiej ‘ —  v.- przeciwnym 
razie .)>ę|dlzieiiny. iiwaiża',1 i napięnniuijemy p. 
Michała Lipskiego j Redakcje „Ilustrowanego 
Kuryera Codziennego" jako ix>dłych oszczer 
oów, ijKizbawiouycfi SkTupnłów i jakiegokol­
wiek poczueif, odiiiowiiedzialno.lci, —  a nadto 
skKTuiemy sprawę na drogę sądową.

•i
/ po-ważanien i

I n Zofia Sahelsahn H o lYiranower 
Adela z .Subeb oboiiw \eiss.

Tarnów, 9 listopada 1936 r.

Oczywiście co innego ojciec, co innego syn. 
którego zarzuly „ IK C "  nie dotyczą; syn jest 
iuż tak skompromitowany, że nic go już chyba 
bardziej skompromitował nie zdoła

Nu Lubhcy / marmuru, wmurnwiincj we 
frontonie kościoła' św. .lana v W.illuię, z lo t,m i 
głaskam, wyryty- napis podaje datę urodzenia

Piotra Skargi —  rok 1536.

\V bieżącym roku mija lać 400. Rocznicę 
lę świięci naród polski uroczystymi obchodami. 
Wis^joininfany napis m i kościele, ,w którym j.rzed 
widkiaimi rozlegał się głos ks. Slkargi, pnzy.po 
mima dalej, kim był .Skarga:

..Akaarin ii \\ileńskiej rektor pierwszy, 
kultury na rubieżach krzewiciel 

w ylew ały , kaznodziejstwa w zór n ie­
śm iertelny, N arodu  sum ienie i św iatło  

wiecznie żyw e“ .
Wtiileńśki Komiltct Obdliodu 400 setnej rooz 

iłicy urodzin kis. Piotra Skargi czynny jest już 
od blisko- diwoch miesięcy pod pnzewodnie.twem 
Ji: ks Biislkupa. K M'trh:i;lkie\vlcza. Obraduje 
stałe iw- saili SenaiUi USB, jjodzielctiy na kidka 
sekcy-j.

Itczuliatem lycłi prac jest ustalony- na po 
sicdl2cni.il w  dhlu 6 bm program obchodu, który 
o (lt>‘( I /.i„ się w W ilii i p w niedzielę dnia 6 gru 
dniu rb.

I l-oezyste nabożeństwo.
O godz. 10 w kościele św Jana, w inurach 

którego przed iw iokanni pnzeniawiał z ambony 
wielki ka<zmodzieja —  apostoł. Piotr Skarga, 
celebrować l>ędzie uroczyste nabożeństwo JJ. 
ks. MetroipoliiUii 'Wileński Romuald Jałbrzykow- 
ski w  asyście- licznego dluchowicństw a. Ghór pod 
baituią prof. Kalinowskiego wykona pieśni reli 
giijne Nabożeństiwa wysłuchają. Rektor Senat 
USB aT odświęilny<-Ji 'logach przedstawiciele 
władz, wojska, ariganizacyj ze sztandarami, mło 
dlzież.y akademickiej i szkolnej i t. d. Na boże u 
stiwo zakończy- się zainltonowan.em hymnu „Bc 
żc  coś iPoiWki<;“  W  czasie niszy świętej wy-gtosi 
kaiziamie' ks. prof. Czesław Falkowski. Przebieg 
nabożeństwa i po-zemówienia Ikls. prof. Falkow­
skiego transmitowanie będzie przez Rozgłośnię 
Wileńską.

Rolnicy W o ły n ia  w  obronie polityki! 
m in. P o n ia to w skie g o

kotilerenc.ja /arządó,w Towarzystw Organ i 
zacyj i Kolek Rolniczych na Wołyinhi odbyła 
w  Łucku dnia 25 października, b r , reprezenit.u 

jąca zorganizow-aine rciftnictwo W ołynia, zrzeszo 
ne w  409 kołkach rolmcizych o 20 tysiącach 
członków, w 150 Kołach Go.spodyń Wiejskich —  
2600 członkiń i 130 spółdzielni rolniczych —  u 
chlwuliła rezolucję, w której zdecydowanie so 
łidaryzitije się iz polityką gospodarczą unn. Po 
malloiwsikiego i odpiera wiszedkiie ataki skieirowa 
ne  jx id  adresem non. rolnicliwa. Rezolucja 
stwierdza, że .jpoliilyka ministra loMctiwa i  re­
form  irolny-ch p. Juliuszu Poniatowskiego, począ 
wszy od będącej Już prawie na nkońi zeniiu 
akojł oldrłłużeniioAvejj rolriikitiwa aż do ob«HMnego 
momontu zapowiedzianego przejęcia na -r z e c z  

Państwa całegc szeregu uiająlków ziemskich, 
rereni powiększenia zaipasóiw ziemi przemnaczo 
nej na przebudową - ustroju rolnego, cechuje 
wiiełkie zrozumirni,- inrtodcsóśr gospodarczych i 
obronności Pań.stAia".

Nastęipmy ustęp rezolucji podkreśla, że <lro 

bne roJniotrwo dźwiga w zbiorolwyTn wysiłku 
kulturę wsi na coraz węższy poziom. Drobni 
rolnicy są świradomi, źe przez zwidkszenie kom

sumoji i przez ipocządkowamic oraz podnoszenie 
swojej produkcji, noltioj —  zwiększają szeregi 
światłych obywńteli kraju. W ierzą i są przeko 

nam: iżc przez swoyą limtemsyiwną pracę i ofiar 
no.ść pnzyczyniają się do wzrostu ogólnego do 
brobytu i, podniesicnm. obrotiw ści Państwa. 
Dkiltego przeciwstawiają się zakusom, godzącym 
w (Hilityicę min. Poniatowskiego a tvm samym 
przeszkadzającym „ro-?-wiązani u dla Państwa za 
sadmiczego zagadn nma Jego b vtu i potęgi".

W końc.owyni ustępie rezolucja mieniem 

drobnego irolnicitw-a, W ołynia „składa ministro 
wi rotnicliwa i refom  rolmycli p. Juliuszowi Po 
niafiowsKiemu serdeczne ^rodziękowanie, ni* 
tylko za zrozninienie isłotnycli potrzeb rolnie 

twa ale .1 iza jefio 'wytrwałą, iw ciężkich warun 
kach prowadzoną jiracę nad rozwiązaniem izasa 
dniezego dla Państwa Polskiego izagadnuma 
stworzenia unocnej polętgi 1'aństwa ,,i związania 
tej potęgi z interesem najw iększej grupy społecz 
nej, jaką jest drobne rol-iiictiwo w Polsce" Reizo 
Jucja ta zustała w  dniu 27 października zat-n ier 
droua całkowicie i  jednomyślnie jr-zez Walny 
Zjazd wy-mhnionych orga ilz a c y j gospodarczych 

Wołyzyla ‘

Złożenie wieńca.
Po nabożeństwie rektor USB prof. Jakowi 

cki w . mieniu społeczeństwa złoży wieniec poo 
tablicą pamiątkową poświęconą pamięci ks 
Piotra Slkamgi. wmurowaną w murach kościoła 
świętego Jana, po prawej stronie od wejścia 
Z ło żm ii- wieńca odbędzie się w sposób uroczy­
sty Na dziedzińcu Piotra Skargi zajm ie miejsca 
Senat Uniwersytetu, delegacje ze sztandarami, 
wszy >fv itdzestnicy- nabożeństwa. Orkiesł'a woj 
.śkowu odegra hvmn państwowy.

Akiidemia.
O godiz. 11 mii-iul 30 w auli kolumnowej 

Uniwersytetu rozpocznie się uroczysta akademie 
którą zagai J.M rektor Jakowi,cki Ghór wykona 
pieśń , Bogarodzica". Nastąpią przemówienie 
p ro f Mariana /.dziediowiskiego i odczyt prof. 
Konrada Górskiego nai temal „Stanowisko Skar 
gi w dziejacłi literatury polskiej" Akademię za 
kończy śpiew chóralny.

Otwarcie wystawy.
Po akadcnnii ickitor dokona otwarcia w  bi 

hliolec-c uniiiweryisteckiej (w saili Smuglewicza —  
daiwnyni refektarzu Ikóleigiaickim, który odwie 
dzał Skarga) —  wystawy pamiątek po Skardze 
portrelów, dńulków i it. d. \Y vstawa. którą orga 
nizuje' .sdkeya, wystawowa pod przewodnjoim cm 
prof. Brenszitej-ia, otwarła Dędzie od 6 do 13 
grudnia rb od godziny 10 do 19 codziennie. 
Występ ll>ez|>ł;itny

Zjjazd regionalny.
Od godziny 16 do 19 obradować będzie 

ićjazd negiotia|ny linitctigencii kaitoJi/ekifej. Otr 
gan iza lorom jest prof. bossow .siki.

YY iet-zór 
teatrze na Pohulance

O godz. 20 min. 15 w- Teatrze- Miejskim 
na Pohulance odbęa-zie się Uroczysty- W ieczór, 
ktorego program przygotowuje dyrektor Szpa 
kiicw.iaz W ieczór zainauguruje krótkie przemó 
wic-iie potonisły Leona iSieniKiewicza na temat 
„Skargai a W ilno W  programie jest widowisko 
sceniozjiio-muizy-ozne pr,zy udziale choru prof. 
Ludwiga Kuiluiinacy jnyini pu n k ten i będzie ob­
raz iz żyiwycli osób, jak  najwierniejsze odSwo 
rżenie słyninego obrazu Matejki „Kazanie Skar 
g i". Postać Skargi >dtwoirzv dyr. Szipakiewicz, 
który wygłosi kazanie Skargi „O miłości O jczy­
zny .

ObcliodzA szkolne, 
w ojskow i i dla szerokich m as ludności.

Osobno zorganizowane będą dla sz^rokwli 
mas tłudmości nabożeństrw-a w kościołach wił bu 
.-.kicih i oheit v pojiula-n' kuTato-iwm szkolne
zarządziło urządzenie obotiodów- śkargow-skich 
w szkołach a Polski Biały Krzyż zajmie się u 
rŁądzenWm obcEodów w  świetlicach koszaro 
w  ech dla wójtów
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Ż y w e  sło w o  
c zy  audycja radiow a

StuteofoAicznoSć —  ni Jren- 
niejsza zaleca odbiornika

Przeciętny radioaniat ir oceniał dotychczas 
wartość odbiornikom m/uważnie według ilości 
odbieranych stęcyj Przy 'ocenie decydowała 
przede wszystkon ilość slacyj mniej natomiast 
uwagi zwracano na jakość odbioru

Z chwilą ukazania się stereofonicznych su 
perów Philipsa wymagania radiosluchar zy rap 
townie wzrosły. Dziś decyduje już nie sama 
ilość, lecz ilość dobrze odbieranych siacyjt —  
Stało się to dzięki stereofonicznemu odtwarza 
nhi auaj'cvj radiowycli w nowych superaeli 
Philipsa.

Jakość o d tw a r z a n ia  w nowej superhetorody 
nie Philipsa 4f>(> zaćmiewa rzeczywiście wszyst 
ko, co dotychczas było osiągnięte w elektro 
akustyce .  W  nowym układzie supehett-Yodyno- 
wym Philipsa moc wyjściowa jest doprowadza 
na do głośnika bez żadnych zniekształceń. — 
Elektrodynamiczny głośnik nowego typu ze sta 
łynt magnesem jes t  przystosowany do pełnego 
zakresu częstotliwości akustycznych.

Dzięki po raz pierwszy w radiotechnice za­
stosowanym urządzeniom technicznym i aku­
stycznym nowe supery Philipsa zdobyły sobie 
ri kordową popularność wśród radioamatorów. 
O właściwej ocenie tych odbiorników świadczy 
fakt, że pomimo zdarzających się nieraz opóź 
nieó w dostawie odbiorników stereofonicznych, 
wywołanych wielkim zapoirzebowaniero, reflek 
tanci chętnie zgadzają się nawet na niewielką 
zwłokę w d<. lawie, byle otrzymać oryginalny 
stereofoniczny Super Philipsa.

Nic w tym dziwnego, powszechnie bowiem 
już jest w iadomo,-że stereofoniczne supery Phi 
lipsa „jednak brzmią lepiej". 
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Akcja Iniarska w po w. oszmiańskim
Aikc.ja lniarslka w powieeut osznilań-skim roz 

uijn się podług malhiego i szczegółowego planu 
przy wy daL’i « j  pomocy finansowej Wydziału Po 
wistowego i pod kierownic im am azyorioiiuc po 

wia-lowego. Na tcueuiie powiatu zorganizowano 
20 p a k tó w  przeróbki In u _ Na -zakupienie niez 
będlnytoli UAinządizii W ydział Powiatowy jzrzezma 
czył około 9 tys. zł., z czego od tego czasu 1111 

hyto 20 kompletów grzebieni. 10 Irzcpakiiw, 18 
warsztatów szerokich i 20 uzupełnień do wai-szła 
tów wąskich Utworzono z tego 10 jhuntkjtów ,peł 
nydti i 10 ptiinlkłów tyllko z. uzupełni i on i.inni —  
przydzielono do Kółek Rolniczych w powiecie.

Dla racjonalnego wykorzyslywania posiada

liego sprizęltu OTO i KR. zalruidmia iiiiM.ruiklor 
kc tl.aclwa, rktóra stale ohjćżdiżając IcrOn udzie 
la rolnikom  fachowych wskazówek oraz. organi 
żuje miedzy poszczególny mi Kółkami Rył-dezy 
mi częste ikonikursy uprawy i przeróbki Ulu.

W  cumach 1 ej .saniej akcji W ydzi.ił Powiało 
wy wyhujdował k-osztom 3H<M) zł, w  Antonowie 
przykładową suwzarnię— łaźnię lnu Skąp Inni 
w Oszmianie prowadzony jest częściowo przez 
filię (icntraJi Spółdzielni Rolniczych ,\ W iln ie, 
a cz.ęAeiowo przez, poszczególnych kupców. W  
planie dałszej rozbudowy prowadzonej akcji 
przewidziano zbudowani'’ w kilko nniejscowoś 
ciach powiatu własnych trząpalwi i okładów lnu.

Szczątki żołnierzy napoleońskich
Na polach wsi Kornic wce, w gin. wtijflłom 

•skiej, w pow. wilcjskim rolnik Piotr Rogacz 
dokonał ciekawego odkrycia. Kopiąe pianek na 
trafił on na (i szkieletów ludzkich, daść dobrze 
zacho a .mych. Należy przypuszezoć, że jest to 
inngiia żołnierzy z armii Napoleona. Wskazuje 
aa to okoliczność, że mogiła znajduje się w 
bliskości traktu, którym cesarz Francuzów z 
armią ciągnął na Moskwę. 1’ozatein szkiele 
ty pokrywały resztki zbutwiałego suknia, praw

do,podobnie płaszczy żołnierskich, u obok cza 
szki jednego szkieletu znaleziono orfa z dość 
grubej biacliy, wielkości około 12— lit cm,, po 
eiliod/.ąeego niewątpliwie z czapki żołnierskiej. 
Na tarczy, o którą wsparty jest orzeł, widnieją 
cyfry określające prawdopodobnie nnnier
pułku, do którego należeli polegli żołnierze.

Szkielety pnehowane zostały na cmentarzu 
wsi Kinrolewre.

Krwawe porachunki
V\ ezoraj w godzinaeti lannyeli na ul. Szkap Pogotowie przew iozło go w  stanie ciężkim

fernei został pizehity nożem 17 letni sprzedaw .lak opowiadają naoczni świadkowie, pora
c*i gazci Józef Niedbalski (Saryeyński 6). nili go rliłopcy w wieku od 15 do 17 lat. (e).

T o ^ fo n cw n o  kornru&tąka K L Y T IA IN  5 T I 1  U T  
Df B Ł A U T S  

PARiS PUDRY.KREMY

K U K  J E R  S R O R T O W W

N ie  do u w ie rz e n ia .. .  | Ja n u s z Kusocińshi w róci n d  bieżnię?
Przj, L,czarny niżej informację PA T  spra 

wie nowych zmian w programie ćwiczeń fizycz 
nych w szkoła cli średnich. Przyznajem , się że 
komunikat jest nialo jasny 7apo,znajmy sio z 
iego treścią: .

Ministerstwo W R. t ()!>. zarządzi',i ośląt 
ido następująeą ziui,mę v. programach wy 
chowania fizycznego

w klasie IV gimnazjum ogólnokształcące­
go ewiezenia cielesne będą się odbywały w 
ilości 2 godzin tygodniowo i przysposobienie 
wojskowe w ilości 2 godzin tygodniowo. 
Przew idziane dotychczas w planie godzili obo 
wiązkowych 2 godziny tygodniowo na zaba­
wy, gry i sporty oraz no gry i ewiezenia po 
lowe przestają być obowiązujące dla ucz­
niów, biorących udział w I’ , W.

Wobec powyższego szkoły organizować 
bęuą nadal 2 gUMizinj tygodniowo zabaw,
gier, sportów oraz gier i Ćwiczeń potowych 
—  obowiązkowe dlo nauczyciela i dla tyc.ii 
uczniów1, którzy nie biorą udziału w l>. W.

Zmiana powyższa nie dotyczy młodzieży 
żeńskiej.

Wymka z lego, że młodzież, która bierze 
Udział iw- PVV może nie uczęszczać na lekcje 
gimnastykę Jeżeli tak jest rzeczywiście, to wy 
razić trzeba wielkie zdziwienie pod adresem na 
szych naczelni,ch rwłaifz sportowych w Warsza 
wie ,iźe aopuścdj do wprowadzenia lej krzyw­
dzącej iniany. Jeszcze raz przekonaliśmy się, 
że władze sztkdlne w W arszawie do sportu są 
wrogo ustosunkowane. W cm\ dobrze, co lo jest 
PV\ i jakie ma zadani.a Ćwiczenia z karaihiinean 
prowadzone przi-z porucznika czy sl. sierżanta 
nie zastąpią nigdy gimnastyk, sportowej i lleikcji 
prowadzonej przez instruktora z dyplomem ma 
gislira ClWtF.

Nie awalraamy bynajmniej PV\ ale staje 
my w obronie sportu. Poeóż /więc w takim razie 
jest u mais CTWir. Co robić i c-d ą panowie wy 

chowawcy fizyczni? Nie ulega najmniejszej wą 
bpi w ości, iże niłodzioż k tóra ma przymusowe 
(lwiozcnia P\V nie ,zeclict. jcszc.ze dwócli godzin 
sterczeć w szkole kto będzie wolała pójść .są 
modzi.d-nie na boiska ,i fam ćwiczyć1, trenować.

Dochodzimy do najgorszego, do zastraszają 
ciego wniosku. Młodzież zostanie beiz opieki 
sportowe, O tym nieatetty, nie pomyślano w 
Warszaw ie.
Jeszcze jedna uwaga. Dlaczego mówi sic tylko 
o klasie cziwaj-leij? Co będzie j . pozostałymi?

Zagranicą jest odwrotnie, Tam na pierw­
szym miejscu stoi sport, a PW  jest takim sa
mym przedmiotem jak historię, matematyka i 

nne. A co ciekawsze, że sport zagranica jak 
mp. w Niemi zech jest taik .rozwinięty ,że każda 
szkoła ma własne boislko, i nauczyciele z mm 

dzieiżą są nie przez 2 , urzędowe" .godziny, aje
obcują razem na boisku w czasie Irimiingów i
zawodów’

A u na&. redukcja Sport jest całkiem
jakgdyhy w Polsce nie lOOtrzcbny, J. N.

Jak donoszą z Warszawy, Janusz Kusoció 
ski, największy biegacz jiolski wszystkich cza 

I sów. wraciii na bieżnię.
kusoció.ski rozpoczął już lekki trening i za 

mierzą kontymiov ae zaprawę zimową, aby w 
nadchodzącym sezonie Ictninr definitywnie vió 
c.ć do < zynnego zyeia s [Mirtówcgc.

Zdrii.cm lekarzy, ból kolana został zupełnie 
zlikwidowany, a pudc/ąs zimowego tceiiiogu

okaże się, czy przy forsownej -/oprawie nie nie 
będzie kiisooiiiskicinu dolegać.

Jeżeli wszystko pójdzie dobrze, Kusoeiuski 
jn-zystajii do i ealizacji' swoich projektów, kló 
ryeli ostatecznym celem jest start w biegu ma 
ratoó.skim na *igiz; skarb olinipi jskieli w Tokio.

Nie ti/.eha dodawzić, że powrót Kusoeniskie 
go na bieżnię przyjęty /.ostanie przez cala ąpi- 
uie sportową z prawdziwą radością.

i

Sport w  kilku w ierszach
Wołoski Zrw.iąBck Szenmiorcizy izamiorza urizą 

ilzić w Lułydn 1 DA7 rok u w San Rimiki I ii rni i<■ j 
.indywiduakiiy „Zbitej szabli" i ../łotego lólore 
tu . W każilym z itych inirn.iejuw ■ lairtowm i 
dzie 2 Włochów i po jędrnym przedshiiW i cieki ka 
żjdej drużyny, która w ko.olkurenrji (Irużynowe.j 
danej broni wcsziii do finału olimpijskiego w 
Reiiin-ie.

Zwiiyzck wlcstki zaprasza fciż po jednym 
jirzeilśtłiiwicielu każdej z zainteresowanych na 
rodowości do kolegi,lim sęd-ziow skn-go. W.s/cl 
kie koszty .pono-si v łosk.i .związek sizeiionierczy.

Zaszcz^+ne to zaproszenie za-raąd DZ.S po 
stanowił przyjąć, uchwalając «rtt wiiiiosflk ,ka,pi 
I a na sportowego, że na zaiwoiły te ijojecb.atłiy 
Sotók , f1K,s Katowiice), jako zawodnik, oraz tkjzt 
Segda jako członek jury,

*
Międzypańsitiwowy mecz tenisowy w bali 

-Niemcy— Damia .w Im-iMnio.ju o jimlctiair ikirfda Szwc 
cji, rozograny zoslM/ie w dniaob 2(1—22 Inn w 
I freonie.

*

Na zaiwoda-dh lekknaMćlyczinych w KajiaUe 
znana lekoaibl&llka iwitosika Kiliiuda Tesłoni usla 
nowiiła nowy reikonrl kirajowy w biegu na 2(10 
melirów wynikiem 2fi,4 sdk 

*
M,iędzyna,rod'o,wa Fedcraicja Nartoiarsjka spe 

<-jaInym okólnikiem' ijtOAyiadamia < złoukii,w Zw 
—  I>aó'S.tiwoiwe ziw.iąiziki Nujiotąn-skie -  że ivr skład 
komisji FIS dla biegiU. zpmłnwego i siailomu 
wuliodzą nasicpujące osołky:

iPiiizewodiniczący —  dr. Martini (Austn-ial. 
Członikoiwie: Ltknfi (Anglia), d.r. Aimtutz (Szwaj 
can-ia), De -La Chareto (Francjaii lir. Jłonaco 
(Wiłouliy). bar I.e Fomt (Niemcy), ite. Moser 
('Czcchosłowaioja), br. Ilaimiltou (Sz.wecja) ortu 
imż. 1)' Kietllaiiwl (Nonwegiaj

Komitet w pow\ższym składzie wybraiiiy zo 
■stał iw lutymi nr ,w •Gairmisch farttckAiaJoZls ii 
urzędować będzie do roku 1928.

•

W  Londynie odbył się iu*«z bokserski 1ó 
rundoAyy o miislirzostwo świata bokserskie \v 
wadze pótciężlkiej. Zwyciężył Henr? Lewis, o 
broóca tytułu, bijąc na. punkty Anglika Dar 
vcya.

*
Zakończony zosla-I mocz tenisowy Im li 

N ;emcy —  Iłclgia rozeerany w Hamburgu.
Zwyciężyli Niemcy 4:1.

•
Ambasador niemiedki yon B.bbentroiąi wa-ę 

czył honorowe odznaki olimpijslkie .naistępują 
cyun osobonn:

Kierowiniikowr anipielslkiej drulżymy oliimpi.j 
skicj lordowi Rurghles pr-eresocyi Brytyjskiego 
homitata Olirrupij-śkie.so lordowi Forta! o f La 
yorstoke, genoratnemm sekretarzowi Brytyjskie

go ’ Kom Oliimp. —  kpt. lltinlelrriw.i, cBlo-nikiywi 
MiędzyiiairV)doiw'go K<»mi|t'Ctu 0|l'iinipi)jskiegn —  
sir Nltel Gnintis Bemmetil oraz dr. PiwJW.

Odzmaki te pnzV7Jii:nt iwyiirieniinny ;n o.soj.oni 
ktrictorz 11illle.r za .zasługi, 'położone w ig.n/ys 
knrh otinriiijslkich 19.1(1 r,

*

W Paryżu iro-znoczął się miądzy.paós.tw iw > 
ancoz lcnisowy I-ha.iiidja— ^Czechosłowacja w fur 
niojm o ipmdhar króla szwedzkiego.

Po pierwszym dniu pro w idzą Framcuzi 2 :0 . 
INesIrcmeau .pokonał Caslkę, a Roirotra ZAw eięiżył 
Hebda w 2 solncih. * 1

W .yiellkiin mięilzsnardoiwym Uirnieju zapli 
śnikciw amatorów, rozgrynwanym od parni dni 
w SztóiUholiw-ie, iriespodizieiwamej po.rażki doznał 
mi!stn-,z otiinupij.ski w wadze c iężk ie j Iśsilioóczjlk 
Palusalłu, który przegraił do Szweda Nymiana 
na ipinikly.

f y o i i a r  p o d a l i  docliudowegu óndsi 
la&iepokojeoid wśród ■omiiow
W ładze skarliowe przystąpiły już do wymia 

ni podatikm dochoilowego za ro-ku ubiegły. Są 
już (rozsyłane nakazy pJatnioze. Z prowincji 
nadchodzą wiadomości że tegoroczny wym iar 
podatku .zaniepokoił w ielu rolników., i wierć/ą 
oni, iże wymian- jest w i wici u iwypadikarti tzmarz 
nie iziwięjśśizony w slosminlku jd'o wymiarów z r. 
uh. i to iw -jposób nie rannjkhyjący, zdariiem stćr 
rtrtniczydli, mzasadraimta u isStoitny m stanie g.o 
sjnidarczym. W związku z tym li-czbu odwołań 
wśród irolmlków jest stosunkowo ilu/:i'.

Należy przy sjiosobności 'wy-jjai-i-iać. że, w 
myśl oibowiązującyeh przepisów, odwołania od 
wymiaru podatku dnehndowego należy wnosić 
w eiągu dni 20 po otrzymaniu mil a/u.

Przed wniesieniem odwołania każdy wnic-n 
zwrócić się do urzędu skarbowego i zasięgnąć 
wyczerpujących iuformucyj na jak iej podstawie 
wyikousiuio wytrfiar. Mo/juą, irówmlciż .żądać od u 
|-zl_‘dn lnfoiinacyj na piśmie, ale wniosek taki 
jiodlega opłacie 5 zł., ustne infiiriiiucjc są be^ 
pkitud. Odwołanie wanno być szczegółowo u i a 
sadnione I. zn„ iż nie wysćarcza ogól-ie  j?  u 
motywowaić, tęcz należy dokładnie i *krupuiat 
nie yvvliczyć dochód ze wzszystkich gałęzi gj.spi 
durstwai, a mnstępnie koszty prowadzaniu go-spo 
ddrsl' i\-ji, jak robociznę, wyży(wacmie inw-entirza, 
goyjmdiiir.slwo ilomoiwc i t. ,p

L is ta  o fia ro o a w ttiw  
na F .  0 . N .

W lL.sO. I". Iiułąj J. Bodzicwicz, P. Biaio 
miejski, M. Bukowska, J. Frąckiewiczówna, Z, 
GryiStzIkiowioz, F. I (erinaiwi.wicz, A .Ilorodiiiczy, 
M. łłiiir.asiiinioiwlaz, S. Hayto, SB. Jacłiiimowiczo 
wa, ‘Braci: .labłkowi.rcy It irata W  .1 urowic/. 7.. 
Janików sika. 11 Konwiin' Piotrc.w śki, P Kadzin, 
D. Komoplolkio, Księga.nria Ostrobramska Jur 
kitiysicza, V . .Kirkilło Slaceiwicz, W. Kowalski, 
M. Łopacióska, S. Mass, J. Moczulak, O. Matkie 
wilcz F ‘Mio.szlkoyyiski, J. LMailidka, W  Niedek, F. 
Najpcorszoiw a F . Możejkijiwtiui L .Neutt A. 'Po 
dzicbnslki, AL (Piotrowska, Ii. Paiwłow icz./winia, R. 
Rurićski, .1. Rodziewicz O. Stefanowska, A. So 
słtoiwoki. K. '•izydłoiwski, S. Stirugailski, ,P. Toma 
szewiicz, L. Tiiietija.uien, J Tarasiewicz, O. W ierz, 
łowa, F. W itkowsk. A. W ieliczko M. Wysocka. 
F. W ysock., V . Wojsiziwilio, .1. W ed.• r, M \Vos 
kOiw- icz, W. Koficzy. L. Zbiejak. F. Zienkiewicz,
1 / ablccika, A. Zobieó, S Zuprzowjcz, R. Za
now’ski. Zw-iązek WL.ścilcieli i w ' i ;.rń i Jadło 
daju

Hurtownia W yrobów  Tytoniowych yv Molo 
decznie, A. Tomaszewicz F. Rlrdioyyislka — Nowa 
V  lejka, M. Ramia, !’ Poó.grmski —  Czarny Ilór.

- -   _

W łam an ia do kościoła
W czorą j w nocy dokonano wiaiuniiia do koś 

eąila iw . Uarlloiiiieja an Zarzeczu.
Włamywacze zostali przez kogo.; spłoszeni 

i salwowali się ueieezką, wobee czego z kjościo 
ła nie nie zabrano. Tym uie mniej polii'j*u 
wszezę energiczni dm-IwMizenie. (c)

N t e s z t z ę i f i w y  w y p a d e k
We zoraj wieczorem w dobroczynność; przy 

w-pudla do kotła z wrzątkiem 40-lrtnid praezKU 
Ziauiku Dobroczynnym, poeleza.s prania bielizny 
Weisinika Weim iikównu.

Doznała ona peiparzenia drugiego stopnia i 
zostuło przewieziona do szpitala. (e|

ZAKŁ4D KRAWIECKI

W . D o w g ia łłc
Wilno. ni. Ś-to .fańska 6. Tel. 22-J&.
PolecB materjały w wielkim wyborze, ostatniej 

nowości na eeztm Jejienno z mowy

L e c ę  d o  M u r a n o w i e  z .
rówiiicż lo-l(Vw- pic mc/na bytu robić z powodu 
deszczu No i dzisiaj aniołojów molo, coprawdii 
wina w  tern organizatorów gdyż naieżccie nie 

roizrekilaino/wano imprezy. a zwsztą chcą zbyt 
drogo,'.za ttaiki lot po 4 zJł dla czlm ków  L0PP. 
i po 7 ?t dla .zwykłyoli obywateli. O ik PW. 
Lotnicze przysłało samolot darmo w-i;c i loly 
te nmżiia było o  iil-e nie za darmo to jn! jakieś 
1— 2̂ zt. urządzić. Jest paru amatorów— pan ka 
piłam -woiz.i, a ja staram się usilna: aiin ;nv c’ pa 
ru cbtoplków na lot iihwi-I darmo - cnż L.c-dy 

talki ojciec okutał V< w kożucli i powiada — 
ppitnok <kdibóg ,nit>- jrajedn — btiTns.a '. — nie
pomogły wmawiania i perswazjo— „nie, panok 
n ic pnijedu

Niedziel'' —  pogoda marna, typowo już je ­
sienna z drobnym kapuśniaczkiem. Aliino to jadę 
na ioćnisko, skąd inaur lecieć ani lloty jwopagati 

dlowe do Rarairoiwuiz ;Na miajiscii zastaję już ip. 
kap Zakiiizewslkiego z którym .mam właśnie od 
byi len lot. Coś mój pan kapitan kręci.głową i 
spogląda na griuŁie wały ciemnych chmur na 
horyzoncie, —  ale po pół-godz.'nnvm eizekanim 
każe wytaczać maszynę, lekką awionelkę RW1). 
?, i śtąinłjaniy. Odrazi! ‘łapie cias iw swoje obję 
eia silny ■crzsdowy wia+r urządzający od czas.i 

do czasu busilawkę. Lecimy nisko nasi i/Jcun.iu, 
gdyż 410'wyżcj 100 metrów mgła i chmury. Po 
20 mimiiilowyin locie /aczyjOt się •przejaśniać. 
Loeiimy wzjdiłiiuż -łomu na Lidę, zmiżainy się mad 
naont;. kanymi .staejmmi Ciągły, nieprzerwany 
huk iinoifo-ru po peiynym tczasie przestaję absor 
Jiować iiiinysł lecącego i kiedy się ucho d j  te­
go przyzwyczai, zda się człek o w żc wokiło pai 
naije Ikompiletma ci.sza.

Je.st-śmy już mir daleko celu. Patrzę na zegar 
11, czyli ‘lecimy już 1 i pół godzimy. W idać Bara 
nowioze i po paciu mmailach opodal miasta tą 
dujemy. Podbiega dlwódh panów i nikogo wię 
cej. „Czekamy— ale myśleliśmy, że panowie nie 

przylecicie, gdyż pogoda niepewna". W  ogóle Ba 
ranowic-ze mają pecha, w  zeszłą niedzielę był 

deszcz i przedtem kiedy przylatywał samolot

Czas upływai pusażarow'e p.cp .nnicuieir po 
za tymi uporczywymi chłopkami Nadchodzi chwi 

la odlotu, żegnani smętnymi suoirzcni.iini ty c i 
co nie latali i uśmiecham iat.i" jcych, slartajemy 
do' Wóllra. Lecimy teraz n,e w zlh iż toru l . i z  
w linii prostej, pogoda przepiękna, człek nie 
obejrzał się, nie updanęła jćs>-.'ze godzina, a 
już w Wiilnfe. Jeszcze rundka nad miastem, pa 
rę przypiskowan nad ialkiimis domen, (jak mi 

pam kapitan potem opowiadał —  żr day^at w  ten 
sposób znaki swej żonie, by obiad był gotćw) 

i lądujemy na Portibanku P,
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Ś w i ę t o
\ivvw!_ w m a m m

N  AH O /.E N STW O .
W c zo ra j ,  w dn iu  .święta N iep od le g ło *  

c i,  w  godz inach  rannych , odby ła  się w 
kośc ie le  św. Jana m sza  św ięta  k tó rą  ce 
I e b ro w a ł  ks. a rcyb isk u p  J a i ln zy k o w sk i .  
N a  m szy  ś w ię te j  b y ły  obecne  wł.i i ł> « cy 
w in ie  i w o jsk o w e ,  p oc z ty  sz tandarow e  
o ra z  d e lega c je  poszczegó lnych  z w ią z ­
ków  i s tow arzyszeń

O  te j  sam e j p o : z e  o d b y w a ły  się nabo 
i e ń s lw a  w  św ią tyn ia ch  inn yc . i  w yzn an  
r e l ig i jn ych .

D E IT L A D A .
W c z o ra js z a  de f i lada  w zbu dz i ła  wśród  

W i ln ia n  w y ją t k o w e  za in te resow an ie  
.Św iadczy ły  o  t y m  o lb r zy m ie  t łum y, k to  
r e  na drugo jzrzęd godz iną  11 za leg ły  
c zęść  pi. im. .Mai za łka  P i łsudsk iego  i 
■chodniki u l icy  M ick iew ic za .  T łum y' te 
ob l ic za n o  na p rzesz ło  2a ty lęcy  osób  

P o  p r a w e j  stron ie  podiuun n.slawih 
s ię  o f i c e r o w i  N a p r z e c iw k o  w  szeregu 
s tanę ły  ipoczty sz tandarow e  organ izac j i  
w o js k o w y c h  i k o rp o ra c j i  akadem ick ich , 
d a le j  p o  obu .stronach . w głajb w idn ia ła  
zbita m asa  publicznośc i.

Asfalt, zm o c z o n y  d rob n ym  <kszczeni, 
p o ły sk iw a ł  m a to w o .  *ypoglądano w  s tr o ­
n ę  K a ted ry .  C.zdkano na anto, k tó rym  
p r z v b v i i  p łk. l io łtuć, o d b ie ra ją cy  de i i la  
•dę i w o je w o d a  liociańsiki.

P r z e d  ro zp oczęc iem  de f i lady  naprze  
c iw k o  p.rdiiim ustaw ił  się oddz ia t  p ie ­
ch o ty  sprzeizeutowat b roń  i nastąpiła de 
k o ra c ja -k r z y ż e m  N iepod leg łośc i  jed n ego  
z o f icerów '.

D e f i la d ę  ro zpoczę ła  . k ró lo w a  brono 
p ie ch o ta .  P os zc zegó ln e  oddzia ły  szły  w 
tak i m arsza  tw a rd ym , je d n o l i ty m  k r o ­
k ie m .  Serce  radowrało  się ,na w id o k  do 
sko t ia lc  w y ek w ip o w a n y c h ,  o ob liczach  
tr y sk a ją cy ch  zdrowienn żo łn ie r zy ,  p r e ­
zen tu ją cy ch  ,p a r a d n y m  k ro k i i  m "  sw o ­
ją  sk o o rd y n o w a n ą  ze sp o łow ą  spraw ność  
f i z y c zn ą .

W y ją t k o w o  d ob rze ,  na Ile le g o  obra 
zu  p re zen tow a ł  się odd z ia ł  p odc l io rą  
.żvcb r e z e rw y  Posu w a ł się jak  jednoliiy  
l i la k ,  d r g a ją c y  \v taki marsza... M in y  
_zaś m todydh  d z ia rsk ich  podchorąż.aków 
b y łv  p e łn e  z a d o w o le n ia  z s iebie i życ ia . 
Nw  d z iw ,  że byb  o d p row a d za n i  d łu go  
■najgorętszymi spo jrzen iu ii i i  z a c h w y c o ­
nych  p rze s law ie ie lek  p łc i  p ięknej.

Za  arty le r ią  n a  p ięk n ych  k on ia ch  jc 
ch a l i  „ c h ło p cy  m a lo w a n i ' '  —  ułani. Ihąk 
ne  kon ie  ma nasza k a w a le r ia  i a r ty ler ia . 
M n ie js ze  —  n e r w o w e  o ro zdę lvc l t  eh ra  
pach , p os iada ją ce  w  ży łach  sp o ro  k r w i  
an g ie lsk ie j  i a rabsk ie j  niosły u łanów  
k ro k ie m  n e r w o w y m ,  k r ó tk im  T ro ch ę  
■większe pod rasow an e  „a rd c n a im ’* 
..„Szwedami " k r o c z y ły  szeroko , h a rd z ie j  
•ociężale lecz częs to  ż y w o  jak  og ień  —  
w zap rzęgu

\ po tem  p rz ed e f i lo w a ły  z hukieni 
m o to r ó w  c h y że  p o lsk ie  tanki,  p o d z iw ia  
n e  już n ie ra z  n a  różnych  de f i ladach  
p rze z  p rzeds taw ic ie l i ,  m ocarstw  obcych. 
Jest to  b ro ń  n a w s h ro i  współczesna —  
u p rzew i le ja w a n a .  a rcyd z ie ło  techn ik i  
p o lsk ie j .

P rzysp o so b ien ia  \. o jsk o w e  gim/naz- 
j ó w  Z ygm u n ta  Augusta, Jezu itów  
w a ck ie g o  —  t r z y  oddz ia ły  

i y  d z ia rsko , sp raw ia ją c  m i łe  w rażen ie .  
T a k ż e  r e p re z e n to w a l i  d ob re  'w yszk o le ­
n ie  ze sp o łow e  —  S trze lcy , straż o g n io ­
w a  oraz  p rzysposob ien ie  w o js k o w e  k o le  
ja r z y  i p o c z t o w c ó w . V\ d e f i lad z ie  o ra ł 
udzia ł od d z ia ł  przy >posobienia w o js k o  
w e g o  k ob ie t ,  p o w i ta n y  p rzez  pttbhez 
nośe  z uznaniem , i odd z ia ł  l ira cerzv

s c i  w

a lbo  r e z y g n o w a ły  z em oc jo n u ją cego  wi 
d o w is k j  aliio... v, ła z i ły  (o c zyw iś c ie  nich 
czne  w y p a d k i )  na d r z e w a  tuż n ap rzec iw  
k o  g łó w n e g o  podiurm. Należy z tego w y  
c iągnąc wniosk i na prZyW#Ość. D z iec iom  
trzeba  d a w a f  na wszelik ich t le l i  lackich 
.*H.xtcjiikne u p r z y w i le jo w a n e  miejscu. 
Upr z e w i i ( jO w .in c— h(> n i e w ą Ipl i ,vie zbli 
ż en ie  d z iec i  do  t e g o  rodza ju  im prez ,  
szczegó ln ie  d o  d e f i la d  w o js k o w y c h ,  
wpłynie* doda tn io  na k r z e w ie n ie  w  m ło 
d ych  duszach zam iłow an ia  i p rzy  wiązu 
n ia  do  irm ii po lsk ie j .

V \R Ę C ZE N IE  O D Z N A K .

P o  d e f i la d z ie  w  l rzędzii W o j e w ó d z  
k im  odb y ło  się uroczyste- w rę c ze n ie  od 
znac..tń, k tó rym i d e k o ro w a ł  w o jew o d a  
L .  Roe iańsk i zas łużonych  ohywak-l i  W i ł  
na i W i le ń s z c z y z n y . Ptnzćd d ek o ra c ją  p 
w o je w o d a  w yg ło s i ł  k ró tk ie  o r/em ów ie -  
n ie, uatom ias l p o  d ek o ra c j i  d y l  l/by 
P r z e m  H a n d lo w e j  I lara  liski w y ra z i ł  w 
.m ien iu  w szy s tk ich  zebrany cii p id z ięko  
wonnie p. w o je w o d z ie ,  o a zakończen ie  
le j  uiroc/ysfjo.ści odby ła  się w sp ó ln a  fo to  
gra.fia. (Pe łną  listę odznaczony '-^ i zamieś 
cik.śiny w  n-rze w czora  jszymi .

im . m ło d z ie ży  p rzem .

D O
P O D P IS Y  N A  A D R E S U  

M AR  S ZA D K A  Ś M IG Ł E G O  R Y D Z A .

W  tym sr m ym  m n ie j  w ię c e j  czasie  w 
Urz. W o j e w ó d z k im  l iczn i p rzed s ta w ic ie  
łe  o rg a n iza c y j  sk ładali p odp isy  na adre­
sie h o łd o w n ic z y m  d o  M arsza łka  Śmigłu 
go  Rydza.

AKADEMIA.

O godz. Id  p r zy  w y p e łn io n e j  p o  b rze  
gi sali M ie jsk ie j  odby ła  się ak adem ia  
pow szechna . Na akadem ię  p r z y b y l i  w o  
j ew od a  Ł . Roi iański, p re zyd en t  m. W i l ­
na MaJeszewśki, d y r e k to r  K  P. rnż. Gła- 
zek, d y rek to r  Pocz t  i T e l e g r a fó w  inz. 
N ow ick i, starosta g rod zk i  W ielow ieysk i, 
w ic e p re zy d e n t  Grodzicki, w ic ed y rek to r  
Gebel.

A k a d e m ię  w k ró tk ic h  s łow ach  zaga i ł  
w icep rezyd en t  N agórsk i, odczy tu jąc  wT 
końcu  sw ego  przemów-ien ia  depeszę  Kol 
dowmiczą do M arsza łka  Ś m ig łego  Rydza , 
K tórą zebran i p rzez  ak lam ac ję  p rzy ję l i  
Depesza ta b rzm i.

Biorąc całym .sercem udział w dzisiejszych 
uroczystościach —  Święta całego Narodu —  
społcezenstwp wilenskie jest szezęsliwe, że mo 
że dać wyraz swym uczuciom miłości 1 przy 
wiązania do Tw o je j Osoby, Wodzu Naczelny. 
Składa Cl łiwłd i zapewnienie, że gotowe je.si 
a ie tylko do stałej walki o rozw ój Ojczyzny.

ale w każdej eliw ili stanie na T w ó j rczkaz do 
obrony granic Rzeczypospolitej oraz zapewnia 
Cię, że powierzony przez eaty Naród najwięk 
szy Skarli Narodowy —  Serce Wskrzesiciela 
Polski —  otoczy głęboką czcią i strażą, którą 
przekazywać będzie z j.yikolenia na pokolenie.

N astępn ie  w  im ien iu  starszego spolc 
c z e ń s iw j  w yg ło s i !  p r z e m ó w ie n ie  prol'. 
K wiatkowski. Który  o m ó w i !  ro lę  Po lsk i  
w  p ie rw szych  Julach n iepod leg łośc i ,  
w skazu jąc  jednocześn ie  na w ie lk i  czyn. 
p ośw ięcen ia  i wskazan ia  M arsza łka  J. 
P i łsudsk iego , klór-c d o p ro w a d z i ły  P o l ­
skę do państwa s i ln ego  i po tężnego , pań 
s iwa  d ocen ianego  w  ca łe j  Europ ie ,  pań 
s iwa  dążącego  do 'u trzym an ia  poko ju . 
Na zakończen ie  tw e g o  p r z e m ó w ie n ia  
p ro l .  K w ia tk ow sk i  wzn iós ł ok r zy k  na 
cześć Narodu  Po lsk iego ,  lh e z y d o n la  R P . 
i M arsza łka  Ś m ig łego  Rydza . O k rzy k  
len podchw yc i ła  [ l iczn ie  z g rom ad zon a  
publiczność. W  
student Kenć.

D ru ga  część akadem ii  p ow szech n e j  
składała się z deklaina-cyj, śpiewów- i irl 
w o r ó w  m u zyc zn ych .  W ie r s z  p. 1. „ M o ­
d l i tw a  Konrada '*  z W y z w o le n ia  W y ś ­
p i* n isk iego  za d ek la m ow a ł  artysta  T ea tru  
M ie jsk ie g o  na Pohu lance  Zastrzeżyński. 
P o  d ek la m a c j i  ork ies tra  s m y c z k o w a  P. 
P . W .  odegra ła  u w e r tu rę  „Bajka:1* St. 
M o n iu s ik i i  a  nas tępn ie  chór  P P W  im 
zetn z o rk ies trą  o d śp ie w a ł  w ią za n k ę  
pieśni le g io n o w yc h ,  k tó r e  o gó ln ie  się po 
d dbały

Na zakończen ie  a kadem ii  p ow szech  
no j  ork i es I ra P W .  p od  dyr .  p. H erm ana  
odegra ła  marsi z o p e ry  „Ta n n h au se r  
W agn e ra .

IMtZI ID G Ł O Ś N IK A M I

W  godz inach  p o łu d n io w y c h  p r zy  głoś 
n ikac li  ra il i  ow y  .h ,  u s taw ianych  przed  
RatiłE.izem, na p l, O rz e s zk o w e j  i pł. M a r ­
szałka P i łsu d sk iego  g r o m a d z i ł y  się tłu 
m y  pub licznośc i,  k tó r e  z za in te re sow a ­
n iem  (w ys łuch iw a ły  reportażu  r a d io w e ­
go  z d e f i la d y  w  W a rs z a w ie .

W  god z in ach  p o p o łu d n io w y c h  kina 
w i leńsk ie  w y św ie t la ły  bezp ła tn ie  f i lm y  
dla spo łeczeństwa w i le ń sk ie go .

H O Ł D  S E R C U  1 M A R S Z A Ł K A .

Jak ju ż  don os i l iśm y ,  do  W i ln a  przy­
by ła  w y c ie c zk a  z ło żona  z 600 uczn iów  z 
g im n a z jó w  w a rsza w sk ich .  W c z o r a j  m ło  
dz ież  w a rszaw sk a  z ło ży ła  ho łd  Sercu 
M arsza łka  na Rossie. W yc iecz tkow  icz.e
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Komitet budowy pomnika 
Kaspra Bekiesza w  Wilnie

p ro f .  d r .  Zdziecliowski j a k o  prezes, pro l ’ . 
Morelov ski i p ro f .  Ślendziiiski ja k o  w  i 
ceprezes i,  w ic ep re zyd en t  K .  Grodzicki 
skarbn ik  i arch. Borow ski j a k o  s ek re ­
tarz.

W  t o z m ieszczan in  napł\ w a jące j  pu- 
łulic/ności wdtuż Trasy d e f i lad y  nie b y ło  
.żadnego  p lanu  K a żd y  z a jm o w a ł  w o ln e  
m ie js c e  n a  chodn iku  i starał się p o tem  
p rzysu w ać  s ię  b l iże j  je zd n i  aby  m óc le ­
p i e j  o b s e rw o w a ć  m asze ru jące  oddz ia ły .  
T a  sw oboda  w  ob ieran iu  m ie jsc  była 
o c zyw iś c ie  n o rm a ln a  i c e lo w a  W ysz ła  
jednak  na n ieko rzyść  n a jm n ie js zych  ol>yT 
w a te l i  W i ln a  —  dz iec i .  Starsi puza jm o- 
w a l i  p r a w e m  kaJ-uka lepsze m ie jsca , a 
d o s ło w n ie  tys iące d z ie c i  b ie ga ło  m o c n o  
r o z ża lo n e  z ty łu  szpa lerów  n apróżno  
„ o b i j a ł y  s ię“  o nog i starszych  i w reszc ie

W  dn iu  10 bm . o  god z  18 w  m a łe j  
sali k o n fe r e n c y jn e j  Unz. W o j e w ó d z k i e ­
go  od b y ło  s ię  pod p r z e w o d n ic tw e m  p r o f  

i S io  ~ d r .  M ar iana  Z d z ie c l iow sk iego  zebran ie  
m asz er o w a  T — w a  P r z y ja c ió ł  W ę g i e r  i za p ro s zo ­

n y m  g ośc i  w  sp ra w ie  z r ea l izow a n ia  po 
'wzię te j  p rze z  T —w o  m y ś l i  zadoku m en  
tow-ania p r z y ja źn i  pol.sk o-węgier-sk iej 
w y b u d o w a n ie m  w  W i ln  ii- pom n ika .

P o  zaga jen iu  zebran ia  p rze z  prezesa 
T -w u  p r o f .  Zd z ie c l iow sk ie go ,  U konsty lu  
ow ał się K o m ite t  B udow y  P o m n ik a  Kas 
p ra  Bekiesza i ż o łn ie rzo m  w ęg ie rsk im  
p o le g łym  w  w a lce  o  n iep od leg ło ść  w ro  
ku 1 9 )9 — 20

Dia p r z y g o to w a n ia  w stępn ych  prac 
zw ią zan ych  z b u d o w ą  izoslało w yb rane  
p re zy d iu m  Kom ite tu , do k tó rego  weszli

P o  w y b o ra c h  p re zyd iu m  K om ite tu  w 
d łuższe j dyskus ji  o m a w ia n o  s p ra w ę  lun  
du szow  zw ią zan ych  z b u d o w ą  ora z  m ie j  
sea, g d z ie  m a  stanąć p o m n ik  W yk on a  
nic projektu ptminika ma być pomozii 
na W.\ dz. Sztuk P ięknych U SB .

*

lki w/jiniaiik-i o mającym się -odbyć zebraniu 
lirętiiniza-cy fuym [powyższego Ikomitotiu, podanej 
u nas w  ilnin 10 izm. zakradł się błąd Było po 
dbiic miainowicie, że chodzi o -iinicjatywę Łudo 
wy poninilka gtm Iłcnia Hłąd fen był -sipo-wodo 
watiy iiiCjliisncm stonmułnwaniieim nadesłanego 
nami 'ki)iiniiv!n<ka'lu —  /iT-artn podobnie „wpadły** 
również immi; pisma' 'wileńskie.

PAPIER SPOtKA AKCYJNA
"HURTOW Y S K ŁA D  P A PIER U  i M ATERIAŁÓ W  PIŚM IEHPYCH

g d z ie
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Poieca: KALENDARZE na r. 1937,
■ — BM— aBMŁd r

OZDOBY CHOiNKOWE

p och o d em  uda li  się na Rossę 
p rzed  m au zo leu m  z ło ży l i  w sp a n ia ły  'wie 
n icc .

W c z o r a j  w zw ią zk u  zc .‘Św iętem  N ie  
pod leg łośc i  p rze z  ca ły  dz ień  M au zo leu m  
/. Sercem  I Mars/ul,.a b y ło  o d w ied za n e  
p rzez  l iczne  d e legac je  i t łum y ludnośc i 
V m au zo leu m  z ło żon o  m n ó s tw o  k w ie ­
cia i z ie len i szczegó ln ie  l iczn ie  o d w ie ­
dzała m auzo leum  m ło d z ie ż  szkolna. W ie  
o zo rom  ma u zole u nu b y ło  p iękn ie  i lu m  
now ane.

S Y L W  E 1 H I

G a r b a r z
WiTiodziimy do fabryki, która wyrabia skóry 

jodeszwowe. Pierwsze, co rzuca się w oczy, a 
potem towarzyszy stale — to brud. Całe gamy 
brudu. Na podlwórzu gęsitc -i lepkie błoto, zabu 
wioine oclirą przy budynku fabrycznym. Na 
prawo'iw  długiej hali wszędzie w każdej szozc 
linie i załmnaimu podłogi jakaś maź 'wodnista 
i cuchnącą. iMaz-ią tą są wypełnione duże ku a 

drutowe dloly ec-aiKtitowe. Wiszą vp łych aołacb 
roz pięte na żerdzi ac-h sikory \s olo \\*e.: Pod dzia 
laniem kwasów tracą włos d reszltlki tłuszczu

Zatrzymujemy jf-dnego z irobotnuków. Męż- 
czy-zina w slarsizyim w i CA a < zmęczonej kwarzy 
na której ciężar życm wyżłob ił hieroglify zma ‘ 
szczek. Na -nogach n*» duże ze specjalnej stkóry 
zrobione buty, odporne -na Iżirące cheinLkalia. 
l'airluieh pokryty jest bogatą pstirokacizną 
plam. 1 wreszcie ręce. Można zdaleka poznać, 
że należą do igarbarza. Są posiekane sieeią drob 
nych i głębokicli pęknięć, i  -zimarszczdK. 'akn 
kto naumyśln.e' położył ,te ręce uai pieńku rzeź 
niriuni i pociął osliryim tasakiem.

—  To od kwa.sóy —  mówi właściciel rąa, 
garbarz

p. Konstanty Waldkiewicz
pracujący od 12 lać sv garbarń Lach. —  Mamy dn 
za Łśedę Ł temm kwasami. W  ręlkaiwicach pr*. 
oować .nie można. Wszystko trzeKi' brać gołym 
rękami. Ale to jeszcze nie największa bolączka 
■naszego fnkłliii. Najgorsze są. gazy trujące.

Ciazy te wydzielają się iz bębnów i „jam “ , 
gdzie Sikory są podda.wane działaniu różnych 
clieimikailiów. Sześć lat temu, podczas czyszczę 
nia jednego z dołów, zatruło się trzech robol 
tiikuw. Jeden z nich zmarł ma miejscu, dwocb 

w yratow ało w  -Szpitalu. Od, łamitego ozasu 
w sprawie bezpieczeńislMa pracy Idlutżo już zrooio 
no, jed-nakże «iie iwszystko

— Najgorsze są igaizy, 'wydobywające, się i  
bębnów —  mówi p. Walukiewidz —  Hożcliodzą 
się po całej fabryce, wdzierają się do ust, oczu 
i nosa. ftrzede wszystkim duszą —  człow iek k* 
szła. Z oczu i nosa le jo  się.

—  Trzeb? ternu jakoś zaradzić.

—  Piotestowaliśmy mawet. Byta ta  u r a i  

Komisja z uniwersytetu. Pochodziła, popatrzyła 
i narąizie nie iwWaP iskiuilku je j pobytu.

-— A czy istnieją jakie sposoby .radykalnego 
usunięcia tych gazów trujących?

—  Oczywiście. AVystarczy abv majster w  od 
powiednim momencie w lał do bębna specjaiłn 
płyn neutralizujący. Niestety fabrykant arie chce 
zwiększać wydatków, a robotnik, jak dolych 
czas, jest ftezsiluy w Tej s,alce i musi ..połykać** 
trujące wyziewy.

—  Jakie są pana zarobki?

—  Wyrabiam ma atkord od -tó do 55 zło 
tych itygotdlnio.wo. Obecnie p iacuję w drugiej 
zmianie od 4 po południu do' 12 w  nocy. Fabry 
ka nia dużo zamówień Praca idzie ,jna caiego* .

Po ośmiogodzinnej harówce ,\v smrodliwych 
wyż-iewaoh na fabryce zmęczeń i f  nie usięipme 
długo, jednakże p. Wralukiewicz znajduje czas 
poza odpoczynkiem i ochotę do rozrywek kul 
turahijCh oraz do gazet i książek. Jest stałym 
klientem teatrzyków rewiowych — przedtem 

Rew ir5’ a .-Mumzyna**, a Teraz .Nowości*. Teatr 
i kino mie imteresiują go. Gazety czyta w  swoim  
związku. Książk beletrystyczne trizyma- rządku 
iv ręku Nalom.ast ba-ndzo iitleresuje się praca 
lu'i na temat zagadnień socjalnych. Osłaltnio ku 
ptT książkę p t. „Sopjaliizm Nie prz\ix)mima 
„-.Ilorik łeciz zapewnia, iże książka jest bamdzo 
interesująca.

Trderzenie igonga przerywa naszą rozmowę 

Przerwa obiadowa. Opuszczamy fabrykę

Y.Tod.
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Przyjrzyjmy się życiu wsi
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Złą s ław ą  c ieszą  się d ro g i  U  ilen- 
b/czyzn y  w  jt-azmi. Glina- „w yko le im y  
nape łn ione  w od ą  sta ją  się p rzeszk od am i 
n ie  d o  p rzebyc ia .

M ało  jesił te ż  a m a to r ó w  p o d ro ży .
C i c o  jeżdiżą, lo  c zyn ią  t o  iedyn ie  z 

ooowdązku , 1 nb w  p ogo ń ,  za  groszem .

W  C H A C IE  W IE S K IE J .

W  p o ło w ie  naszej d r o g i  jest wieś. 
P o w ia t  mołodeczańsiki. Z a tr zym u jem y  
s ię  b y  n a p o ić  kon ia . W ch od zę  d o  izby. 
I zb a  jes t  c iem na . I>wa m ałe ,  zak op con e  
pikien-ka s łabo p rzepu szcza ją  św iatło . 
P ie c  za jm u je  t r z y  c zw a r t e  izby. P o d  .ścia 
nam i ław y ,  w  ro gu  stół n ad  n im  t r z y  
o b ra z y  św iętych , w  d ru g im  rogu  d w a  
•óżka d rew n iane , w  n ich  s łoma bez  sie 
nn ika , p o k r y ta  b ru d n ym  k i l im e m  sa 
-n o d z ia ło w y m  oraz  k i lka  poduszek

P o d ło g ę  zastępuje ubita g lina. Gos 
p o d y n i  przy  d rzw i; .eh  p r z y g o to w u je  w  
ceb rze  s trawę dla inw en tarza .

CIILEB.
P ro s zę  co.ś do  jedzen ia .

P o d a ją  m i  d zbanek  m leka i g l in iany 
kubek  P ro s zę  o chleb. W id z ę  za żen ow a  
n ie  gosp od yn i  Odlkrajała jedn ak  . p a j ­
dę ' z d u żego  t»ochenka.

—  Pa nok nie znaju  c z y  budzisz je.ś- 
c i  —  m o w i ,  t łum aczę je j, że ra zow iec  
w ie jsk i  b a rd zo  lubię.

K ob ie ta  u k ryw a  ręce  w fa r tuch  i 
p r z y g lą d a  m i  się baczn ie , gd y  podnoszę  
d o  ust k ron ikę .

—  ,U  nas u hetym  hadu mieurażaj 
na ży ta , n ie  zna ju  czy' da w iasn y  ch leba  
ch w ac ie ,  dyk  m aku  zmie->zał:i z p o r y n o i  
kairtoszkai'.

N ie b a w i in  s tw ie rd z i łem  że to co 
je m .  to ty lk o  ? w y g lą d u  c ldeb  p r z y p o m i 
na, sanak zaś ma „ b l in a -1 go rszego  gatun 
ku l

N ie  chcąe rob ić  p rzyk rośc i  gospody 
n i s taram  się p rze łknąć  clioć k i lka  kę  1 
sów . ? . |

\ A R Y N K U .

W je ż d ż a m y  d o  L eb ied z iew  a Buch 
w m iasteczku  w ie lk i.  Gwar. W y k r z y ld  
wanie, uderzan ie  w/.a jenine po rękach. 
T a rg  w ca łe j  pełn i Na każdymi p ra w ie  
w o z ie  len W o k ó ł  rynku  p rzy  dom ach  
leżą stosy ku p ion ego  już w łókna . Na 
rynku  b łoto  bez  p rzesady  s ięga jące  d o  
■kolan. Zw iedza łem  już kitka m iasteczek  
le c z  n igd z ie  nie w id z ia łem  tak iego  
b łota . P r z y g lą d a m  się ryn k o w i  z, w o zu  
bo  buty m o je  p iesze j w ęd ró w k i  fair ws­
tr zy m a ły b y .

Są jak z w y k le  s tragany, oszukańcze  
g r v  t rzy  b laszk i,  cuk ierk i,  lo te r ia ,  
k tó re  g r o m a d zą  l ic zn ie  w ieśn iaków .

W IE Ś N IA K  K U P U J E  K S IĄ ŻK Ę .

W  pewnymi s tragan ie  u jr za łem  (ksią 
żk i .  By ty to pozosta łośc i ja k  się p ó ź ­
n ie j  d o w ied z ia łem ,  ze  z l ik w id o w a n e j  
k s ięgarn i  w  Sm orgon iaeh . Stare pod ręcz  
n ik i  szko ln e  w  języku- ro sy jsk im ,  ele 
m en ta rze  b ia łorusk ie . P iś m ie n n ic tw o  po  
h k ie  rep rezen tu ją  b ro s zu ry  sensacy jne 
„C za rn a  m a s k a '1 i t. p

P o m im o ,  że najtańsza z ks iążek  k o  
sztu je  30 groszy ,  r z e c zy  le  zn a jdu ją  na 
b y w c ó w ,  p rzyn osząc  n iez ły  doch ód  wda

W ile jka p o w .
—  W ILE JK A  RADOŚNIE OBCHODZIŁA

18-TA r o c z n ic ę  o d z y s k a n i a  n i e p o d l e -
ŚCI, połączoną z nadaniem buławy marszall ow 
skiej gen. Rydzowi-Smigłemu.

Już w w ig ilię  święta udekorowano i iłam i 
nowano domy. Przed pomnikiem Marszałka P if 

I sudskiego zapłonęły znicze. W ieczorem  odbył 
się capstrzyk i akademia dla wojska.

W  dniu święta odbyty się uroczyste nabo 
żeństv.a w- świątyniach wszystkich wyznań. —  
Po nabożeństwie w kościele, wojsko, organiza 
cje, szkoły i w ielkie rzesze ludności wysłucha 
ty okolicznościowego przemówienia pTof. Su- 
pińskiego, poświęconego rocznicy niepodległo 
ści i osobie Marszałka Rydza-Śmigłego. Przemó 
wienie zostało zakończone okrzykiem  na eześć 
Prezydenta RP. i Naczelnego W odza Marszał 
ka Śmigłego. Orkiestra odegrała hymn.

Czcząc zarazem pamięć zmarłego I Marszal 
ka i Jego w iernym  zołnieTzy, poległych na po 
lach bitew, przed pomnikiem W ielkiego Wodza 
Józefa Pił udskiego, przy dżw-iękach „ I  l!r\ga 
dv“ , złożone zostały wieńce od wojska i społe 

czeństwa.
Defilada oddziałów wojskowych i przysposo 

hienia wojskowego zakończyła uroczystości po 

ranne.
Po o,Judniu w świetlicy strzeleckiej, a \..e 

czorem w sal! W fdniału Powiatowego odbyty 

się akademie.

P o s t a w y
—  El-.STRAC.IA E LE K TR O W N I W  dniu lfl 

bm. przybył do Posłany Naczelnik W ydziału 
Przemy słowego w Urzędzie W ojew. W ileńskiio 
ję iinż. Ilaydulkiewićz; który dofkonat Justraeji 
m ieisoowej elektrowni, a następuje odbył kojifi 
rm eję W' Starostwie- w sprawie wykonania ken 
cesji przez Zakłady Przemysłowi; „Lum en’', be 
d;ace właScicielcm elekltiro-wtni.

Przyjaizd ,p. Naczelnika 11 ajdifki,-wieża pozo 
staje w  ziwiiąlzku z petycją złożoną do Parni

| AYidziałem jak stary w ie śn ia k  w z ią ł  
| d o  ręk i  rosy jską  g eog ra f ię ,  p r z y j r z a ł  się 
j ob razkom , p o k a z y w a ł  innym , w reszc ie  

ku p ił  ją  za t.20 gT., podczas targu o 
ks ią żkę  d ecydu jącą  dla ch łopa  by ła  na 
ok ładce  w y d ru k o w a n a  cena 2 ruble  80 
kop. P od szed łem  do niego, p y ta ją c  po  
co  m u ta kiiąż.Ka,

—  C zy tać  bud-u.
—  U m iec ie  c zy tać?  -  zapyta łem .
—  Ja nic  —  u m ien ie  kuta-in ż y w k  

staryk , b yu szy  carsk i a f icer .  on n am  c zy  
ta je  -tok i susiedy p rych a d z ia t .

—  C iek aw a  ja  ksionżlka —  m ó w i  w ie  
ćniak odchodząc .

C zy  nad t y m  nie n a tę ży  się zastano 
wic. Z. S.

W ojew ody w 'spraw ie -'wadliwego i nledosnałeoz 
nego oświella-nia miasta przez ek-kirowTiię.

—  P O W IA T O W Y  K O M ITET FUNDUSZU 
ORKONY NARODOWEJ -w Postawach przekazał 
dnia 10 brn. do Cenifraibego Komitetu FON. ze 
braną kwotę r>682 zt. oraz 534 -zł. rw obligacjach 
pieniężnych Naileży dodać, że przeditem była 
nrzekazana- już sunna 3474 zt.

Według obliczeń ogólna suma, kiłurą zadekla 
rował  p-o-w-iał postawsiki wynosi przeszło 23 łys. 
ztolych.

G łęb okie
—  PROPAGANDA AKCJI POMOCY ZIMO- 

AVE.ł BEZROBOTNYM  na terenie powiatu azis 
nieńskiego przynosi pozytywne rezultaty. Do 
unia 10 bm. zebrano w  Dowiecie 32.460 kg. 
ziemniaków 1640 kg. zboża i 264 zł. 50 gr. w 
gotówce, co pozo-stajc narazie w  lokalnych ko 
mitetach do dyspozycji Powiatowego Komitetu 
Wykonaw-czego w  Głębokiem. Dalsza zbiórka 
prowadzona jest przez gminne komitety, które 
dążą do osiągnięcia jak najlepszych wyników- 
akcji przez urządzanie imprez dochodowy, ch i 
zbiórki uliczne.

—  BUDOWA PORADNI P R Z liC lW G R U ŹU  
CZE.!. W; dn. 0 bm w dużej sali kasyna Rodzi 
ny Urzędniczej w Głębokiem odbyło się walne 
zebranie członki w Oddziału Towarzystwa Prza 
eiwgruiiiczego, na którym, po/s omówieniem 
żywotnych spraw organizacyjnych, ułożeniem 
planu pracy na przyszłość oraz wyborem 110 

wyęh władz zarządu, postanowiono przystąpić 
do budowy Wzorowej poradni przeciwgruźliczej 
w Głębokiem, która mogłaby to zwinąć szcrci 
ką akcje propagandowo-za-pobiega wczą i li czni 
,-zą na terenie powiatu. Na budowę poradni 
Oddział Toc.arzysiwa posiada kapitał Tezerc.o 
wy w sumie zł. 10 tysięcy, resztę pokryją oDzy 
niane subsydia Projektowana budowa rozpoez 
nie się wiosną przyszłego roku.

KOM ISA l i i  UZNA AAOJT GM lNY M IM ) 
i..AJEV\UKIE.I. Starosta dzfś-nień.ski dekretem, z 

I anta ii lun iniimow.it Wacława M A \ KOWSKIU I

Hm 0^2  ^c! EL M U Z Y K I
u Meta lekcyj GRY NA FORTEUJANIE

— Ceny arzystęzne. —  
ul. Jagielloński- o m. 2., godz. 4—6 pp.

GO komisarycznym wó/uui gminy MLkołajewo, 
wobec dwukrotnego n ied o j-śc i a do slkitUi.it -wybo 
rów przez aradę gnu-nną. AA di. u 6 bim, Mańko 
wsi zto-żył przód starostą przysięgę służbową.

—  POAANAT DZ-LSNIENSK1 PO KRYW A 
SIĘ SiliC IĄ  NOAW CH SZKÓŁ Budowę 13 
szkół powszechnych rm. Marszałka Piłsudskiego 
-w pow. dzi.-Oiicris.kim została zatończor a, z 

wyjąitkum szkoły fn Poćercach, gdzie praoe są 
nadał konty truo-wa-in wobec pro-jektow uuegc 
wyprowadzenia jeszoze w breż roku bud\“nfk/u 
pod dach. AA 10 punJtaclh gminnych ukońozc. 
rto całkowicie budowę fuiidauientów i cokołów 
w  dwuch zaś punktach ze względu na -.ndno 
wa-ru-nlkj -n»iejscowe ihrak .aunłehia-) zostały 

przed-wczcstiię jirzerwaoe. W’ rozpoczętych pun 
kłach budowy odbyło się uroczyste poświęcenie 
k-amienifli węgiel,nego iprzy udziale duchowień 
■stwa oraz przedstawicieli władz adminisłracyj 
nycii i .szkolnych. Dotacja p ans iw owa na- ten 
cel wynosi złotych 110 tysięcy, subsydium zaś 
Pow Zw. Samorządowego w  Głębokiem — zł. 
50 tysięcy. Nadiwyiżfkę kosztów budowy pokryją 
samorządy gm ;nne.

Poza budową 13 szkół im. Marszałka Pi!t 
sud.sikiego bnd-uje isię 8 szkół powszechnych z 
funduszów samorządu po-w -itowego i gminnych 
oraz w  kilku -pnulkllach z sub» ydium To,warzy 
-ętiwa Popierania B-Jdlowy Pwh) .S-żkół Powsz. 
Pon id lo  z i-nńojalyrwy i, funduszów KOP buidć) 
waną jest .szkoła powszechna w Hornowie, gm 
hołubi ckiej.

AAedtug eWiczeń koszty tiuoowy wszystkicłi 
szkół będą -wynosiły około 400 tysięcy złotych.

—  STAROSTA D ZIiiM K ŃSK i UKARAŁ w  
dniu 7 bm. mu szkańca Lodzi Mordla; Pinkwa 

| sa Zyngiera 30 -ćb lawym bezwzględnym aresz 
I lem za wałęsanie się w strefie pogranicznej bez- 
| pozwolenia i  uzasadnionej ipirzyazyny.

B ra s ła w
—  BUDŻET AA7F. i PAV- 9 bm. odbvło się w  

Brasrawiu posiedzenie buióize-iowe Powiatowego 
Komitetu PAAr. i AAil-'., na 'którym po w ysłucha 
niu sprawozdań ki ero wn-ik ów p*>sz!czcgólnych 
sekcyj, ucJi-wallomo bud-żflt -na rolk 1937— 88 v  
w y ui-kośei 7,000 zl.

—  KRADZIEŻ W  AM BULANSIE  POCZTO- 
VAAM. 8 bm. Komenda Powiatowa Polic ji Pań 
slwow ej w Rrasławiu otrzymała meldunek tele 
fonicznie że ambulans pocztowy zd ą / .ija cy  % 

AAidz do Opsy został okradziony, przyczem 
po przeliczeniu gotówki ukazało się, że skra 
d/iouo 690 zł. bilonem.

Delegowany na miejsce lunkejonariu.sz sl. 
śledczej ustalił, że kradzieży dokonał Jurgic- 
łan Alfons, ziim. w D/iktaraeh, gm. Iwereekiej, 
który w iózł skrzynię z pocztą. Kradzieży doko 
nał przez podrobienie kłuezy. Zatrzymany Jur 
giełan do dokonania kradzieży przyznał się i 
wskazał miejsce zako,panr„'j pieniędzy w ziemi. 
Gotówka we wskazanym miejscu została »dna 
lez jo ia  i przekazana ageaeji pocztowej w Op- 
sie. Względem Jurgielana sędzia śledczy, jako 
-rodek zapobiegawczy. rus.osowal areszt bez 
względny.

ści^te low i straganu.

Im iw ifc Wełwwt Wlftow

P A N T E R A
R o w i e ś ć  m e n s a c t i l n a

—  Proszi; d z ió łać  wed le  w łasnego  uznania , n ad ­
in sp ek to rze  — rzek ł  s ze f  kons-łablow z 'w y ją tk o w ą  
up rze jm ośc ią ,  k tóra  za-sadmiezo n ie leżała w je g o  
cha i ak fe rze .  S łysząc jednalk łekk ie  cb r zą k a n ie  ze 
wtrany, g d z ie  s i ‘ d z ia ł  słueh i j ą e y  w  m ilc zen iu  podse­
k r e ta r z  stanu doda ł  Spiesznie. —  Oe/.ywiśr.ie, r o ­
zum ie  pan chyba  sani, ż e  w  sp raw ie  H ighate-Castłe  
w skazana  jest  jak  n a jw ięk s za  de l ika tność  postępo- 
wami i.

Nadiinspeklor uk łon ił  się t ro ch ę  n iezg rabn ie  i 
juiż w  k w a d ra n s  późn ie j  d a w a ł  z lecen ia  k o m en d a n ­
t o w i  policA-jnej k o lu m n y  sam ochodow e j.

Wyhie.i z pum itrzydzies l-u budzi. Bon iew  aż p rzy  - 
puszezan i,  że  b ęd z ie  go rąco ,  rellekł-uję l y lk o  na im j 
lep s zych  i l ia jodiważiinejszycb. O -zmierzchu z.ajedzit 
c i e  w  o k o l ic e  GhesteirliilU i izaciągn iec ie  k o rd o n  d o  
ok o ła  S-pitleiring Far in . Ws-zyfdlko m o ż l iw ie  n iep o  
s trzeżen ie .  N a j lep ie j  łied/.ie, jeśli  ca ła  za łoga  p r z eb ie ­
r z e  się za robo tn ików  d r o g o w y c h  i b ęd z ie  się trzy 
m a ć  foru k o le jo w e g o .  T ro c h ę  ludzi na le ży  ro zm ie ś c ić  
-w b ezpośredn ie j  b lis k o ś c i Jasku p r zy  Sp it łor ing 
Farm. a le  nie -w ;am yni lasku. P od k reś la m  to: nie w 
sarmym lasku. O  brzasku m o żn a  ludzi w y c o fa ć  z 
p i lacowek i pos łać  na spoczynek . P rzypu szcza ln ie  
b ę d z ie m y  -musieli -zm arnować dw ie , a lb o  na wet trzy 
noce ,  nian się coś  w yd a rzy .  \le 1o nie, lep ie j  p rzy jść  
za  w cześn ie ,  n iż  za późno.

Zkoksi -zadzwon ił M urp l iy  do  w ie lk ie j  f i rm y ,  po- 
sredmiciząeej w  nabyw an iu  i sp rzedaży  n ieruchom ośc i

—  Gzy m og l ib y  minii p a n o w ie  p o in fo rm o w a ć ,  
kiło 'jesfl w ła ś c ie id e m  d w ó e ł i  w ie lk ich  b lo k ó w  m ie s z ­
k a n io w ych  w  l.imehou.se p r z y  ro gu  W e i l  S f r e d ?  —  
za jiyta ł, p op ro s iw szy  do apara tu  jed n ego  z s ze fów

—  P r z y p a d k o w o  łak  —  pad ła  o d p o w ied ź  —  
tranza-kcja Ja b o w ie m  doszła do  skutku za naszem 
pośredn ic l iwem . W ła śc ic ie lem  o b y d w u  b lo k o w  je-sl 
ko i isorc ju in ,  k tó re g o  u d z ia łow ca m i jest szereg p o ­
w ażn ych  i liiujętf-nycli k u p c ó w .

—  A ch  Jak, k on so rc ju m , —  irzek .Murp-by łro -  
chę  -rozczarowany. —  A  n ic  b l iż s zego  pan nie ‘Wie?

—  A jakże ! P la ce  b y ły  p o c z ą tk o w o  w łasnością  
-n ie jak iego pana Johnsona, k l ó r y  p o  d/.-is dz ień  mie-

zka  jeisizcze w  sąs iadu jące j z Jenii i lo m a n i ’ iruderze 
N a s lępn ie  z o s la ł y o n e  z a m o j e m  p o ś redn ic tw em  uprźb- 
dane spółce, -na k tó re j  c ze le  stał n ie jak i  pan l lea rson .  
O ś la tn iem i czasy, jak  m  m ów  łono, .Julinsou znów 
wsizedł w pos ia d an ie  w iększośc i  u d z ia łów  i zm u d ł  
l leu rson a  d o  ustąp ien ia  ,z zarządu. T ó  w , z v s lk o ,  nie 
w ieee j n ie  w iem .

—  D z ięku ję ,  Jo m i w ys ta rczy  —  rzek ł A lum tn  
żjiwo-.

S ta ry  z L .m eh ou se  s iedz ia ł,  ja k  zawsze, w  p r z y ­
ćm io n ym  p o k o ju  sw ego  m a łego  dom l.u  i d aw a ł  p o ­
lecenia -służącemu ,

R o z m o w a  ze sJaryni p r z y p r a w ia ła  s łużącego  za 
z w y c z a j  o  b ic ie  serca. O d  d w ó c h  d z ie s ią tk ów  lat o 
g lądat s w ego  pana łydko p rze z  parę  m inut dz ienn ie , 
a le  ten k ró tk i  czas wytsłarczał, ż eb y  go  'w p raw ić  av 

stan w ie c zn ego  z d e n e rw o w a n ia  i n iep ew n ośc i .  W i e ­
dział, ż e  c z łow iek ,  k tó r e g o  r o zk a z y  w y k o n u jt  ze  śle- 
p e m  posłnsizeńslwem, w c ie la  się w  s-lo n a jro zm a it -  
szych  postaci, n ie  m ia ł  jednalk p o ję c ia ,  jak ie  jest je g o  
istotne ob licze . I le k ro ć  p r z e k ra c za ł  p r o g  -tego ta je m ­
n ic zego  p o k o ju  czu ł,  ź-e ż y c ie  je go  w is i na  c ienk im  
włosku. N a  r o zk a z  siwego pana w y p e łn i ł  n ie z l ic zon ą  
ilość w y r o k ó w ,  k ló re  b a rd " ' "  c z ę s to  op a r te  b y ły  na

na jbła l.szych prz,-siankach i od  czasu c h y b io n e g o  
ciosu w Spu ter i i ig  F a rm  oraz -nieudanej w y p a r w y  
na dz iev  c/.ynę z panterą, nit m óg t  o p a n o w a ć  jimęz- 
n ie ją cego  -w -nim strachu.

Jak do tychczas  jednalk Johnson nit c h w y ta ł  si$ 
i u dyka lnye i i  ś rodków , p op rzes ta ją c  n a  o b s y p y w a n iu  
g o  w y zw is k a m i p rzek leń s tw a m i.  W o g ó le ,  w c iągu  
od .d n h d i  dni stał « i ę  stary zupełn ie  in n ym  cz tow ie-  
k iem . O puśc ił  g o  n ie za ch w ia n y  sp o k ó j  i (za rów no  w  
rucJhaeh jak  i w  po lecen iach  j e g o  daiwała się w yczu ć  
jakaś  h am ow a n a  -nerwowość O d w o ły w a ł  w ła śn ie  już 
p o  raz trzeci rozkaz ,  jak i  dał w sp ra w ie  Np iftar ing 
Farm .

—  O d ło ż y m y  ito jeszcze  na jeden  dz ień  —  zade- 
c }d o w a ł .  —  T r z e b a  W szyM kę p r z y g o to w a ć  itwk d ok ła ­
dnie, ż e b y  n ie  b y ło  naj-mmiej>zycL n iedoc iągn ięć . 
P o za  leni rniisze u p o rząd k ow ać  w łasne sp raw y ,  m e  
m a m  b o w ie m  zam .aru  p ozos ta w ae  tu. g d y b y  i teTaz 
m ia ło  się nasze p rzed s ię w z ię c ie  n ie  pow ieść .  P o g a ­
daj jesizczr raz ze  sw ym i ludźm i i w b i j  ian do g ło ­
wy , o co  tu w ła ś c iw ie  chodz i.  N a szy m  ce lem  jest 
w y k o ń c z e n ie  A la  Sk innera  u p ro w a d zen ie  d z i e w c z y ­
n y  i w ydo .dan ic  szkatu łk i z k la tk i  z pan teram i.  G d y ­
by  nam  się to w szys tk o  udało, byilibyśmy im i t o w a ­
ni. Co « i ę  t y c z y  Murp!>v ‘ ego, to w p ra w d z ie  jest to  
n iebezp ieczny  pies gończy', a-le p rzec ie ż  m ożn a  i j e ­
g o . .  — u rw a ł  i m inę ła  długa c h w i la  mim znów  za- 
i zą ł  m ów ić .  —  D a leko  w ięce j  tro sk  sp raw ia  m i ten  
d rug i  szpicel, k tó rego  iw żaden  isposób n ie  m o ż e m y  
przy łapać , i k tó r y  n iew ia d o m o  w ła śc iw ie ,  c o  d o  nas 
ma T o b i i  w la z ł  w  p a ra d ę  p r z y  d r zw ia ch  w  skale , a 
nimb- ostatnie j nocy  rów n ie ż  p o k r z y ż o w a ł  p la n y  i 
om a l n ie  w p a k o w a ł  w  n o g i  d w ó c h  ku l.  A  co  n a j g o r ­
sze. nie u da ło  mi sie p r ry te m  d o j r z e ć  nawet jego c ie ­
nia.
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. Odroczenie U rm .an  przym nsovej  
l ikwidacji i e U f ń  w  saieryaaco  

i n zjoiiiaowe mtiCDannacji
24 !>. m. miały być zlikwidowano piekarnie, 

■oue odpow iadają)? ołwiwiiąziijącyiii przepisom, a 
w  pierwszym rzędzie mieszczące tsię w sitilere 
aach. Likwidacji .m-Lata ulec sporu ilość pidkarń

E,.nując w yLonaniio odpowiedniej.,) rozporzą 
dzeni;. w dli wili ober. .aj za b. 'Uciążliwe, słowa 
snzyszetri. iwiiaiśckńeli piekarń złożyło odjpowiod 
oni. iiwMiioriwh do Mwi Oipiuki Społecizet-j oianz 
w Min. Przemysłu i Handlu. Na sinirtiik ty-eh 
srtarań iMin, Opieki Społecznej, jak nadeszła do 
W ilna wiadomość, uwzględniając ipostalaty pie 
karz. przYgotowala odpownedni ]U'ojck,t rozipo 

rządzeńia. które pzesłaJo dc zaopiniowania Mi 

mister.1;lwu Hamidiu i Pji/jc ni’ siu.
Przew idywane jest ni in. odroezeift* na (wilku 

lat likwidacji pićkairń w suteryiwoh i pr.zy.imiso 
w e i m edian rzac jii jpidkairń.

KINA ł FILMY
r > Z I l  it Nr. 77" —  (K ino ..('asiiut").

F ilm  szpiegowski. W idzieliśmy już ich wiol* 
i ten ostatni niczym specjalnie się nie v yróż 
nia. W  reklamach piszą: „em ocjonujący", w 
rzeczywistości zak denerwujący.

Nieodłącznym warunkiem dobrych obrazow 
szpiegowskich jest ciekawa akcja, podlana so­
sem zagadkowości iłp.

„.Szyfr Nr 7T ‘ ma w-iele scen monotoiinyeh. 
W yw ołu je dreszcz u widza, ale dreszcz ten jest 
z gatunku dcnerw jjąeych . Naogól fitm „bierze 
publiczność" dzięki tematyce, humorowi i dob 
r e j ' reżyserskiej robocie. W  rolach głównych 
W illiam  Pow ell i Rosalntd llussel.

„KO K  (MW —  (K ino „H elios").

Podziw iam y przede wszystkim technikę. — 
żd jęrta są pierwszorzędne (eskadry samolotów 
ma tle chmur) i wugóle wszystkie „cuda n.iasta 
przyszłości")

Sani temat fantazjowania, jak ludzie btdą 
ży li w  przyszłości jest niezmiernie ciekawy — 
•ścenajr jusz napisał głośny pisarz Wells, wno 
sząc do filmu problematykę. Pytanie: czy szczę 
scie ludzkości tkwi w spokojnym życiu, czy też 
maodwrót w  nieustannej walce z przyrodą, w 
postępŁ? Na to film  nie daje odpowiedzi. —  
Kończy się wystartowaniem rakiety z dwoma 
śmiałkami do lotu na księżyc, rakiety, którą 
tłum biegł już zniszczyć.

Postać „w odza " —  wspaniała. Film  napraw 
dę każdy powinien zobaczyć. Si. m.

Ha wlieftsKim  bruku
ZNOW U „OBIECUJĄCY M EODZIEM ASZKO 

W IE ".

Do sklepu spożywczego Jadwigi Paproekiej 
((Mostowa Ł, przyszli onegd.ij dw aj chłitpej w 
■*ieku od  111 a »  15 lat i pod pretekstem naby 
cli, cukierków uwijali się dłuższy czas po skle 
pie. Po leli wyjściu .stwierdzono nrak 30(1 zl. w 
kasie. |c)

iS9Rt
ZBIEGI. IM) MADRYTU?

Przco dw am .ygofnnanii zaginął w W iln ie 
T-O-letni robotnik malarski F. .Salman z ul. 
Szkupłernej. Zaniepokojona rodzina zwróciła 
«ię  o pomoc do (m litji, która wszczęła poszu 
kwania. lecz bez skutku.

Oopiero obecnie, na podstawie zeznań jego 
przyjaciół, wyjasniłu się, że Salman drapnąl do 
..M adrytu. Tak przynajmniej oświadczył im o 
puszczając cichaczem W ilno, a żc ma awantur 
n iczy charakter i jesi w uoaatku gorącym zwo 
lennikiem „ fro n tu  Ludowego*, przypuszczają, 
że  mówił pra „ dę i pn.eh . wa obecnie ną.. b. 
rskadach broczącej krwią stolicy nieszczęśli­
w e j Hiszpanii. (c).

ZŁOŚCIĆ SIĘ N IE  OPŁACI.

J Berger (Antokol>K*i 7 ") znalazł na podda 
szu odziedziczonego po ojcu domu „skarb". W 
blaszanym puuełuu leżały paczki carskich ban 
knotow. Zawód. Przecież niegdyś były łn gru 
tee pieniądze! Rozloszczo.t> cisuął przez okno 
pieniądze na ulicę. Utopiero wtedy Berger zor 
jentow ał się, źe w* jednej z  paczek znajdowały 
rlę  również srebrne nUiłr carskie w  znacznej 
ilości, które z brzękiem rozsypiały st, i»<i jezdni.

Przechodnie U p ra jM c  zaczęli zagarniać mo 
■oety, Berger w c o it f l  na ulleę, podniósł aiarm 
I zaczął wzywać policje. lecz było juz zapozno. 
TNłHcjant zatrzymał tylko jakiegoś opieszałego 
ehłopca. któremu odebrano 2 ruble.

Było to wszystko, co pozostato Bergerowi 
pp odziedziczonym „skarb ie". (e).

m
Czwartek i

1 2 !
Listopad I

Dzis» 5 Braci Pol., W itcida 

Jutro: Sianistawa Kostki W.

Wschód słońca —  ęo c— 6 m. 44 

Zachód słońca —  godz. 3 m. 22

‘  SęastrzaianU Zm iata Mataaralegii U. S. 6 
•  WHnii z dnia 11.XI. 1935 r
Ciśnienie 760 
Temp. średnia 4- 5 
Temp. im jw. - f  6 
Temp. najn. -f- i  
Opad: 0,|'
Wiialr: poludn.
Tend. bar.: bez zmian
■Uwagi: ram) mgła, w południe przelotny :ii.,Łw., 

wieczorem pogodnie.

DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżurują następujące a-pteki;
1) Sokołowskiego iTyztMihauzowska 1); 2) 

Chomiczesvskiego (W . Pohulanka 26) 3) Miejska 
(W ileńska 23); 4) Turgiela (Niemiecka 25); 5) 
W ysockijgo (W ielka 3).

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel S Ł  G E O R G E S
w  W I L N I E

Hpartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PR ZYB YLI DO W IL N A

—  DO HOTELU „G l.ORGESA". —  Arcisze 
wstki M ikołaj :z G dyn i Ostirowslki 'Konrad —  air 
tysla z W aeszav y; Meirtliiigcrowa Zofia — iz 
W arszawy, Geszuer Maria —  z W arszawy; Łu 
czyński W itold artysia z W ar .zaw y Lohniun 
Rafa! —  z Warszawy; Siedłniiiowislkl Władysław 
z W arszaw y; 'iinlż. .Kafairslki Aleksander z W ar 

iszawy; Naj-Lubelski Stanisław kupiec z W ‘— wv; 
k.s. Czelwerlyńska Róża z Zołudka; Pluciński 
.Tadeusz z Gdyni, Kobyliński Lucjan z Warsza 
wy; Strakacz Władysławy z W arszawy; adw. 
Paręb.ski Ignacy ze Stomma; inż. tJnger .hm z 
Rybnika; adw. Silberszlejn M ikołaj z Warsza 

j >vy: Dojeicki Łucjan z W arszawy; Radziuński 
Stanisław z Warszawy

HOTEL EUROPEJSKI
^lerwszonedny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

"111* dSŻ*_______ __
Skradli c z y  schow ał?
W  dn. 8 bm. Jozc. Hubskt. mieszk. Głębo 

.lego, podczas libacji z  Kolegami St. Ilniczcm 
St. Kuczka w  mieszkaniu swoich znajomych 

tndaków, stwierdził kradzie ■ ztgarka o oo po 
if jrr-ewał Ilnicza. Oprócz tegt» iŁ a i lz w iio  Hub 
kiemu portfel, zaw ierający zł. 1400 i dokurnen 

łlubski wyjeżdżał w  tym roku nu roboty 
olnr do Łotw y 1 tam zarobi! kilkusel złotych, 
lochodzenie ustaliło, że Hubskl istotnie przy 
piózł z taitwy kilkaset złotych i onzyiiiu 
■zę.śi posagu od matki narzeczonej. Zactiodza 
eduak podejrzenie. że pieniędzy tych llubski 
•p*y sobie nie miał i  kradzież symulował w 
elu usprawiedliwieniu się z wydatków* gotuw 
J otrzym anej na posag i z zemsty na kolegaeh.

MIEJSKA.
—  ,',/.KAHl A T \ N a . Ostatnio notuje się 

| lekki iwizrnM wśród m łodzieży sizikoknej zaślub
■niętł ma .szłkarlailynę, szczeigóhrii- aia«i'lene elio 
roby iprzejawia się iw sziksiłacfi dla dziewcząt. 
Tłumaczy się 4o pTawdoipodoIłi.e tym ,że wśnid 
dziewezął w szkole częśeićj przejaw ia się zwv 
cza j całowania się nrzy powitaniu i  pożegna 
niiu. Tą drogą choroba łatiwo sną roizpowszrch 
mia.

- -  F R YZ .li:lłN IL  W INNY DOiI)CIĄGNĄĆ 
SJĘ. W ładze su ii i t .‘l rii)1 |]>rzeiprowadizają obecnie 
ltrs.iir.aafc fryzjen.iii. Sizci/.ególim mwagę ziwiróoou® 
•lun fryizjonnie na przedmie.tófleh, igdzie k 1 ieni)' 1» 
]iod w-ziględem czystości jest niniiej wyiiiiagująioa. 
Sami jednak fryzjerzy  chcąc ■uniknąć kar win 
ni zwracać większą uwagę na higienę.

S P R A W Y  s z k o l n i :
—  IX. ZA M i INA ilIZUPI.ŁNIA.l.ĄCi: D LA

WYCHOYYIAYYCZYN W  (PRZEDSZKOLU. Kura 
Itoninm Oikręgiu SzkoLmego Wileńskiego podaje 
do wiadomości, że ^gzaimin w myśl ipar. 5 nnz 
porządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 27 paź 
dziernika P.I33 r. (l)z. URP Nr 86 poz, 045) dla 
e/runyr,lI przed dniem 30 paździem ika 1933 r 
a n ie iposiadających !kwrlifikacji zawodowych 
węchowa we/ vu p-zcdsżkoOi oidlbędzie sfę w- gru 
dniiu 1936 rokiu oraz w  ciągu 1937 roku ale 
tytlko dla ilyrłli karul\d;itek. Ikllórp zgłoszą się do 
reigo egzainrini* w  ciiiyprzckiraczallnyini terminie do 
diniai 31 igrudnia 1936 roku.

Osoby izaiintereS'iniaiire wińmy .niczalozjiiio od 
stadium przygotowaniu się do lego egzaminu 
wmieść podanie jmzoz lim*jicikilorali Szkołny, na 
k lórego terenie pracowały ewent. ohecnie pracu 
ją, do Kuralorium Okr. Szkolnego Wileńskiego 
w< uska/a«i vm powyżej itoriiltiTlę.

—  Shelley*s Institule, Mickiewicza 4 lu. 12, 
U piętro. Zapis* na kursa angielskie, francus­
kie, niemieckie przyjm uje kancclarja codzie!) 
nie od 11 13 i od 0—-8 wiecz.

Wipis 5 zł. 50 gr. Czesne 8 złotych micsięcz 
nie. V.i ..ęduicy państwowi 5 zł 5(1 gr. bez wpi­
su. Mypendiuni do Londynu otrzym ają sludenei 
skł.uiajacy egzamina celująco.

W O J S K O W A
—  DEKRET O W P R D W A D ZE N ir POWiSZK 

LIINEGO ZASTIjPCZI.ł.D  OI5()W|lĄZ,KU SŁUŻ 
1>Y WOJSKOWEJ. W  „Dziienniilkiu L'.>taiw“ .'Nr. 86 
ogłoszono' (dakrel Iżrezydenla Rizeczypospołiiloj o 
wprowadzien.iiu z;islęii>ozego posyszeehnego obu 
w ąiZKu wojskowcigo, [polegającego na bezpł.nt 
nym  wykonywaliiu pracy na rzeciz obrony Pańsl 
wa.

—  PODATI K WiO.kśići )\\ Y Z dniem 1 Ws*o 
(lada' aniiiął .Icnniin płailinośei izosadniczego podoi 
ku wojskowego za Tok 1936. Płatnicy, którzy do 
lychczas jeszcze nie zapłacili poda'1/Iśu, wimni 
we własnyim interesie uiiezwłoezinie uregulować 
iiuliMiosc dla ajiuiilknięeia' koszlow. zwiiiązanyełi z 
przymusowym ściąganiem należności.

G O S P O D A R C Z A
— l igi pndśitku doehodowego przy budo­

wle domów nfe ulegną zmianie Jak się downa 
dujemy, ulgi, dotyczące podaiku doehodowugo 
pobierane od osóli budujący, li domy, przyzna 
ne przez ustawę, nie ulegną narazić żadnej 
zmianie.

Przy opracowaniu bowiem nowelizacji prze 
pisów nasunęły się poważne komplikacje, któ 
re całą sprawę na pewien czas odroczyły

—  ZALEGLOSGI PRACODAW CÓW  W  l BEZ 
PIECZ A L M  AC II SPOŁECZNYCH Na paździor 
oik T 1). '/:v]('gl'.)ćci slkladlkowi1' pracodaweiiw w 
ubezpiećizalmiaeh Spoleoznyrth m i terenie eałe 
go państwa wynosiły olbrzymią sumę 
165,956,115 zł.

Jeżeli chodzi o itibezpieozałnię 'wileńską, lo 
ścisłych dartych nie tnoiiiy. w  ika,.dym iraizie za 
.le.gtoś-ci le  prizekr.Tczają poł ntOtołia złołyeh.

Z E B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
—  środa literacka poświęcona laureatowi 

tegorocznej nagrody im. Filomatów prof. Ma­
rianowi /.dzieehowskiemu, odbędzie się w  dniu 
18 bm. '

—  Zarząd Koła W ileńskiego ZOR podaje do 
wiadumości członków Związku że: 1) we czwar 
tek dn. 12 bm. punkt, o 19-ej w lokalu związko 
wyin odbędzie się odczyl mjr. rez. adwokata 
Bolesława Szyszkowskiego na lemat „Przewód- 
ca a masa w życiu narodów j państw", 2) w 
piątek, dn. 13 hm. o godz. 18-ej —  wykład 
m jr dypl. Tobinka n. 1 „Znaczenie kolei w 
czasie •wojny".

—  Ze Związku Pań Unimi. W  dn. 13 bm. 
(piąlck) o  g. 17-ej w lokalu Zamkowa 8— J 
odbędzie się zebranie miesięczne z odczytem 
p. inż. M. Lnpkowskiej na temat: „T l  aniny 
wełiifane. iiawełniane i  jedwabne".

K O M U N IK A T Y
—  zw iązek Polskiej Inteligencji Katolicku j.

Zarząd Kota W ileńskiego ZPIK . podaje do wia 
dmnośoi członków następujące:

1) Niedziela dn. 15 bm. o godz. 9 rano: —  
wspólna msza św. razem z Sodalicją Marjańską 
Iktmiw w kaplicy Dontu Sodalieyjnego (Zam­
kowa 8 II p.).

2) Niedziela, dn. 15 o godz 12; —  posiedze 
nie sekcji życia wewnętrznego w lokalu wtas 
rr.ni (Zamkowa 8, II p.).

3) Poniedziałek, dn. 16 bm O' godz. 7 wie 
ezoretn w lokalu własnym prof. dr. B. Jasi- 
nowski wygłosi referat dyskusyjny pt. „Nauka 
a filozo’fia “ .

Wstęp na zebranie o g ó ln e 'dla członków- i 
i wprowadzonych gości. —  Uprasza się o punktu 
a litość. .
, — Zarząd Katolickiego Stowarzyszenia Knbiel
w  W ilnie .przypom.na niniejszym, iż w piątek 
dn. 13 listopada br. odbędzie się w  godzinach 
JG,00--19.30 w  kaplicy Serca Eucharystycznego 
jirzy ul. M ickiewicza 19— 2 Adoracja Najśw 
Sakiamenlu w intencji zwycięstwu katolicyzmu 
nad komunizmem i bezbożnictwem.

Wszystkie członkinie KSK Oddziałów W ileń 
skich proszone są o jak najliczniejsze przyby 
oie i w zięcie udziału w Adoracji.

R Ó Ż N E .
—  NA EON. Al d*niu 1(1 hm. Rłaidiac.ze i słu 

chaezki kursów niaituralłnyćh rm Iidukac.ji Na 
rodowejj złożyli na ręce p. islarosl v .grodKkiego 
wileńskiego kiwotę zł. 15 igr. 75 na irizecz FON.

—  Biblioteka W iedzy Itcligijncj (ul. Zamko 
svu 8, 1 p.) jest od dn. 10 lun. otwarta 3 razy 
w tygodniu a nie 2, jak dotychczas, a miano 
w ic ie ’ w środy i piątki od godz. 16— 19, w  so­
boty od godz. 16— 21

Biblioteka liczy obecnie około 2000 łom ów; 
przy bibliotece jest czynna czytelnia pism kalo 
lickieli, zaopatrzona w  kilkadziesiąt czasopism 
polskich i zagranicznych. Korzystanie z biblio 
tek’ i czytelni jest bezpłatne i dostępne dla 
wszystkich.

—  Nowy zarząd Żydowskiej Gminy W yzna 
ni Owej W e  wtorek odbyły się wybory do Za­
rządu Żydowskiej Gntiny W yznaniowej w W il­
nie.

' Do Zarządu zostali wybrani 2 sjonisci (dr. 
J. W ygodzki i dr. Mtlkanowicki, który jeanako 
woź zrzeka się tego mandatu), 1 rewizjonista 
(EliuNzlbengl 1 apu/(Ioiwtec (. Kuhan) 1 mi-zra 
ehisla (religijny syjonista: Brojdo), 3 bundow 
ców iŻeldżPilkow', Fąjnzyflber i uidw. Tejitel) i 
kupiec (E. Prużan), drobny kupiec (Widuczań 
ski), 1 rzemieślnik (A. Kruk), 1 demokrata 
iBaslomski). .sjonistyczno-agudowski blok otrzy­
mał więc zaledwie 5 mandatów i gdyby udało 
mu się nawet przyciągnąć jednego z centrum na 
swą stronę to wówczas byłoby to bardzo słaba 
większość, zdana na losy przypadku.

Na miejsce wybranych do Zarządu wchodzą 
do Bady pp. Szpunt, Szeskin, Szejniuk, Lewin, 
Waserman, Lewinson i Delatycki. |in.)

—  SZA I N IE  W  URZĘDACH B IZ B ŁA TN E . 
W ydane zostało zarządzenie, aby we wszysl 
kich .szatniach w  urzędach były wywi szimc 
na widocznym miejscu inform acji, żc .szatnia 
jc.st bezpłatna.

Proszę
o *brzgtewki

TOLEDO
quy* ttdynlft xm 
o s trz ;, z a d o w o liły

esa

R A k j  1 0
W I L N O

CZYEARI EK, dnia 12 listopada 1936 r.

6,30 —  Bieśń: 6,33 —  Guuiiastyika; 6,50 —  
Muzyka: 7.15 —  Dzieninąk por.; 7,25 —  Pro 
giam  dzieftny; 7,30 —  Irrfonmaejc; 7,55 —  M a 
zyka na dziett doory; 8,00 —  Audycja dla szkół; 
8,10 —  Przerwa; 11,50 —  Poranek szJtolny; 11,57
—  Czas i  hejnał; 12,05 —  Uljwory Roberta Scbti 
matma; 12.40 —  Odczyt litewski 12,50 —  Dzita 
uik poł.; 13,00 — Muzytka; 14,00 Przerwa; 
15,00 —  Wiad gospodarcize; 15,15 —  K on cert 
reki.; 1 z,25 —  Życie kult,; 15,50 —  Ode. pow 
„Spod ciemnej gw iazdy" —  A. Dygasińskiego. 
15,40 -■  Muzyka zpłył; 15,45 —  Ghwillka krótka 
łaloweów , 15,50 —  Hiszpańskie zanzuele; 16 ,28
—  „Chwilka pytań" —  pog dla dzieci- 16,35 —  
Arie i pieśni w wyk. Z. Fabry ii 'W . Bregy; 17,00
—  „Za.trucie prodiuiktami spożywiczytn i“  —  od  
Cżyt; 1715 —  -F. W o lf Fenrairi —  Symfon-ia na 
11 iatótriimontów; 17,50 —  „O  Polskim słch\y?nik.u 
biograficznym4* —  wywiad; 1#,00 —  Pogadajiika 
alkłbujulma; 18,10 —  Wiad. s-porboiwe; 18,20 —  
,3udo.\vu gospodarcza PoiLsiki44 —  odez\7t wygł. 
Józef .ŚAV*iccrdl;i; 18,35 —  Z {najpi^kiniiejiszycJi 
pieśni; 18,50 —  Pogadaifka akXuaLna; 19,00 .—  
Teatr W yobraźni: słuchowisko T  FleL^ychniama 
(Belgia) „11 li-sit oip a da 19,30 —  Koarcert roz  
ryw kow y; 20,50 —  „W  najdzikszej dolinde ta 
tinzaustóej“  —  pogad.; 20,45 —  Dziennik wieoŁ;
20.55 —  Pogadanka aktualna; 21,00 —  „Z yg  
sminl Sitojewski“  z cyklu „SyWoŁki poLskićh 
kom pozytorów44; 22,05 —- Muzyka taneczna;
22.55 —  Os łaknie wiadomości.

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

—  Dzisiaj wieczotem  o godz. S.15 arcydzieła 
Fryderyku Schillera „Intryga i m iłość" w  nc- 
wym przekładzie Juliana Tuwima.

—- Jutro w  piątek o  godz 8.15 w na przed 
stawiciim, po ceuach propagandowych sztuica 
W . Wernera „Ludzie  na krze".

—  Niedzielne popołudniow; przedstawienie, 
po renach propagandowych wy pełni również 
znakomita szjuka „L tld zie  na krze".

—  Nowa premieria teatru, komedia j». t. 
„Tem po 120". W  przygotowaniu pod reżyser­
skim kierunkiem W4. Czengery —  praprero.ierv 
znakomitej komedii pt. „Tem po 120" węgiel 
s.aej spótki autorskiej Szanto d Szecsen‘a —  
liiegranej dotąd na scenach polskich.

TEATR  OBJAZDOW Y Z W ILN A

gra dziś 12 bm. w Molodecznie znakomitą 
w spółczesną komedię p. t. „kob ieta  i je j tyran**

TEATR  M UZYCZNY „L U T N IA ".

—  „Straszny Dwór", opera S. Moniuszki. -
Dziś ukaże się po raz drugi opera S. M on iu ji 
k i „Straszny D w ór" w  nowej szacie dekora.cyj 
nej i kostjuniowej, przy współudziale imako-. 
ntiiego tenora opery warszawskiej \YTi!olda Łu 
czyńskiego (partja Stefana),,, oraz absolwentki 
konserwatorium wileńskiego, znanej t cenionej 
w kołach muzycznych stolicy, śpiewaczki Jad 
w igi Zwidrynównej w  partii Hanny. Przedsta 
wienie nświetną oryginalnie pomyślane tańce- 
'V układzie J. Ciesielskiego z udziałem M. Mar 
lówny. Zniżki ważne

—  Najbliższa premiera w  „Lu tn i", w  sob*.
tę najbliższą odbędzie się premiera wartością 
w ej operetki Lehara „Frasąuita".

— Koncert S. Czerlmskirgu. Słynny pianista 
amerykański S. Czerkaski, wybitny liczeń Jó 
zefa Hofmana, wystąpi raz jeden tylko w pią 
tek 13 bm. w  sali b Konserwalorium. Jest ta 
interesujący redital fortepianowy z cyklu kon 
certow orgapizowanych staraniem teatru muzy­
cznego „Lutn ia". Bilety do nabycia w kasie te 
alru „Lu tn ia"

T L A T R  „NOYYUSCl".

Dziś 12 listopada 2 przedstawieni; po ce­
nach propagandowych pięknej, o charakterze 
narodowo-patriotycznym rew ji pl. „M aetz Li • 
stopauowy.

Początek s“ ansów o godz. 6.30 i 9.15.

O f f F a r i
Zamiast kwiatów na grób ś. p. dr Feliksa 

Dżwilla na fundusz aodzit. i sierot po lekarzach 
przy Iztbie Lek. W.-N. pp Jakowiccy 30 złotych

Tragiczny wybuch magnezji
W  Poznaniu wydai zyt się tragiczny wypt. 

•flek podczas dukon;, wania zdjęć fotograficznych 
przy świetle magnezji na wieczorku, ku uczczę 
wiiu pamięci Karola Marcinkowskiego.

YV ezasie przygotowywania magnezji do 
zdjęć iąt balluimie, sąsiadującvin z salą taneez 
ną, nastąpił wvbueh ealej puszki z magnezją. 
P rzy  wybuchu odniósł ciężkie poparzenia Iwa

r/.y fotograf uliczny Sowlsz. Pomocnik jego, 
Kuzmierczak, uległ silnemu po.-anieuiu lewej 
ręk.1 i  grozi mu je j amputacja.

Wybuchł nastąpił prawdopodobnie wskutek 
zapalenie się magnezji od spadającej iskry z a  
palacza od magnezji, używanego przez faiogra  
fów
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P o  raz p.erwszy zastosowany został w radio­
technice tak .mponujący zespół urządzeń 
technicznych: 7 wysckosprawnych obwodów. 
pochylna skala. automatyczny antifading, 
ciągła regulacja barwy tonu i sity głosu, 
penioda głośnikowa AL  4. - .

PHI LI

d o p r o w a d z o n a  d o  f i z y c z n e  d o p u s z c z a l ­

n y c h  g r a n i c , d z i ę k i  z a s t o s o w c m u  w y -  
s o k o s p ^ a w n y c h  o b w o d ó w  i o s łr y r r . t o l e ­

r a n c j o m  d l a  w s z y s t k i c h  z a s t o s o w a n y c h  

w  t y m  o d b i o r n i k u  c z ę ś c i .

S U P E R 416 A

l ? . v

POP DWIEMA FLAGAMI
I M a f U J i ^ H s x y  f t ł m n  w s z y s t k i c h  r z a f ó w . Wspaniała obsada* WKkł&MtSŁ

Wzdłuż i wszerz Po ls li
s-:i - , ■-

Ciunkicw iozow a - Pary lew iczm .ii.
Głośna niedawno w Krakowie aferzystka Ma 

kia Ciunkiewiczowa wysłała podobno złośliwy 
list do przebywającej w więzieniu krakowskim 
aonj b. prezesa S. A. Pary lewie/n wej. Czy lisi 
ten po przejśeiu cenzury więziennej zosłał l*a 
rylewtezowej iloreezony —  niewiadomo. W 
awiązku z sumą spraw:; Iviryiew iezuwej pirae 
prowadzono w ostatnieh duiaeli kilka rew izyj
■ niektórych kupeów krakowskich.

l*o jo d y  n ek  na ... nu że .

V\ Ząbkach pod Warszawy między mieszkań 
cami sąsiedniej osady Zielunka, ('ryineiszkiem 
Pilarskim i Stefanem Kacperskim odbył się po 
Jedynek nr noże. W ąlka zapowiedziana była aż 
lo utraty przytomności jednego z przeciwni 

,'eów.
W  wyniku walki Kacperski został pokonany. 

Ot ’ zi mol kilka niebezpiecznych ran w piersi. 
W  .-.tanie beznadziejnym przewieziono go do 
ttpHala Przemienienia Pańskiego w Warszawie, 
Kilarskiego aresztowano. M e chce on wyjawić 
przyczyny śmiertelnego pojedynku twierdząc, że 
to prywatna sprawa dwóch przyjaciół.

S l t a jk  p r z e c iw  .. z ło d z ie js k i .
N iezwykłą formę przybrał slrajk. trwający 

vd  trzet h dni., w I.esienickiej fabryce drożdży 
we Lwowie. Strajkujący domagają się usunię
■ ki e fabryki pewnego miodnika, podejrzanego
0  kradzież. Robotnicy strajkują w ten srosob. 
i e  w  piątek przerwali pracę na 15 minut, w  so 
npię na pid godziny, a wernraj na całą godzinę.

Zajife  na o l ie a rh  T o ru n ia .
Niemałą sensację wywołało w uh. wtorek 

pojawienie się na ulicach Torunia żywego .zają 
ca, który wyrwawszy się komuś z rąk za­
czął pędzić ulicą Szeroką w stronę Starego I{> n 
ku Zając, który prawdopodobnie po raz. pier­
wszy w  swym życiu znalazł się pomiędzy luk 
wielką liczbą ludzi, kilkoma susami przem ie­
rzył ulice miasta i przedostawszy się do pob.is 
kich zarośli odzyskał upragnioną n i l  lofć
1 ocataf

L itu r g ia  Z ło to u s te g o  —  w  ję z y k u  
p o ls k im  w L u b l in ie .

W  dn. 11 łun. w Lublinie po raz pierwszy 
w dziejach kościoła prawosławnego w Polsce, 
zostanie odprawiona Liturgia św- Jana Złoto- 
*sb go w języku polskim. Nabożeństwo to bę 
dzcie odprawione również w innych miastach 
Rzeczypospolitej, gdzie vielu prawosławnych 
włada wy łącznie'język iem  polskim.

c
M
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D z i s wielki 
emocjonujący SZPIEGOW SKI FILM z czesów wielkiei 

wojny światowej

SZYFR Nr. 77
W  roi. gl.. W illia m  P o w d ll,  R osa lin d  RusseE i inni. Wyrafinowena mt yga. Rewela­
cyjne tafemnice. Napięć.e. Nad p-ooram: JO D R TKl i HKTGRLIR. Początek o  g. 4 ej

P
A
N

'W

N
a Wierna Rzeka

H

E
L

f
O
S

Dziś,.
Gigantyczny 

superfilm 
c przyszłość

Nad

przewyższający
wszystko

dotąd
widziane

p r o g r a m :

Atrakcja A r o f o r o c wa i aktuatja.

Ś W IA T O W ID Emocja. Napięcie. Świetna 
wystawa. N ieziównana gra

z zesp niezwykłych 
zwierząt cyrkowych 

w film ie  p, t. ŚMIERTELNY SKOK
Harry Peelva

Cale W ilno powinno oalą- 
dać ten niezwykły iilm 

Nad program: A tra k c je

w porywającym 
film ie p. t. "06MISK01 i a i ł  M i e | ł u f * a

„ K O C H A M  W S Z Y S T K I E  K O B I E T Y “
Nad program dodatki dźwiękowe bocz. o  g. 4, w  niedziele i  św. o g 2 pp.

.

Egzystuje od 189S r. 
Pierwszorzędny Zakład Krawiecki

W . S Z U M A Ń S K I
W ILNO, MICKIEWICZA 1. TEL. 12-78 

Przyimuje obstalunki z wiaspych i powie­
rzonych materjółów. Wykonanie w-g ostat­
nich żurnałi mód po cenach oosię^rych

> FU T R A  •
W  N A JW IĘ K SZY M  W Y B O R ZE

poieca naistarsza firma

b^ S .  F I N  - w
W ilno, N ie m ie c k a  2iit tel. 33e

’  !  v ?
Obsługa fachowa i solidna.

O B U W I E
szkolne, spoitowe, tre- 
ni igowe, gimnas yem e, 
pantofle ranne, sme- 

oowce, K a lo s z e .
V7y t * ó r  W NO 1CKI 

Wib.o, Więlka 30

ŚMIETANKĘ
pasteryzowaną , 

JOGUkT ilŁctotsacyitnai 
KEPlR — poleca
. L f lC S f lN U M '

W ilno, Niem iecka 7

D O  W Y N A J Ę C I A
pokoje ze wszelkimi 
wygodam i i niekrepu 

jącyrr wejściem 
Mickiewicza 22 -? : 41

d o u t o b

Z E L D O W i C Z
Clior skórrie, w e n t iy c z - ’ 
oe. narządów troczow, 

od g 9— i i 6— 8 w. •

d o k t o b

Zeldowiczt-jwa
Choroby Kobtec'» skór­
ne, weneryczne , iarzą 
i, oów moczowych - 

oa qodz >2— 2 i * — 7 w- 
ul. Wileńska 28 *3. 3 

tel. 2-77,

Wynajmę pokój
umeblowany niedaleko 
redakcji „tśurjer? Wil.* 
Zgłoszenia do admin. 

. pod „T. M.‘

DOLTOB MED.

J. PIOTROWICZ* 
JURCZENKOWA
Ordynator Szpłt oawtO.

Choroby skórne, 
weneryczne kobieco 

Wilohski 34, tal. tSJr 
Przyjmuje od 5— 7 w.

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaju 
służbę don.ową apo 
śred,nicza wojewódzkie 
Biuro Fundurzu Pracy 
w Wilnie, Poznańska 2. 
tel. 12-06,■ czynne od g. 

8 do 15-e’

Z G U B I O N O
złoty krzyżyk z łańcusz­
kiem. Łaskawie proszę 
uczciwego znalazcę o 
zwrot za wynagrodze­
niem do adrn. Kuij“ ra 
pod , łecer*  lub Gar­

barska 1— 26

A K U S Z E A iA  
n  a  r j a

L a k n e ro w a
Przyjrr.uje c d 9 ir. do 7 » t, 
ul. 1. insInekSagc » — 1,
róo OHąrnei !ob. Sądujy1

aausZEiuu.

H .  B r z e z in a
masa. leczniczy 

t elektryzacje 
ul. tiredzKą nr 27

• (ż .w t e r z y n .e c )

SKLEP i PR A C O W N IA  
OBUWIA

Wł. Zubowitzo
Wileńska 23 

przyjmuje obstaiunki.
' Wykonar.ie sondne

rmmwam msss
M 3>«K C JA  i A0M1N1STHACJA: Wiluo. Bisk Bandur»ittego i? elefony: itedwucji 79, Adminu.tr «9. iłedaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekretarz reawkcji przyjmuje od g. I  3
* te > .iM ra r 'P  czynn* wi *  91/,— hV. ppoł- Rękopisów Redakcja me zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjm uje od g 1— 2 ppoł Ogłoszenia ją przyj now -n r od ^odi. #'/, 3•/, i 7 Q

Konto czekowe P. K. O. nr. 60.759. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40. • ;
* * - ./  P iiE N U M E R A iy . oiieiięczmt- z odnoszeniem od domu lub przesyłką pocztową 3 zł., z odbiorem w  adiuinistr. j  M g r ,  zagranicą C a l.
CffyiA cLŁO S ZE N  Za wiersz m ilimetr przed tekstem— 75 gr., w tekście 60 gr., za tekst 30 gr., kronika led ak c  i komunikaty —  60 gr. za wierszjednoszp., ogfoaz m ieszkań. 10gr. za —y— m.
■z tycr cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących, pracy 50% zniZki. Układ ogłoszeń w tekśc.e 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio tomowy Za tre*6 u .

.-■brykę .nadesłane* Reaakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

Druit „Z im c z ‘% W ’ ln o , u f B isk  JKa ud u rsk  te g o  4 teł. 3 40.

K t r ffiir  irr *  ■|™

u ic tw o .K u r je r  W i le ń s k i "  Sp. z o. o. R e d a k to r  o d p  Z y g u .u n . B »b k * *


